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Problem w ietnam ski g łów nym  tematem
rozm ów z przyw ódcam i ZSRR

Moskwa wita dziś U Thanta

D L A  O C H Ł O D Y  w  to k ijs k im  d o m u  to w a ro w y m  o d b y ł się  k o n k u rs  
p iw o s zy . U cze stn icy  k o n k u rs u  o trz  y m a li k u f le ,  w y k u te .. .  z  lo d u .

C A F -K y o d o

Bunt najemników belgijskich

Mobutu znów prze jmuje
c a łą  w ła d z ą

L O N D Y N  P A P . Radio Kinszasa (daw n iej Leopoldville) ogło 
siło w czoraj urzędow y kom un ika t, że prezydent R epubliki 
K ong ijsk ie j gen. Joseph M obutu  ponownie prze ją ł w  niedzielę  
całą w ładzę wojskow ą i  cyw ilną  w  k ra ju . Posunięcie M obutu  
jest w yn ik iem  pow ażnej sytuacji,
K isangani (daw n iej S tan leyv ille j 
belgijskich i  oddziału by łe j żandarm erii Czombego.

p re z y d e n t M o b u tu  p o s ta n o w ił 
p rz e ją ć  ca łą  w ła d zę  nad k r a ­
je m . P rze d te m  p o s ta w ił on 
w  s tan  p og o to w ia  w s zys tk ie  
s iły  z b ro jne .

W p ra w d z ie  w  n ied z ie lę  po 
p o łu d n iu  w  p ozo s ta łe j części 
K on g a  p a n o w a ł sp okó j, to  je d ­
nakże  stan n ap ięc ia  u trz y m u je  

ja k a  zaistn ia ła  w  mieście się. D z is ia j gen. M o b u tu  ma 
na tle  buntu na jem ników  w y g ło s ić  p rz e m ó w ie n ie  w y ja ś ­

n ia ją c e  t ło  za jść w  K is a n g a n i.

Grorcyko w Tokio
L O N D Y N  P A P . 24 bm . po 

p o łu d n iu  do T o k io  p rz y b y ł ra ­
d z ieck i m in is te r  sp ra w  za gra ­
n icznych , A n d rz e j G ro m y k o  z 
ty g o d n io w ą  w iz y tą  o fic ja ln ą . 
N a lo tn is k u  o c z e k iw a li m in i­
s tra  G ro m y k ę  p re m ie r  ja p o ń s k i 
L is a k u  Sato o raz  m in is te r  
sp ra w  za g ran iczn ych  E tsu sa - 
h u ro  S h iina .

3o dzieci 
zginęło

w katastrofie 
autobusowej

S T R A S Z L IW A  k a ta s tro fa  a u to k a ­
ro w a , w  k tó re j z g in ę ło  o k o ło  30 
d z ie c i b e lg ijs k ic h  i  k ie ro w c a , w y ­
d a rz y ła  się w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  
n a  a u to s tra d z ie  m ię d z y  F r a n k fu r ­
te m  n /M e n e m  i K o lo n ią .

A u to k a r , w  k tó ry m  po spędze­
n iu  w a k a c ji  w  N R F  p o w ra c a ło  do 
B e lg ii o k o ło  50 d z iec i; ja d ą c  z d u ­
żą szyb ko ś c ią  p rz a w ro c il s ię z n ie ­
u s ta lo ne j na ra z ie  p rz y c z y n y , na  
s k rz y ż o w a n iu  n ie d a le k o  m ie js c o ­
wości L im b u rg . N a  m ie js ce  k a ta ­
s tro fy  p rz y b y ły  w k ró tc e  k a re tk i  
p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o  i  sam ocho­
d y  p o lic y jn e . Ż n iw o  ś m ie rc i by ło  
o kro p n e . P o n a d  20 d z ie c i i k ie ro w ­
ca z g in ę ło  n a m ie js cu , a 8 z m a rło  
w  d ro d ze  do  o k o lic zn y c h  s z p ita li.  
O sta te czn a  lic zb a  o f ia r  n ie  je s t  
je szcze zn an a , g d y ż  szereg  c iężko  
ra n n y c h  d z ie c i w a lc z y  z e  ś m ie rc ią  
n a  s to lach  o p e ra c y jn y c h . U tr u d ­
n io n e  je s t te ż  id e n ty fik o w a n ie  o - 
f ia r ,  p o n ie w a ż  d z ie c i n ie  m ia ły  
p r z y  sobie d o w o d ó w  osobistych , 
zaś bagażu  n ie  z d o ła n o  jeszcze w y ­
d o b y ć  ze zm ia żd żo ne g o  a u to k a ru .

Marsz przez 
Doliną Śmierci

N O W Y  J O R K  P A P . 2 8 -le tn i F r a n ­
c u z , b . sk o cze k s p a d o ch ro n o w y  
J e a n -P ie r re  M a rq u a n t  p o d ją ł się 
ry z y k o w n e j w y p ra w y  —  p rze m ie rzę  
n ia  pieszo w  p o je d y n k ę  s ły n n e j 
p u s ty n i w  D o lin ie  Ś m ie rc i w  s tan ie  
K a li fo r n ia . W ła d z e  sta no w e b y ły  
ąv cz» ra j p o w a żn ie  Ł .n ie p o k o jo n e ,  
p o n ie w a ż  M a rq u a n t  od 12 g odzin  
nie  d a w a ł z n a k u  ży c ia , g d y  ty m ­
czasem  w  D o lin ie  Ś m ie rc i n o to w a ­
no te m p e ra tu rę  s ięg a jąc ą  46 st. w  
c ie n iu . O k a za ło  się je d n a k , że śm ia  
le k  z a tr z y m a ł się w  ty m  czasie na  
szczycie M o u n t  Teles co p e  (3 350 m e  
tró w ), g d z ie  te m p e ra tu ra  b y ła  
w zg lę d n ie  u m ia rk o w a n a  (27 st. w  

. c ien iu ). M a rq u a n t  k o n ty n u u je  p ie ­
szy m a rsz  i w c z o ra j os iąg n ą ł po ło ­
wę d ro g i (80 k m ).

Kraksa samochodowa
we Francji

P A R Y Ż  P A P . U b ie g łe j n o c y  w y ­
d a rz y ł się tra g ic z n y  w y p a d e k  n a  
szosie pod B o rd e a u x  (F ra n c ja ) .  D w a  
sa m o ch o d y  osobow e z d e rz y ły  się ze 
sobą w  n ie zn a n y c h  b liż e j o k o lic z ­
n o śc iach  p o w o d u ją c  ś m ie rć  9 osób 
i  o b ra że n ia  4 osób. P rzy p u s zc za ln ie  
je d e n  z  sa m ochodów  n a je c h a ł n a  
g ru p ę  s p a c e ru ją c y c h  po szosie, bo­
w ie m  5 o f ia r  z n a jd o w a ło  sie n a  

. z e w n ą trz  k a ro s e r ii .

K IS A N G A N I je s t s to licą  re ­
g ion u  pó łnocnego K on g a, gdzie 
swego czasu toczy ły  się w a lk i 
m ięd zy  p ow s ta ńca m i a n a je m ­
n ik a m i w e rb o w a n y m i w  B e lg ii. 
R e pub lice  P o łu d n io w o  - A f r y ­
k a ń s k ie j i  N R F . O d  k i lk u  m ie ­
sięcy w ś ród  o d d z ia łó w  n a je m ­
n iczych  p a n o w a ło  w rze n ie  z 
pow odu  za legania  z w y p ła tą  
żo łdó w . W  końcu  ub ieg łego  t y ­
godn ia  doszło do o tw a r te j re ­
b e li i,  w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł 
30 o fic e ró w  i o ko ło  600— 800 
ża nd a rm ó w  k a ta n g ijs k ic h  ro z ­
m ieszczonych  na ró żn ych  p la ­
ców kach  te j p ro w in c ji.  W  n ie ­
d z ie lę  z K inszasa  (s to lic y  K o n ­
ga) w y s ła n o  tam  p re m ie ra , 
gen. M u la m b ę , a le  w id o czn ie  
ro zm o w y , ja k ie  p rz e p ro w a d z ił 
cn z re b e lia n ta m i, n ie  d a ły  po ­
żądanych  re z u lta tó w , sko ro

7 nowych
ofiar pusiyni

K A IR  P A P . S ied em  osób, w  ty m  
12 -le tn i ch łop iec , zg in ę ło  w  p o ło w ie  
l ip c a  b r . w  Z R  A  n a P u s ty n i Z a c h ó d  
n ie j z p ra g n ie n ia  i w y c ie ń c ze n ia . 
B y li  to  pas aże ro w ie  c ię ż a ró w k i, 
k tó ra  d o starc zyw szy  ła d u n e k  o le ­
jó w  sa m o ch o d o w y ch  do  je d n e j z  
o a z  n a  p u s ty n i z m ie rz a ła  z  p o w ro ­
te m  do K a ir u .

W  o d leg łości o k o ło  100 k m  od sto­
l ic y  Z R A , n a p u s ty n n y m  sz lak u  
k ie ro w c a  z m y li ł  d ro g ę . R ozpoczęła  
Się s‘ ra s z liw a  w a lk a  o ż y c ie . S a m o  
chód k r ą ż y ł  w ś ró d  p ia s k ó w  i s k a ł 
p ó k i n ie  w y c z e rp a ło  się p a liw o . 
W te d y  ja d a c y  n im  zd e c y d o w a li się 
pozostać p rz y  m a s zy n ie  w  n a d z ie i 
n a ra tu n e k . N ie s te ty , nadszed ł on  
z b y t  nńżno. E k in y  = am o lo tó w  i h e­
lik o p te ró w . k ie d y  d ano  zn ać  o za ­
g in ię c iu  c ię ż a ró w k i, z n a la z ły  ju ż  
je d y n ie  z w ło k i za g in io n y c h .

Znaleziono dzieło Rafaela 
które zniknęło w 1530 r.?

O S LO  P A P . S tw ie rd zo n o , że o b ra z  p rz e d s ta w ia ją c y  św. H ie ro n im a  
k lęc ząc eg o  p rzed  k ru c y f ik s e m , o b e c n ie  w łasność z a m ie s z k a łe j w L i l ­
le h a m m e r  p . R u th  L u n d e b y , je s t  d z ie łe m  R a fa e la . Ś w ia d c zą  o tym  
w y n ik i  badań  z n a w c y  s z tu k i, H o le n d ra  B u lte is a , k tó r y  osiad ł w  N o r­
w e g ii. O b ra z  p rze w ie z io n o  do M u z e u m  W a ty k a ń s k ie g o  w  R zy m ie , 
g d zie  zn a w c y  R a fa e la , p ro fe s o ro w ie  D i C am p o  i D i  F re d e r ic i p o tw ie r ­
d z il i  w ia ry g o d n o ść  b a d a ń  B u lte rs a .

O b ra z  m a lo w a n y  n a m ie d z i, je s t  n ie w ie lk i:  ro z m ia ry  je g o  w y n os zą  
?5,5xl9 cm . Z n a le ź li g a  p ań s tw o  L u n d e b y  w ś ró d  ru p ie c i n a  ry n k u  
w  R z y m ie , będąc ta m  z w iz y tą  w  ro k u  1886. A l f  L u n d e b y  a r ty s ta -  
m a la rz  n a b y ł w ó w c zas o b ra z  d la  s w e j żo n y  i z a p ła c ił za ń  12 ko ro n . 
P ię k n y  o b ra z  z d o b ił m ie s z k a n ie  a r ty s ty  p rze z  d łu g ie  la ta , n ik t  je d ­
n a k  n ie  p rzy p u s zc za ł, że  je s t  to  d z ie ło  R a fa e la .

A l f  L u n d e b y  z m a r ł w  ro k u  1961 p rze ży w s zy  la t  91. P o  ś m ie rc i m ę­
ża p. L u n d e b y  p o s ta n o w iła  zap ro s ić  rze czo zn aw cę , k tó r y  b y  u s ta l i ł ,  k to  
je s t  a u to re m  d z ie ła . O b ra z  p o d p is a n y  je s t:  „ R .S .”  (p e łn e  n azw isk o  
w ie lk ie g o  m a la rz a  b rz m ia ło  R a p h a  e llo  S a n ti). W ła ś n ie  to  d z ie ło  z n i­
k n ę ło  w  1530 ro k u . O becna je g o  w a r to ś ć  w y n o s i b lis k o  10 m il io n ó w  
k o ro n .

W ła ś c ic ie lk a  o b ra zu  p , R u th  L u n d e b y  k w e s tio n u je  słuszność o rze­
czeń ek s p e rtó w !

M O S K W A  P A P . N a  zaproszenie rządu ZS R R  przybyw a dziś 
do M oskw y s e k re ta rz  generalny O rganizacji Narodów  Z jed ­
noczonych U  T h a n t. Tem atem  rozm ów  ja k ie  przeprow adzi on 
z przyw ódcam i p a rtii i rządu radzieckiego m a być —  zda­
niem  obserw atorów  dyplom atyncznych —- problem  w ojny  w ie t­
nam skiej oraz spraw a dalszego kandydow ania U  Than ta  na  
stanowisko sekretarza generalnego O N Z.

O B E C N A  W IZ Y T A  je s t trz e ­
c ią  w iz y tą  U  T h a n ta  w  ZS R R  
od czasu o b jęc ia  przezeń  je -  
s ien ią  1961 ra k u  s tan o w iska  
se k re ta rza  genera lnego  O N Z .

D zis ie jsza  „P ra w d a ”  zam iesz 
cza p o r tr e t  U  T h a n ta  i notę  
b io g ra fic z n ą  o jego  ż y c iu  i  
d z ia ła ln o śc i p o lity c z n e j.  **

„U  Thant —  pisze m. in. 
d z ie n n ik  —  jest zw olennikiem  
pokoju i bezpieczeństwa, pow ­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia, zapew nienia niepod­
ległości k ra jom  i narodom ko-* 
lonialnym  a także równopraw-* 
nego handlu m iędzynarodowe-, 
go. W ypow iadał się on za po­
lity k ą  pokojowego współistnieć  
nia i za rozw iązyw aniem  spor­
nych problem ów w  drodze ro­
kow ań”.

D z ia ła ln o ść  U  T h a n ta  na  s ta ­
n o w is k u  se k re ta rza  O N Z  zy ­
ska ła  sobie sze ro k i m ię d zyn a ­
ro d o w y  rozg łos —  s tw ie rd za  
d z ie n n ik .

Zmarł 
Montgomery Clift
N O W Y  J O R K  P A P . 4 5 - łe tn i 

znany a k to r  f i lm o w y  M o n tg o ­
m e ry  C lif- t z m a rł na a ta k  se r­
ca w  n ie d z ie lę  24 bm . w  sw o­
im  n o w o jo rs k im  m ieszka n iu  w  
c h w ili,  gdy p rz y g o to w y w a ł się 
do p od ró ży  w y p o c z y n k o w e j. 
Jego osob is ty  s e k re ta rz  zasta ł 
go leżącego bez życ ia . M o n tg o ­
m e ry  C l i f t  w s ła w ił s ię  ro lą  w  
f i lm ie  o p a rty m  na pow ieśc i 
T e od o ra  D re ise ra  „T ra g e d ia  a - 
m e ry k a ń s k a ”  —  w  k tó ry m  g ra ł 
w ra z  z E liz a b e th  T a y lo r , o raz 
w  f i lm ie  „P roces  n o ry m b e r­
s k i” , „M ło d e  lw y ” , „S k łó c e n i z 
życ ie m ”  i  in . D e b iu to w a ł na 
scenie n o w o jo rs k ie j w  1935 ro ­
k u  ja k o  a k to r  te a tró w  na 
B ro a d w a y u .

Z syjamskiej 
kroniki kryminalnej
L O N D Y N  P A P . P ó ł godziny 

t rw a ła  b itw a  p o lic j i  s y ja m s k ie j 
i  g angiem  b a n d y tó w  w  p o b li­
żu B a n g ko ku . P o lic ja  zas trze ­
l i ła  4 u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w , 
6 zb ieg ło  do p o b lis k ie j d żu n g li. 
D w óch  fu n k c jo n a riu s z y  p o lic j i  
cd n io s ło  ra n y .____

Wybory
miss beatników
N A  L A Z U R O W Y M  W y b ra e żu  p a ­

n u je  n ie z w y k ły  u ro d z a j n a  ró żn eg o  
ro d z a ju  „m is s”  i k ró lo w e  p ię k n o ­
ści. P o  „ k r ó lo w e j la ta ” , „ k r ó lo ­
w e j k w ia tó w ” , „ k r ó lo w e j n a jp ię k ­
n ie js zy c h  oczu ” , „m iss N ic e i” , „po ­
m a ra ń c z y ” , ..k o s tiu m u  k ą n ie lo w e -  
go” , „ p iż a m y ”  i  „ c y t r y n y ” , ró w ­
n ie ż  b e a tn ic y  w y b r a li  w  sobotę  
w  C annes w ła s n ą  k ró lo w ą .

C i d łu g o w ło s i g lo b -tro tte rzy  s ły -  
* ą  w p ra w d z ie  z  b ra k u  p ie n ię d zy , 
n ie  p rze s zk o d z iło  im  to  je d n a k  u -  
k o ro n o w a ć  s w ą  „m is s”  p ię k n ą  k o ­
ro n ą  n a  p o k ła d z ie  sporego ja c h tu .  
Z o s ta ła  n ią  l9 -:e tn ia  E lsa , k t ó r »  
m im o  m ło d e go  w ie k u  2 ra z y  jw a  
o b je c h a ła  ś w ia t  jó ż n y m i p rzy g o d ­
n y m i ś ro d k a m i p k o m o c j i .

A m e r y k a ń s k i p o jazd  ko sm icz  
n y  „ G e m in i 10”  w o d o w a ł 21 
l ip c a  w  za c h o d n ie j części A t ­
la n ty k u , ko ń c ząc t r z y d n io w y  
lo t w  p rze s trze n i po zaz ie m ­
s k ie j. K o sm o n au c i J . Y o u n g  i 
M . C o llin s  zo s ta li w z ię c i n a  
p o k ła d  ocze ku ją ce g o  na „G e ­
m in i” lo tn is k o w c a  „ G u a d a lc a ­
n a l” . R ó w n ie ż  sam  p o jazd  zo­
s ta ł w c ią g n ię ty  n a p o k ła d  lo t  
n is ko w c a .

N a  z d ję c iu : n u r e k  m a ry n a r ­
k i  a m e ry k a ń s k ie j u m o c o w u je  
po n to n  pod k a b in ą  „ G e m in i”  
po je j  w o d o w a n iu ,

C A F  —  P h o to fa x

Festiwal w Locarno
G E N E W A  P A P . W  L o c a rn o  rozpo  

c zą ł się 19 d o ro c zn y  M ię d z y n a ro d o ­
w y  F e s tiw a l F ilm o w y . P o k a z  o tw o ­
rz y ł  f i lm  p ro d u k c ji w ło s k ie j reżysę  
ro w a n y  p rze z  A lb e r to  S o rd ie g o  
„ L o n d y ń s k i d y m ” . F e s tiw a l p o trw a  
9 d n i, a le  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do  
p o p rzed n ic h  ła t  n ie  b ęd ą p rz y z n a ­
w a n e  żad n e  n ag ro d y .
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K o m u n i k a t  S U S
0 rozwoju gospodarki  narodow ej
1 wykonaniu zadań HPGwI półroczu 1986 r.

(O M Ó W IE N IE ) S pod arsk ich  w y k a s u ją  w zro s t p o - tys . osób —  o p ra w ie  3 p ro c . w ię -
g ło w ia  b y d ła  o  4,7 p ro c . c e j n iż  w  ko ń c u  1965 r.

Rewelacyjne odk ryc ie  w  S ied lą tkow ie

W l̂c®p!isio lycerzo 
w pełny muzbrojema

R E W E L A C Y J N E G O  O D K R Y C IA  D O K O N A N O  W  S IE D L Ą T -  
K O W IE , w  powiecie poddębickim . Prow adząc prace w ykopa­
liskow e w  położonej nad W a r lą  miejscowości, k tóra  ongiś 
wchodziła w  skład kaszte lan ii s ieradzkie j, łódzcy archeologo­
w ie  w ykopa li rycerza w  pe łn ym  uzbrojeniu  z X IV  w ieku .

W A R S Z A W A  P A P . Jak  
w yn ik a  z kom unikatu  
Głównego U rzędu S ta ty ­
stycznego, w  I  półroczu 
br. produkcja przem ysło­
w a wzrosła o 7,1 proc.; 
przekazano do eksploata­
c ji szereg ważnych obiek 
tów  inw estycyjnych, w zro  
sło pogłowie bydła i trzo ­
dy.

P O N IŻ E J  p od a jem y  n a jw a ż ­
n ie jsze dane  za w arte  w  ko m u  
n ik a c ie . W szędzie  tam , gdzie 
je s t  m ow a  o w zrośc ie  p ro d u k  
c j i ,  in w e s ty c ji,  o b ro tó w  itd . —  
d o tyczy  on I  pó łrocza  b r. w  
p o ró w n a n iu  z I  p ó łrocze m  ub. 

i  r . ;  chyba , że w  tekśc ie  za ­
znaczono inacze j. N ie k tó re  da ­
ne  liczb o w e  p rz y ta c z a m y  w  za 
o k rą g le n iu .

P R Z E M Y S Ł
P la n  p ro d u k c ji g lo b a ln e j 

p rz e m y s łu  uspo łecznionego w y  
k o n a n y  zos ta ł w  101,7 proc., 
p ro d u k c ja  g lo b a ln a  w z ro s ła  o 
7,1 proc.

Z  w a żn ie jszych  w y ro b ó w  
w y p ro d u k o w a n o  23 m id  k W h  
e n e rg ii e le k try c z n e j,  ponad  60 
m in  to n  w ę g la  ka m ie nn e go  i 
12 m in  to n  —  b ru na tne go , po ­
n ad  4,3 m in  ton  s ta l i s u ro w e i, 
b lis k o  3,3 m in  to n  w y ro b ó w  
w a lc o w a n y c h , 15,8 tys . o b ra ­
b ia re k  do s k ra w a n ia  m e ta li, 
14,7 tys . sam ochodów  osobo­
w y c h  i  ty le  c ię ża row ych , 1954 
a u tobusy , p ra w ie  74 tys . m o ­
to c y k l i  i sk u te ró w , p ra w ie  182 
tvs . p ra le k  dom ow ych , DonacI 
167 tys . lo d ó w e k , p ra w ie  303 
tys . o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  i  
¡£17 tys . te le w iz o ró w . Z w o d o ­
w a no  s ta tk i o łączne j nośności 
ponad  150 tys . D W T .

P ro d u k c ja  en e rg ii e le k try c a a e j  
w zro*?a o pomad •  p ro c . N a  u w a ­
gę za s łu g u je  dalszy w prost u d z ia łu  
w ę g la  b ru n a tn e g o  vr w y tw a rz a n iu  
e n e rg ii (z  23,4 p roc. do  27,3 proc-.).

P ra w ie  p o ło w ę w e g ’ a k a m ie n ­
n eg o  w y d o b y w a  się  ju ż  l y s t - m m  
zm e c h a n izo w a n y m . D o s ta w y  w ę ­
g la  n a  ek s p e rt  w z ro s ły  o 2S7 tys . t .

W  p rze m y ś le  ch e m ic zn y m  n a j­
w ię k s z y  w x ro st p r o d ik c n  za noto  w a 
sto W za k ła d a c h  w łó k ie n  sz tu cz­
n y c h ,

W  p rze m y ś le  m a te r ia łó w  budo­
w la n y c h  osiąg n ię to  w y s o k i w zro s t  
p ro d u k c ji, zw ła szc za  w  c e m e n to w ­
n ia c h  i w . h u ta c h  szk ła . M o żna  
b y ło  d z ię k i te m u  z w ię k s zy ć  i p rzy  
spieszyć d o etaw y p rze d  teg o ro cz­
n y m  sezonem  b u d o w la n y m  o raz  
w y d a tn ie  p o p ra w ić  za o p a trze n ie  
r y n k u  w ie js k ie g o .

R O L N IC T W O
W E D Ł U G  w stę p n yc h  dan y ch  

C zerw cow ego spisu ro ln e g o  z w ię k  
szy ła  się  p o w ie rz c h n ia  u p ra w y  
pszen icy p rz y  z m n ie js ze n iu  obsza­
ró w  u p ra w y  z ie m n ia k ó w  i  b u ra ­
k ó w  c u k ro w y c h .

W y s o k ie  z b io ry  zbóż i s ia n a  w  
h b . ro k u  s p ra w iły , że s y tu a c ja  p a- 
Izo w a  b y ła  n a teg o ro czn y m  p rze d -  
t ó w k u  k o rzy s tn a . W s te p n e  w y n i­
k i tegorocznego  sp isu z w ie rz ą t  go

IN W E S T Y C J E  
I  B U D O W N IC T W O

N A K Ł A D Y  IN W E S T Y C Y J N E  w  
g o spodarce u s p o łe czn io n e j w y n os i­
ły  51,6 m ld  z ł. W z ro s t w y n o s i tu  
p o n a d  6 p ro c . O d d an o  do  u ż y tk u  
szereg  w a ż n y c h  o b ie k tó w .

N ie m n ie j n ie  o d d an o  w  te rm in ie  
do  e k s p lo a ta c ji w ie lu  in n y c h : k i lk u  
o b ie k tó w  p ro d u k c y jn y c h  i energe­
ty c z n y c h  w  H u c ie  im . L e n in a  i w  
H u c ie  C y n k u  w  M ia s te c z k u  Ś lą­
s k im , j / f y t w ó m i  P o lic h lo rk u  W in y ­
lu ,  A m o n ia k u  i  A c e ty le n u  w  T a m o  
w ie , u rzą d ze ń  w  Z a k ła d a c h  P e tro ­
c h e m ic zn y c h  w  P ło c k u  i  in .

W  u sp o łe c zn io n y m  b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m  o d d an o  149,5 tys . 
iz b  (o  7 p ro c . w ię c e j)  w  po n ad  54 
tys . m ie szk ań .

S y g n a lizo w a n o  —  zw ła szc za  w  I I  
k w a r t a le  — n ie d o b ó r w ie lu  m a te r ia  
łó w :  s ta li z b ro je n io w e j i k s z ta łto ­
w e j,  c e g ły , p re fa b r y k a tó w , p ły .e k  
P C W , e le m e n tó w  in s ta n c y jn y c h  i 
w y k o ń c z e n io w y c h . W y w o ła ło  to  za ­
k łó c e n ia  w  b u d o w n ic tw ie .

T R A N S P O R T

K O L E J E  P R Z E W IO Z Ł Y  —  
na lin ia c h  n o rm a ln o to ro w y c h  
—  p ra w ie  165 m in  ton  ła d u n ­
k ó w  (o ponad 4 p roc. w ię c e j) 
i ponad  479 m in  pasażerów  (e 
3 p roc. w ię ce j). D ługość  z e le k ­
t r y f ik o w a n y c h  l in i i  k o le jo w y c h  
w y n io s ła  2 324 k m  —  w zros ła
0 97 k m  w  c iągu  p ó łrocza .

Ł ą c z n y  tonaż  s ta tk ó w  pod 
p o lską  ban de rą  w y n o s i b lis k c  
1315 tys. D W T . P rz e ła d u n k i w  
m o rs k ic h  p o r ta c h  h a n d lo w y c h  
b y ły  o 2,6 p roc. m n ie jsze  i  w y ­
n o s iły  12,3 m łn  t.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y

S P R Z E D A Ż  D E T A L IC Z N A  to w a ­
ró w  w  h a n d lu  u sp o łe czn io n y m  w zro  
sla o 7,6 p ro c . N a  u w a gę zas łu g u je  
w zro s t d o staw  m ię sa i p rz e tw o ró w  
m ię sn y ch  ( łą c z n ie  z d ro b ie m ) —  o 
6,4 p roc. W yższe b y ły  ta k ż e  dosta­
w y  r y b  i  p rz e tw o ró w  ry b n y e h  (o 
18 p ro c .), m a s ła  (o  18 p ro c .), j a j ,  
c u k ru  i m le k a . N iższe b y ły  (spadek  
z a p o trz e b o w a n ia )  d o s 'a w y  m ą k i  
psze n n e j, ka sz  i p ła tk ó w , m a k a ro ­
n u . tłu szc zó w  ro ś lin n y c h  i zw ie rzę  
ry e b . N ie p o k o ją c y  je s t d u ż y  w zro s t  
s p rze d a ży  s p iry tu s u , w ó d e k  c zy ­
sty ch  i g a tu n k o w y c h  (o  5 p ro c .).

W  p rze m y » ’ e sp o ży w czy m  uzyska  
n o  o 3.2 p roc. w ię c e j m ięsa n iż  
p rz e w id y w a ł p la n  o ra z  zn ac zn ie  
p rzek ro czo n o  za d a n ia  w  p ro d u k ­
c j i  m asła , w y ro b ó w  c ze k o la d o ­
w y c h  i  k o n c e n tra tó w  spo ży w czy ch . 
Z n a c z n e  z w ię k s z y  się t " k ż e  po ło ­
w y  ry b  m o rs k ic h  i  u b ó j d ro b iu .

W a rto ś ć  p ro d u k c ji g lo b a ln e j,  
p rz y p a d a ją c a  n a  1 za tru d n io n e g o , 
w zro s ła  w  p rze m y ś le  usp o łe czn io ­
n y m  o 3,2 p roc.

W a rto ś ć  us ług  p rze m y s ło w y c h  
d la  lu d n o śc i, św  i  adc z on y  ch  p rzez  
p rze d s ię b io rs tw a  u spo łeczn ione , 
w z ro s ła  o  o k . 14 p ro c ., a  n ie p rz e ­
m y s ło w y c h  o p ra w ie  9 p roc. L ic z  
b a in d y w id u a lrry c h  z a k ła d ó w  rz e ­
m ie ś ln ic zy c h  w y n o s iła  oh . 145 tys .
1 b y ła  o 4.3 p roc. w yższa  n iż  w  
ko ń c u  u b . r .  Z a t ru d n ia ły  o n e  262

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y

O B R O T Y  w z ro s ły  o 1,8 p roc. 
—  e k s p o rt o 1,5 proc., a im p o rt 
o 2,1 p ro c ., w a rto ść  e k s p o rtu  
os iągnęła  4103,8 m in  z ł d ew ., 
a im p o r tu  —  4 338 m in  z ł dew .

• * *

W  D O S K O N A Ł Y M  S T A N IE  W y d a je  się n ie  u legać w ą tp l i  
za cho w a ł s ię  w  z iem i h e łm  o - w ośc i, że zna lez iona  zł>rjpją„»i;y 
ra z  k u r tk a  w yk o n a n a  z n ie - Konana zosta ła  p rzez p o lsk iego  
w ie lk ic h  s ta lo w y c h  p ły te k  u ło -  rz e m ie ś ln ik a , (k t)
żonych  p odobn ie  ja k  ry b ia  łu - * ------------------------------------------------------ —
ska. N o g i ryce rza  c h ro n iły  s ta ­
lówce n a g o le n n ik i o ra z  specja ł - 
ne osłony za k ład a ne  na b u ty .
Z n a lez io n o  też ry c e rs k ie  o s tro -

Dziennikarze-Zaioqa 2:1

L IC Z B A  L U D N O Ś C I osiągnę 
ła  w  końcu  p ó łrocza  31,7 m in  
(w  m ia s ta ch  i os ied lach  —  15,3 
m łn , a na w s i —  15,9 m łn ).

O sobow y fu n d u s z  p łac  b y ł 
w yższy  o 7,7 p ro c . P rzec ię tna  
n o m in a ln a  p łaca  m iesięczna 
w y n o s i 2 022 z l i  w z ro s ła  o 
3,2 p roc.

£ i .

D okonane w  S ie d łą tk o w ie  od 
k ry c ie  zas ługu je  na uw agę ty m  
b a rd z ie j,  że dotychczas wy k ra ju  
b y ła  ty lk o  je dn a  tego ro d za ju  
zb ro ja  zachow ana w  ca łośc i i 
w' d o b ry m  s tan ie . Z n a jd u je  się 
cna  w  zb io rach  M uzeum  W o j­
ska P o lsk ieg o  w  W arszaw ie .

Proporzec przechodni
lila ni/s „Bydgoszcz“

W C Z O R A J  o d b y ło  się u ro c zy s te
w rę c z e n ie  za ło dze  p rz o d u ją c e g o  
s ta tk u  P 2 M  m .s „B yd g o szc z" p ro ­
p o rca p rzec h o d n ieg o  za z w y c ię s tw o  
w  d łu g o fa lo w y m  w s p ó łzaw o d n ic ­
tw ie . D o  z e b ra n e j n a s ta d io n ie  „ A r  
k o a l i”  p u b lic zn o ś c i, w ś ró d  k tó re j  
l ic z n ie  b y ły  re p re z e n to w a n e  za ło g i 
s ta tk ó w  P Z M  i s to c zn io w c y  S zcze­
c in a  o ra z  m ie s zk a ń c y  B ydgoszczy z  
p rz e w o d n ic z ą c y m  P re z . M R N  —  
M A L U D Z IŃ S K IM  i n a c ze ln y m  re ­
d a k to re m  „ IK P ”  —  pos. L A S S O T Ą  
p rz e m ó w ił w ic e d y re k to r  P Ż M  K a z i 
m ie rz  K O S T R Z E W A . T ro fe u m  w  
im ie n iu  z a ło g i s ta tk u  o d e b ra ł z  rą k  
p rzew o dn iczą ce go  R a d y  Z a k ła d o w e j 
k p t . ż . w . Z b ig n ie w a  S A K A  — kpt. 
ż . w . R y s za rd  S F O R C Z U K . N as tę p ­
n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rzą d u . Z a k ła ­
d o w eg o  Z M S  Ire n e u s z  F E D O R C Z Y K  
w rę c z y ł sy m b o lic zn e  d w ie  k s ią ż k i  
7. b ib lio te k i u fu n d o w a n e j za ło dze  
s ta tk u  prze® Z G  Z M S .

Od 1 sierpnia br.

¡tang rodzaje paliw
W A R S Z A W A  P A P . Centra la  Produktów  N aftow ych w pro ­

w adza od 1 s ierpnia br. zm ian ę w  asortym encie p a liw  benzy­
nowych do s iln ików  spalinowy ch.

Hotel fu ry s ty c z E iy
w starym zamczysku

K O S Z A L IN  P A P . w  Szczecin- 
ku  oddano do d y s p o z y c ji t u r y ­
s tów  p ię k n y  h o te l u rzą dzo ny w  
s ta ry m  zam czysku . W  h o te lu  
z n a jd u ją  s ię  p o k o je  3, 4 i  5 -o - 
sobowe, k tó re  łą czn ie  m ogą p o ­
m ieśc ić  100 osób, a ta kże  p rz e ­
s tro nn a  j*** t* in ia  n a  120 m ie jsc .

Banki wydają 
s re b ru «  s tu z ło tó w k i

W A R S Z A W A  P A P . 22 b m . b y ł  
d n ie m  o f ic ja ln e g o  w p ro w a d ze n ia  
do o b ie g u  ju b ile u s z o w y c h  m o n et  
10 0-z ło tow ych , e m ito w a n y c h  d la  ucz  
cze n ia  lOOfl-lecia P a ń s tw a  P o ls k ie ­
go . M o n e ty  w y b ite  zo s ta ły  ze sreb ­
ra  w y s o k ie j, s©0-nej p ró b y .

Z a in te re s o w a n ie  ju b ile u s z o w ą  m n  
n e tą  te s t duże. N p . w  W a rs za w ie  
lu d n o ść  w y k u p iła  u  ,,J u b ile ra ” 
w s zy s tk ie  b o n y  u p o w a ż n ia ją c e  po 
o d sp rze d aży  w  ty m  p rze d s ię b io r­
s tw ie  o k re ś lo n e j ilości s re b ra  — do 
o trz y m a n ia  w  ka sa ch  N B P  n o w ej 
s re b rn e j m o n e ty , po  w p ła c e n iu  ró w  
no  w a r t  ości 100 z ł. W  k r a ju  w y k u ­
p io n o  p rz e c ię tn ie  85 p ro«, ogó lnej 
lic z b y  b o n ó w . M o n e ta  w y b ita  zo­
sta ła  w  100 tys . e g z e m p la rz y  i  ty le  
w y p us zczo n o  b onów ; o Ile  o ka że  
się ko n ie c zn e , is tn ie je  m o żliw o ść  
w z n o w ie n ia  em is ji.

P rz e w id y w a n y  p ie rw o tn ie  te rm in  
ro zp o czę c ia  p rzez  ka sy  N B P  w y d a ­
w a n ia  ju b ile u s zo w y c h  100-zło tów ek  
—  23 b m . u le g ł zm ia n ie  ze w zg lę d u  
n a  to , iż  b y ł to  w  b a n k u  dzień  
w o ln y  od p ra c y . W  zw ią z k u  z ty m  
k a s y  N B P  rozp o czn ą  w y d a w a n ie  
n o w y c h  m o n et z  d n ie m  d z is ie jszy m .

Z A M IA S T  do tychczasow ych  
ł  ro d z a jó w  b en zyn  —  cze rw o ­
n e j, n ie b ie s k ie j i ż ó łte j, s tac je  
C P N  będą sprzedaw ać obecnie 
dw a, a le  lepsze, o podw yższo­
n e j lic z b ie  o k ta n o w e j, a m ia ­
n o w ic ie  e ty l in ę  78 (n ieb ieską) 
oraz e ty l in ę  94 (żó łtą ).

Z m ia n y  te  w p ro w a dza  się 
zgodnie  z o be cnym i p o trz e b a ­
m i m o to ry z a c y jn y m i.

N o w e  ro d za je  e ty l in  m a ją  w  
s tosu n ku  do dotychczas sp rze ­
d aw a n ych  p a liw  lepsze w ła ś c i­
w ośc i ro zru cho w e , b a rd z ie j roz 
c ieńcza ją  o le je  o raz  z a w ie ra ją  
m n ie j 4 -e ty Ik u  o ło w iu , co 
z m n ie jszy  p ow s ta w a n ie  szko­
d liw y c h  osadów  w  s iln ik a c h .

N A L E Ż Y  D O D A Ć , że w  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  2 ty g o d n i l ic z ­
ba s ta c ji C P N  sp rzeda jących  
na jlepszą  e ty l in ę  94 w zrośn ie  
re  158 do ponad 490.

Bociany 
klśre wolą miasto

B Y D G O S Z C Z  P A P . W  B ro d n ic y  
n a szczyc ie  z a b y tk o w e j p ra w ie  
2 0 -m e tro w e j w ie ż y , w  k t ó r e j  m ieśc i 
się obecn ie  h o te l tu ry s ty c z n y , 
„ m ie s z k a ją ” je d y n e  c h y b a  b o c ia n y  
p rze d k ła d a ją c e  m ia s to  n ad  spokó j 
w si. Są one n a jw ie rn ie js z y m i „ lo ­
k a to r a m i”  w ie ż y .

P o  części o f ic ja ln e j ro zp o c zą ł się  
m e cz p i łk i  n o żn e j p o m ię d zy  re p r e  
zen tac .,ą  z a ło g i m .s  „B yd g o szc z”  a  
d ru ż y n ą  d z ie n n ik a rz y  b yd g o sk ic h . 
W y g ra l i  d z ie n n ik a rz e  2:1. S ędzio­
w a ł z n a n y  d z ia ła c z  p o lity c z n y  i  
s p o rto w y , p rezes O Z P N , d y re k to r  
S to czn i im . A .  W a rs k ie g o  S ta n is ła w  
F O R T U N S K I .

N a s tę p n ie  n a  s ta tk u  m /s  „ B y d ­
goszcz" za ło ga p o d e jm o w a ła  b y d ­
gosk ich  gości k o la c ją . W śród  m iłe j ,  
se rd e c zn e j a tm o s fe ry  u p ły n ą ł w ie ­
czór u ro zm a ic o n y  z a im p ro w iz o w a n y  
md w y s tę p a m i a r ty s tó w  b yd g o sk ie j 
„ E s tr a d y ” — T e re s y  C Z A R N E C K IE J ,  
M a r ia n a  J U R G I, C zes ław a  L A S O ­
T Y ,  A d a m a  B A N A S Z K IE W IC Z A  i 
Z b ig n ie w a  K O S S A K O W S K IE G O . O - 
p ie k u n o w ie  s ta tk u  p rz e k a z a li za ło ­
dze W) ty t u łó w  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  
m a ją c y c h  u ro z m a ic ić  czas spędzany  
w  m o czu , (w it )

Nowe filmy 
dla TV ‘

W A R S Z A W A  P A P . „ Z ie m ie  Z a ­
ch o d n ie  w c z o ra j i  dz iś”  —  to  ro ­
boczy t y t u ł  now ego  f i lm u  p rzy g o to  
w y w a n e g o  d la  te le w iz j i  w  W y tw ó r  
n i F ilm ó w  D o k u m e n ta ln y c h . R e ż y ­
ser R «m a n  W io n c z e k  p o w ró c ił n ie ­
d a w n o  z  d łu g ie j p o d ró ży  (tra s a  
2 508 k m ) po Z ie m ia c h  Z ac h o d n ich  
p rz y w o ż ą c  b o g a ty  m a te r ia ł d o k u ­
m e n ta c y jn y  o ra z  c ie k a w e  n a g ra n ia  
ro z m ó w  z lu d ź m i. W  o p a rc iu  o ze­
b ra n y  m a te r ia ł z re a liz o w a n y  zosta­
n ie  p e łn o m e tra ż o w y  f i lm  d o ku m e n  
ta ln y , w  k tó ry m  p o k a za n a  b ęd z ie  
2 0 -Ie tn ia  h is to r ia  p o lsk ic h  Z ie m  Z a ­
ch o d n ic h , ż y c ie  i  p ro b le m y  ic h  
m ie s zk a ń c ó w .

W F D  p rz y g o to w u je  ta k ż e  d ru g i  
f i lm  d la  te le w iz j i  „G o d z in a  t e a tr u ” , 
n ad  k tó ry m  p ra c u ją  w s p ó ln ie  re ż y ­
ser L u d w ik  P e rs k i i z n a n y  k r y t y k  
t e a tr a ln y  S te fa n  T re u g u tt .  B ęd z ie  
to  g o d z in n a , p ro w a d zo n a  p rze z  S. 
T re u g u tta , g aw ę d a  w s o o m n ie n io w a  
o p o ls k im  te a trz e  w  o k re s ie  po w o ­
je n n e g o  23 -lec ia . F ilm  o p a r tv  zo­
s ta n ie  n a  m a te r ia ła c h  a r c h iw a l­
nyc h .

P O L IT Y K A

Ś w ią te c zn a  „ P o l i ty k a ”  u k a z a ła  
Kię w  w ię k s z e j ob ję to śc i z  n ie ­
z m ie rn ie  c ie k a w y m  zes taw e m  m a ­
t e r ia łó w  p u b ’ ic y 9 ty c zn y c h . N u m e r  
o tw ie r a  a r ty k u ł  W ł. T .  K o w a ls k ie ­
go  p t , „ D Y P L O M A C J A  P K W N ” . 
A u to r  p rze d s ta w ia  d y p lo m a c ję  
P K W N , zw ła szc za  d o tv c za c ą  n a ­
szych g ra n ic  zac h o d n ich , w . B a -  
to inicz w  a r ty k u le  „ P O F A N T A Z ­
J U J M Y ”  p rze d s ta w ia  p'v*n a n k ie ­
t y  p t . „ P O L S K A  W  20 CM R O K U ” , 
p rz e p ro w a d z o n e j w ś ró d  u cze s tn i­
k ó w  ró żn o ro d n y ch  k u rs ó w . A r t y ­
k u ł  b a rd zo  c ie k a w y , d a ją c y  n ie  
t y lk o  o b ra z  naszego k r a ju  za  la t  
34, a le  d o s ta rc za ją c y  w ie le  m a te ­
r ia łó w  do  p rze m y ś le ń  n-a te m a t  
W spółczesności.

Z . K a łu ż y ń s k i i  H . Z ie liń s k i  
w c h o d z ili w  sk ła d  p o ls k ie j d e le­
g a c ji n a  fe s tiw a l f i lm o w y  w  Sar* 
S e b as tian . S p o tk a li się ta m  z przed  
sta w ic ie lam a o rg a n iz a c ji pozosta­
ją c y c h  w  o p o zy c ji do re ż im u  F ra ń  
co. W  re p o rta ż u  „ S P O T K A N IE  Z  
P O D Z IE M IE M ”  re la c jo n u ją  ro z ­
m o w y  w  czasie teg o  s p o tk a n ia .

P o li ty k a  k o n ty n u u je  ro zp o czę tą  
a k c ję  p u b lik o w a n ia  w y p o w ie d z i  
w y b itn y c h  n a u k o w c ó w  i h is to ry -i 
fców n a  te m a t  w z lo tó w  i u p a d k ó w  
W ty s ią c le tn ie j h is to r i i  P o ls k i. S.

K ie n ie w ic z  d a ł a r ty k u ł  p t. „ Ś W IA  
D O M O S C  N A R O D O W A ” , A . V e tu -  
l&r.i p isze o „ U S T R O J U  W Ł A D Z Y  
P A Ń S T W O W E J ”  a J . T o p o ls k i o 
„ G O S P O D A R C E ” .

W  a r ty k u le  p t . „ E N E R G IA ”  Z . 
S ze lig a  p isze p n aszych  d o ty ch c za ­
so w yc h  w y s iłk a c h  w  za k re s ie  bu ­
d o w y  sy s te m u  en e rg etyc zn eg o  i 
z a m ie rz e n ia c h  w  te j  d z ie d z in ie  go­
s p o d a rk i.

„ A U T O P O R T R E T  P A T R IA R C H Y ” , 
to  t y t u ł  a r ty k u łu  M . P o d fco w iń -  
sk ie g o , p o św ięc o ny  K o n ra d o w i 
A d e n a  u e ro w i.

K U L T U R A

„ F A B R Y K A  N A  U G O R Z E ” , to  ty ­
t u ł  du żeg o  a r ty k u łu  M . W ie rz y ń ­
sk ie g o  p ośw ięconego  b u d o w ie  ko m  
bin-atu c h e m ic zn eg o  w  P o lic a c h . 
A u to r  p rz y ta c z a  a rg u m e n ty , k tó re  
za d e c y d o w a ły  w  ogó le  o p o d ję c iu  
budo-w y te j  f a b r y k i  o ra z  u zas ad -  
n ie n ia  d la cze go  w y b ra n o  w ła ś n ie  
P o lic e .

J . G e m b ic k i w  a r ty k u le  „ W IE L ­
K A  D E B A T A ”  p isze o  p rzy g o to ­
w a n ia c h  do  K o n gresu  K u lt u r y  
P o ls k ie j. W  c y k lu  w y w ia d ó w  na 
te m a ty  te le w iz y jn e  w y p o w ia d a  się  
J. A m b ro z ie w ic z , je d en  z a u to ró w  
a u d y c ji  p t . „B ez a p e la c ji” . W  
„ K u lt u r z e ”  w a r to  p rze c zy ta ć  a r t y ­
k u ł  P . G o d le w sk ie go  „ Z A G Ł A D A  
Ż Y D Ó W  A  P O L S K A  W A L C Z A C A ”  
o ra z  o b s ze rn y  a r ty k u ł  W ł. T o m ­

k ie w ic z a  p t. „ W  K R Ę G U  K U L ­
T U R Y  S A R M A T Y Z M U ” . P o n a d to  
na o s ta tn ie j s tro n ie  p iszą K T T ,  J . 
S ze lą g  L B . T o m as zew sk i.

T Y G O D N IK  M O R S K I

„ T M ”  d a ł n a  czo łów ce n u m e ru  
a r ty k u ł  w s tę p n y  „ W E  W Ł A S N Y M  
D O M U  J E D Y N Y M  G O S P O D A ­
R Z E N I...” , w  k tó ry m  p rzy p o m in a  
z n a c ze n ie  M a n ife s tu  L ip c o w e g o  d la  
p o lsk ie g o  mo-rza i g o sp o d ark i m o r­
s k ie j.

A . S i te k  d a ł a r ty k u ł p t . „ W IE L ­
K IE  A M B IC J E  M A Ł Y C H  P O R -

T Ó W ” , w  k tó ry m  a n a liz u je  po­
t rz e b y  i  p e rs p e k ty w y , ro z w o jo w e  
m a ły c h  p o r tó w  p o lsk iego  w y b rz e ­
ża . H . M ą k a  w  a r ty k u le  „ R O Z ­
G R Z E B A N A  B U D O W A ”  p isze o 
p rz e w le k ły m  re a liz o w a n iu  n ie k tó ­
ry c h  in w e s ty c ji w  gospodarce m o r­
s k ie j, p rz y  czy m  za  p rz y k ła d  
w z ią ł tu  p rz v p a d e k  sto czn i re m o n ­
to w e j P P D iU R  „ O d ra ” . „ N A  P O ­
Z Ó R  P R O S T E  A  J E D N A K  S K O M ­
P L IK O W A N E ” , to  t y t u ł  a r ty k u łu  
P . K r a a k a  pośw ięconego  p ro b le ­
m om  s z ta u e rk i w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch  a rm a to rs k ic h . Z . O s tro łę k a  
k r e ś li k o le jn y  p o r tre t  za w o d ó w  
m o rs k ic h , ty m  ra ze m  g łó w n e g o  
ks ię g ow eg o  z „ D a lm o r u ” . J a k  z a w ­
sze w  „ T M ”  z n a jd u je m y  c a łą  s tro ­
n ę  pośw ięconą w c zas o m , t u -v s t v -  
ce  i  w y p o c z y n k o w i o raz  „ M a g a ­
z y n ” .

7 G L O S  T Y G O D N IA

■ W  „ S G T ”  w a r to  o d n o to w a ć  ob ­
szerną p u b lik a c ję  p t. „ K S Z T A Ł T  
P L A N U ” , p o św ięc o ną  d z ia ła lno ś c i 
to w a rz y s tw  re g io n a ln y c h , o m ó w ie ­
n ie  sezonu w  szc zec ińskich  te a tra c h  
d o k o n a n e  p rze z  J . S z y m k ie w ic z a  
o ra z  a r t y k u ł  J . S p y ch a lsk ie g o  „ O D  
E B R O  D O  O D R Y ” , (k )

Posezonowa 
wynrzedeź 

letnich ubrań
Ł O D 2  P A P . W  tyc h  d n iac h  w  c a - *  

ły m  k r a ju  ro zp o czę ła  się, w zg lę d ­
n ie  ro zp o c zn ie  się. posezonow a w y  
p rz e d a ż  le tn ic h  su k ie n  o ra z  d am ­
sk ich  i d z ie w czę cy ch  k o m p le tó w  
p la żo w y c h . H a n d e l o fe ru je  k l ie n t ­
k o m  o k . 1 m in  s z tu k  tego  ro d z a ju  
u b io ró w  po  ce n ie  o b n iżo n e j śred ­
n io  b lis k o  o p o ło w ę . P rze c e n a  ob ję  
ła  w  zasadzie  w s zy s tk ie  zapasy  
z n a jd u 'a c e  snę w  h u rc ie  i  d e ta lu  — 
z w y ją tk ie m  a r ty k u łó w  pochodzą­
cy ch  z b ie żąc yc h  d o staw .

T a k  w czesna w y p rz e d a ż  posezo­
n o w a  m a  u nas m ie js c e  po ra z  
p ie rw s z y . Z w y k le  b o w ie m  k o n fe k ­
c ję  le tn ią  p rz e c e n ia ło  się d o p ie ro  
je s ie n ią  lu b  w  n as tę p n y m  ro k u . 
R ó w n ie ż  n o w y m  e le m e n te m  je s t  ca ł 
fcowdfa d e c e n tra liz a c ja  p rze c e n y . 
U s ta le n ie  d o k ła d n v c h  te rm in ó w  ro z  
poczęcia  sp rze d aży  p o se zo no w ej, 
w y so k oś c i o b n iż k i cen . a ta k ż e  l i ­
s ty  a r ty k u łó w  o b ję tv e h  tą  a k c ją  
c e n tr a la  te k s ty ln o -o d z ie ż o w a  pozo­
s ta w ia  p la c ó w k o m  te re n o w y m

C zytając tyg o d n i k i
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O K O Ł O  4 tys . p o ls k ic h  tu ry s tó w  
przes z ło  w  p ią te k  p rz e z  p u n k t  g ra ­
n ic z n y  w  G a rra c h o w ie . W iększość  
z  n ic h  u d a ła  się d o  L ib a r c a , g d z ie  
t r w a ją  o b ec n ie  ta r g i  to w a ró w  po­
w s zechnego  u ż y tk u . W  m y ś l p o ro ­
z u m ie n ia  m ię d z y  o d p o w ie d n im i or­
g a n a m i P o ls k i i  C zec h os ło w a c ji za­
sięg  k o n w e n c j i tu ry s ty c z n e j rozsze ­
rz o n y  z o s ta ł n a  o k re s  t r w a n ia  t a r ­
g ó w  ta k ż e  n a L ib e re c .

P rzy p u s zc za  s ię , że ro zsze rze n ie  
zas ię g a  k o n w e n c j i  p o z w o li n a  od ­
w ie d z e n ie  ta rg ó w  w  L ib e r c u  20 ty« , 
p o ls k ic h  tu r y s tó ® ,

Bułgarii (8)

T y d z i e ń
czarnych flag

Każdego roku, k iedy  zb liża  się rocznica podpisania uk ładów  
genewskich, w  W ie tnam ie  P o łudniow ym  rozpoczyna się ty ­
dzień n ienaw iści. T a  n ienaw iść obejm u je  w szystko, co m o­
głoby przyw odzić na pam ięć w ydarzen ia  sprzed la t , k iedy  
strony rokujące w  Indoehinach postanow iły  rozstrzygnąć kon­
f l ik t  drogą pokojow ych porozum ień.

P a trzą c  d z iś  z p e rs p e k ty w y  
d w u n a s tu  m in io n y c h  la t ,  n a le ­
ża łob y  ocen ić  u k ła d y  g en ew ­
sk ie  ja k o  a k t  ro zsą dku  i  odp o ­
w ie d z ia ln o ś c i ic h  s y g n a ta r iu ­
szy. W o jn a , k tó rą  agresyw n e  
k o ła  im p e r ia lis tó w  fra n c u s k ic h  
n a rz u c iły  n a ro d o w i w ie tn a m ­
s k ie m u  b y ła  z  g ó ry  skazana na 
n iepow odzen ie , a je j  o s ta tn i 
a k t  —  k lę s k a  fra n c u s k ie g o  k o r ­
pusu  ekspe dycy jne g o  w  t r w a ją ­
ce j 55 d n i i  nocy b itw ie  o 
tw ie rd z ę  D ie n  B ie ń  P hu  p r z y ­
p ie c z ę to w a ł je j  p rzeznaczen ie . 
P ozos ta ły  w ię c  ro k o w a n ia  p o ­
k o jo w e  i  ic h  re z u lta t  —  p o ro ­
z u m ie n ia  g enew skie . P rz y ja c ie ­
le  F ra n c ji  i  W ie tn a m u  p o w ita ­
l i  tę  d ecyz ję  z  uzna n iem .

A le  n ie  w s zęd zie  p rz y ję to  z u z n a ­
n ie m  tę  w a żn ą  d e c y z ję  p o lity c z n ą .  
H is te r ia  a n ty k o m u n is ty c z n a  w  
IJS A , d u lle s o w s k a  te za  o k o n ie c z ­
ności „ z w a lc z a n ia  k o m u n iz m u  w  
A z ji”  m e to d ą  w p rz ę g n ię c ia  w  tę  
je d no zn a czn ie  a w a n tu rn ic z ą  p o lity ­
kę „ a z ja ty c k ic h  a r m ii  a z ja ty c k ie g o  
k ie ro w n ic tw a ”  fa t a ln ie  z a c ią ży ła  
nad  s y tu a c ją  w  ty m  re jo n ie  ś w ia ta .  
D ziś ta  p o lity k a  o b ra c a  się p rze c iw  
s a m y m  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m ? k tó ­
ry c h  z a ś le p ie n ie  z a p ro w a d z iło  w  
śiep y  z a u łe k . T o  S ta n y  Z je d n o c z o ­
ne w p ro w a d z iły  w  A z j i  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j le k c ję  n ie n a w iś c i, ja k o  
m e to d ę  d o m in a c ji im p e r ia lis ty c z n e j  
nad  ty m  o b s za re m , a w  W ie tn a m ie  
P o łu d n io w y m  t a  zas ad a  osiągnęła  
p e łn ą  k la ro w n o ś ć .

R o kro czn ie  w  lip c u  w  W ie t ­
nam ie  P o łu d n io w y m  w y w ie s z a ­
ne są cza rn e  f la g i  ż a łob y . R ok  
ro czn ie  z o k a z ji ro c z n ic y  p od ­
p isan ia  u k ła d ó w  g en ew sk ich  o r ­
g an izo w a ny  je s t  ty d z ie ń  h a ń b y  
n a ro d o w e j. O rg a n iz a to rz y  te j 
im p re z y  s k ru p u la tn ie  p rz e m il­
cza ją  k to  z h a ń b ił idee  p o ro z u ­
m ień  g en ew sk ich  i  k to  n ie  d o ­
p uśc ił do ic h  re a liz a c ji.  Są to  
d la  p o łu d n io w o w ie tn a m s k ic h  
m a rio n e te k  p y ta n ia  k ło p o tliw e . 
A b y  je  u przed z ić , p o d d a je  się 
u k ła d y  g enew sk ie  s w o is te j in ­
te rp re ta c ji:  o k re ś la  się je  ja k o  
sp isek, zm ow ę „k o lo n is tó w  i  ko  
m u n is tó w ”  m a ją c y  na  ce lu  u - 
d a re m n ie n ie  „n a ro d o w y c h  a s p i­
r a c j i  W ie tn a m c z y k ó w ” . D w a  la ­
ta  te m u  z o k a z ji 1 0 -lec ia  G e ­
n e w y  m ia łe m  m ożność p rz e c z y ­
tać  w  p e w n e j s a jg o ń s k ie j gaze­
c ie : „N ie  je s te śm y  s y g n a ta r iu ­
szam i ty c h  u k ła d ó w , le cz  ic h  
o fia ra m i. N ie  c z u je m y  s ię  b y ­
n a jm n ie j z  n im i z w ią z a n i” .

O to  w ła ś c iw ie  ch o d z iło  m a r io n e t ­
ko m  i ic h  p ro te k to ro m . P rz e z  ca łe  
d w a na śc ie  la t  po  G e n e w ie  u s i łu ją  
dow ieść ś w ia tu , że  u k ła d y  g e n e w ­
s k ie  ic h  n ie  w ią ż ą , p o n ie w a ż  są sp i­
s k ie m  —  „z m o w ą ” . R o b ił  to  D ie m  
i ro b ią  to  je g o  n a s tę p cy .

J a d  n ie n a w iś c i je s t  n ie s k u te c zn ą  
b ro n ią  w  w a lc e  p rz e c iw k o  D e m o ­
k r a ty c z n e j R e p u b lic e  W ie tn a m u ,  
p rz e c iw k o  N a ro d o w e m u  F ro n to w i  
W y z w o le n ia , p rz e c iw k o  id e o m  p o ­
k o ju ,  n ie za le żn o ś c i n a ro d o w e j, n e u ­
tra ln o ś c i — to  z n a c z y  id e o m  G e n e ­
w y . U d e k o r o w a n y  c z a rn y m i f la g a ­
m i i  a n ty k o m u n is ty c z n y m i p la k a ta ­
m i S a jg o n  m o że  co n a jw y ż e j c ie ­
szy ć  u rz ę d n ik a  a m e ry k a ń s k ie j a m ­
basady , sze re go w ca a m e ry k a ń s k ie j

a r m ii  in te r w e n c y jn e j.  M y ś lą c y  
W ie tn a m c z y c y  c z u ją  s ię  ty m  za że ­
n o w a n i.

R oczn ica  p o d p isan ia  układów  
g en ew sk ich  p rz y w o d z i na  p a ­
m ię ć  w y d a rz e n ia  m in io n y c h  
la t .  A u to rz y  p ro g ra m ó w  n ie n a ­
w iś c i odchodzą je de n  po d r u ­
g im . W o la  w a lk i n a ro d u  w ie t ­
nam sk iego  p rz e c iw k o  n a je źd ź ­
com  n ie  s łabn ie . C za rne  f la g i 
i  s lo ga n y  n ie n a w iś c i na u lic a c h  
m ia s t p o łu d n io w o w ie tn a m s k ic h  
n ie  m ogą p o lepszyć s y tu a c ji 
ty c h , k tó rz y  je  w y m y ś la ją . N a ­
ró d  w ie tn a m s k i d o k o n a ł ju ż  w y  
b o ru . C odzienną  w a lk ą  i  o f ia ­
ra m i życ ia  d o w o d z i zd ecyd ow a ­
n ia  w  w a lc e  o te  idee, k tó re  
zo s ta ły  zdep tane  p rzez  n a je ź d ź ­
ców , k tó re  są p u s ty m  o d d ź w ię ­
k ie m  d la  żą dn ych  w ła d z y  p o ­
łu d n io w o w ie tn a m s k ic h  d y k ta ­
to ró w .

S T A N IS Ł A W  M IL C

Amiiiloie
Fanfani

M IN IS T E R  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
W io c h  A m in to re  F a n fa n i,  k tó r y  
p rz y b y w a  25 b m . z w iz y tą  do P o l­
sk i, je s t  to s k a ń c z y k ie m  —  u ro d z ił 
się w  m ie js co w o ś c i P ie v e  S a n to  S te  
fa n o  n ie d a le k o  A re zzo  6 lu te g o  
1508 ro k u .

M in is te r  F a n fa n i je s t  z  w y k s z ta ł­
ce n ia  e k o n o m is tą , u k o ń c z y ł a a  
u n iw e rs y te c ie  k a to l ic k im  w  M e d io ­
la n ie  w y d z ia ł h is to r i i  i  e k o n o m ii.  
W  s w e j k a r ie rz e  n a u k o w e j b y ł w y ­
k ła d o w c ą  teg o  p rz e d m io tu  n a  u n i­
w e rs y te ta c h  w  G e n u i i  M e d io la n ie , 
a ta k ż e  p o te m , w  czasie sw ego po ­
b y tu  w  S z w a jc a r i i  w  o k re s ie  w o j­
n y , w  G e n e w ie  i  L o za n n ie . R ó w ­
n ie ż  po w o jn ie , po dziś d z ie ń , m i­
m o  w ie lu  o b o w ią z k ó w  n ie  z e r w a ł  
ze ś ro d o w is k ie m  u n iw e rs y te c k im  i  
p ro w a d z i w y k ła d y  n a  u n iw e rs y te ­
c ie  w  R z y m ie .

P ro fe s o r F a n fa n i je s t  a u to re m  
l ic z n y c h  d z ie ł z z a k re s u  ek o n o ­
m ii ,  m . in . ks ią że k : „ H is to r ia  e k o ­
n o m ii” , „ H is to r ia  d o k t ry n  ek o n o ­
m ic z n y c h ” , „ T r z y  m ia s ta ” , „ K a t o l i  
c y zm  i p ro te s ta n ty z m  a k s z ta łto ­
w a n ie  się k a p ita liz m u ” .

D z ia ła ln o ś ć  p o lity c z n ą  m in . F a n ­
fa n i ro zp o c zą ł po w o jn ie  w  szere­
gach P a r t i i  C h rz e ś c ija ń s k o -D e m o -  
k r a ty c z n e j,  k tó r e j zo s ta ł je d n y m  z  
czo łow yc h  p rz y w ó d c ó w  (w  la ta c h  
1954-59 b y ł  j e j  g e n e ra ln y m  s e k re ­
ta rz e m ). P o  u tw o rz e n iu  R e p u b lik i  
zo sta je  w y b ra n y  do K o n s ty tu a n ty ,  
a od  1948 r .  je s t  w  k o le jn y c h  w y ­
b o rac h  w y b ie r a n y  do iz b y  d e p u to ­
w a n y c h ^  Ó d  1847 r .  w c h o d z i do  rz ą  
d n  k ie r u ją c  w  sze re gu  g a b in e tó w  
ró ż n y m i re s o r ta m i —  p ra c y  i  o p ie ­
k i s p o łe c zn e j, ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a ,  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o ra z  s p ra w  
za g ra n ic z n y c h . P o n a d to  t r z y k r o tn ie  
p e łn i ł  fu n k c je  p re m ie ra :  w  1954 r . ,  
w  la ta c h  1958-59 o ra z  w  1960-63.

W e  w rz e ś n iu  1965 r .  zo s ta ł w y b ra  
n y  p rz e w o d n ic z ą c y m  X X  se s ji Z g ro  
m a d z e n ia  O gó ln e go  O N Z .

F ra g m e n t te re n ó w  ta r ­
g ow ych  w  P lo w d ito ie .

Nowy pejzaż

K luczow ym  problem em  k a ż ­
dego uprzem ysław iającego się 
k ra ju  jest rozw ó j bazy ener­
getycznej. O na w  pow ażnym  
stopniu określa tem po i zasięg 
industra lizac ji. Podczas m ojego  
pobytu m iałem  możność spot- 

przewodniczącym  Ko  
m ite tu  do spraw  E nerge tyk i i 
P a liw  B u łg a rii, inż. K onstan ­
tynem  P C P O W E M  i uzyskać  
od niego w ie le  interesujących  
in fo rm a cji i danych o dorobku  
i perspektyw ach rozw o ju  b u ł­
garsk ie j energetyki.

P Y T A N IE :  M o g lib y ś c ie  n a m , to ­
w a rz y s z u  p rz e w o d n ic z ą c y , zo b ra z o ­
w a ć  w  te le g ra f ic z n y m  s k ró c ie  po ­
w o je n n y  d o ro b e k  B u łg a r i i  w  za ­
k r e s ie  ro z w o ju  e n e rg e ty k i?

O D P O W IE D Z : T u ż  po w y z w o  
le n iu  nasz k ra j n a le ż a ł do  n a j-

Pogoń za kilowatami
b a rd z ie j e ko n o m iczn ie  za co fa ­
n y c h  w  E u ro p ie . O czyw iśc ie  
d o ty c z y  to  także  bazy  e ne rg e ­
ty c z n e j.  P rz e d w o je n n a  B u łg a ­
r ia  p ro d u k o w a ła  w  s k a li ro cz ­
n e j z a le d w ie  266 m in  k W h . W  
w a ru n k a c h  w ła d z y  lu d o w e j 
p rz y s tą p iliś m y  do szyb k ieg o  u - 
p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju .  Jest 
rzeczą o czy w is tą , że m u s ie liś m y  
p rz y s tą p ić  p rzede  w s z y s tk im  do 
s z y b k ie j ro z b u d o w y  bazy e n e r­
g e tyczn e j, ja k o  je dn e go  z p o d ­
s ta w o w y c h  w a ru n k ó w  procesu 
in d u s t r ia liz a c ji.

T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że  w  w y ją tk o ­
w o  s z y b k im  te m p ie  s tw o rz y liś m y  
p o d s ta w y  p o tę ż n e j b a z y  en e rg e ­
ty c z n e j,  b u d u ją c  d z ie s ią tk i e le k tr o ­
c ie p ło w n i i e le k tr o w n i w o d n y c h . 
J u ż  w  19C3 ro k u  o s ią g n ę liś m y  śred ­

n i p o z io m  ś w ia to w y , p ro d u k u ją c  n a  
je d n e g o  m ie s zk a ń c a  930 k W h  en e r­
g i i  e le k try c z n e j.  W  u b ie g ły m  n a to ­
m ia s t ro k u  p ro d u k c ja  ta  w zro s ła  
ju ż  do 1 250 k W h  n a Jednego m ie ­
s zk ań c a . W  1965 ro k u  nasze e le k ­
t ro w n ie  d a w a ły  ju ż  k r a jo w i  
10 230 009 000 k W h . T e m p o , w  ja k im  
się r o z w ija  b u łg a rs k a  e n e rg e ty k a ,
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4 0 -le tn i A m e r y k a n in , P . S m ith  
m o ż e  n ie w ą tp liw ie  u ch o d z ić  za 
„ k o s m ic zn e g o ”  p o d ró ż n ik a . O d w ie ­
d z ił  on'» ju ż  W e n u s . N e p tu n a , J u ­
p ite ra , K s ię ż y c  i  S łoń c e . P . S m ith  
p o s ta n o w ił z w ie d z ić  a u to s to p e m  i 
p ie c h o tą  w s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , k tó re  no ­
szą „ k o s m ic zn e ”  n a z w y . P o d ró ż  
s w ą  ro zp o c zą ł n a  p o c z ą tk u  lip c a  
od  m ie js co w o ś c i J u p ite r  n a F lo r y ­
d z ie , sk ąd  u d a ł się  do  m ia s te c zk a  
S ło ń c e  w  L u iz ja n ie . N a s tę p n ie  od ­
w ie d z ił  on  W e n u s  w  T e k s a s ie , 
G w ia z d ę  (S ta r )  w  P ó łn o c n e j K a ­
r o lin ie , K s ię ż y c  (M o o n ) w  W ir g in ii  
i  N e p tu n  w  N e w  J e rs e y . D w a  d n i 
te m u  p rz y b y ł do m ie js c o w o ś c i P lu ­
to n  w  za c h o d n ie j W ir g in i i .

K o le jn e  e ta p y  p o d ró ż y  S m ith a  
to  A p o llo  i  M a rs , oba w  s ta n ie  
P e n s y lw a n ia , C eres —  N o w y  J o rk ,  
W e s ta -M in n e s o ta  i  M e r c u r y  w  N e -  
w a d z ie .

’StEŁ
L O N D Y N . B e a tle s i z a w ia d o ­

m il i  d o b ro c zy n n e  to w a rz y s tw o  d z ia  
ła ją c e  w  p o łu d n io w o a fry k a ń s k im  
m ie ś c ie  S p rin g s , w  p o b liż u  J o lia n -  
n e s b u rg a , że  n ie  m $ g ą  p rz y ją ć  z a ­
p ro s ze n ia  n a  w y s tę p  n a  im p re z ie  
o c e la c h  f i la n t r o p ijn y c h , o rg a n iz o ­
w a n e j w  ty m  m ie śc ie . L is t  B e a tle ­
s' w  w y 5a ś n ia  że  z-erodnie z  re g u la ­
m in e m  Z w ią z k u  M u z y k ó w  B r y t y j ­
s k ic h  n ie  m o g ą  o n i w y s tę p o w a ć  w  
w a ru n k a c h  d y s k ry m in a c ji  ra s o w e j,  
k ie d y  n a  sa lę  n ie  m a ja  p ra w a  w stę  
p u  s łu ch ac ze  „ k o lo r o w i” .

W  N IE D Z IE L Ę  s a m o lo t „T u -1 04”  
u d a ł się z P ra g i do  T u n is u . T a k  
w ię c  —  p isze a g e n c ja  C T K  —  ot­
w a r ta  z o s ta ła  b ezp o ś re d n ia  l in ia  
lo tn ic z a  P ra g a  —  T u n is . O d le g ło ść  
m ię d z y  P ra g ą  i T u n is e m  w y n o s i 
o k o ło  d w ó c h  ty s ię c y  k i lo m e tró w .  
S a m o lo t o d rz u to w y  p o k o n u je  te  od  
le g ło ść  w  n ie s p e łn a  d w ie  g o d z in y .

W  S T O L IC Y  K u b y  n a s tą p iła  u ro -  
cz.ysta in a u g u ra c ja  p ię k n e g o  p a ła ­
c u  ś lu b ó w  n a  w z ó r  teg o  ja k i  od k i l  
k u  ła t  is tn ie je  ju ż  w  M o s k w ie .  
P ie rw s z e  p a ry , k tó r e  z a w a r ły  z w ią  
z e k  m a łż e ń s k i w  n o w y m  p a ła c u  
p r z y b y ły  w  u ro c z y s ty c h  s tro ja c h  —  
n a rz e c z o n e  w  b ia ły c h  s u k n ia c h  i  
w e lo n a c h .

P R A W D Z IW A  o b ła w ę  t rz e b a  b y ło  
u rz ą d z ić  w  m ie js k im  o g ro d z ie  zoo ­
lo g ic z n y m  w  A tt le b o ro  w  S ta n ie  
M as sa ch u se tts  n a lw a .  k t ó r y  w y r ­
w a ł  cie  z ld a t k ’ i z a b ił je d n e g o  ze 
z w ie d z a ją c y c h . D w a j  p o lic ia n c i z a ­
s t r z e l i l i  w  k o ń c u  d ra p ie ż n ik a .

p o zw a la  r e a ln ie  p rzy p u s zc za ć , że  
nasz k r a j  w  s to su n k o w o  k r ó tk im  
czasie  z n a jd z ie  się w  c zo łów ce  św ia  
to w o j.

P Y T A N IE :  J a k ie  w o b ec  tego  są  
n a jb liżs ze  p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  
e n e rg e ty k i w  W a s zy m  k ra ju ?

O D P O W IE D Ź : Nasz szyb ko  
ro z w ija ją c y  s ię  p rz e m y s ł m a ­
s zyn o w y  o ra z  ch em iczny , a t a k ­
że in ne  ga łęz ie  nasze j gospo­
d a rk i n a ro d o w e j w y s u w a ją  k o ­
n ieczność jeszcze szybszego ro z ­
w o ju  bazy e ne rg e tyczn e j. Z a ­
d a n iu  te m u  s ta ra m y  się  s p ro ­
s tać, p o d e jm u ją c  n ie  n o to w a n y  
dotychczas  w  s k a li k ra ju  w y ­
s iłe k  in w e s ty c y jn y .  T y lk o  w  
b ieżą cym  ro k u  m oc naszych 
e le k tro w n i w z rp ś n ie  o 700 000 
k W , co s ta n o w ić  będzie  je d n ą  
trz e c ią  w s z y s tk ic h  u ru c h o m io ­
n ych  od 1945 r .  m o cy  e n e rg e ­
ty c z n y c h  w  n aszym  k ra ju .

W  ty m  ro k u  o d d a n e  zo s ta n ą  do  
e k s p lo a ta c ji n o w e  e le k tro w n ie , a 
ta k ż e  ro zb u d o w a n e  i zm o d e rn izo ­
w a n e  ju ż  is tn ie ją c e . P rz y  k o m b in a ­
c ie  c h e m ic z n y m  „ W ra c a ”  b u d u je m y  
e le k tro c ie p ło w n ię , k tó ra  p ra c o w a ć  
b ęd z ie  n a g a z ie  z ie m n y m . P ie rw s z y  
a g re g a t T E C  „ W a r n a ”  o m o c y  
200 000 k W  c z y n n y  b ę d z ie  Już w  
p rz y s z ły m  ro k u , zaś w  k o ń c u  1939 
ro k u  e le k tro w n ia  ta  b ę d z ie  p ra c o ­
w a ć  n a m o ca ch  o  609 000 k W . ^

S zy b k o  b u d u je m y  c a ły  szereg  
e le k tro w n i w o d n y c h . I  t a k  n p . 
e le k tro w n ia  p rz y  k a s k a d z ie  „ W y -  
cza”  b ę d z ie  d ys p o no w ać  m o cą  
627 000 k W , d a ją c  w  s k a li ro c zn e j 
1 m ld  k W h . B u d o w a  te j  k a s k a d y  
u m o ż liw i p o n a d to  k o m p le k s o w e  w y  
k o rz y s ta n ie  w ó d  zac h o d n ic h  R o d o ­
p ó w  n ie  t y lk o  d la  c e ló w  e n e rg e ­
ty c z n y c h , a le  ta k ż e  d la  ro ln ic tw a ,  
p rze m y s łu  i  lu d n o śc i.

W  s z y b k im  tem p ie  p os tę pu je  
b u d o w a  k o m p le k s u  e n e rg e ty ­
cznego „M a r ic a -W s c h ó d ” . W  
1968 ro k u  zos tan ie  ukończona 
b u d o w a  e le k t r o w n i „M a r ic a  I I  ’ 
o m ocy 600 000 kW . P rz y s tą p i­
m y  w k ró tc e  do b u d o w y  e le k ­
t r o w n i „M a r ic a  I I I ” . P rz e w id u ­
je m y , że w  1970 ro k u  B u łg a r ia  
o s iągn ie  w  za k re s ie  e n e rg e ty k i 
5 m in  k W , a roczna  p ro d u k c ja  
e n e rg ii e le k try c z n e j w y n ie s ie  
21 m ld  k W h .

A b y  os iągnąć ta k  w y s o k i p o ­
z io m  ro z w o ju  e n e rg e ty k i,  p r z y ­
s tą p im y  do b u d o w y  6 n ow ych  
k o p a lń  w ę g la  o ra z  jeszcze b a r ­
d z ie j z w ię k s z y m y  im p o r t  p a ­
l iw .  Jednocześn ie  w s p ó ln ie  z 
R u m u n ią  b ęd z ie m y  b ud ow ać  na 
D u n a ju  w ie lk ą  h y d ro e le k tr o w ­
n ię  o m o cy  80Ó 000 k W  w  re jo ­
n ie  S o m o w it- Iz ła z . R o zpo czę ­
l iś m y  także  ro z m o w y  ze Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  w  s p ra w ie  
b u d o w y  e le k tro w n i o napędzie  
a to m o w y m . (U m ow a  w  te j 
s p ra w ie  zosta ła  o s ta tn io  s f in a ­
liz o w a n a  —  p rz y p . red .).

S ąd z im y , że nasze a m b itn e  
p la n y  dotyczące  ro z w o ju  bazy 
e n e rg e tyczn e j zostaną  w  p e łn i 
p rz y  p om ocy Z w ią z k u  R a dz iec­
k ie g o  i  in n y c h  k ra jó w  s o c ja l i­
s ty c z n y c h  z re a liz o w a n e . Jest 
to  ko n ie czn e  d la  dalszego 
w szechs tronnego  ro z w o ju  ca łe j 
nasze j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

S erdeczn ie  d z ię k u je m y !

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I  
Foto: I .  K A R A D J O W

N aród  w ietn am ski bo­
hatersko w alczy z p irac ­
k im i na lo tam i sam olotów  
am erykańskich. Oto jeden  
z żo łn ierzy  oddziałów  sa­
moobrony D R W  —  Lyong  
V an  Keo, k tó ry  w  pó łn .- 
w ietn am skie j w si B a n  M o  
strąc ił am erykański samo 
lo t typu  F-105.
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N a . z d ję c iu : ta k  w y g lą d a ł m o s t P o n ia to w s k ie g o , 
jego szc z ą tk i po w y z w o le n iu .

a ra cze j

Jubileusz „Poniatoszczaka“
22 L IP C A  M IN Ę Ł O  20 L A T  od c h w ili  p rz e k a z a n ia  m ie s zk a ń c o m  w w r -  

s za w y  o d b ud o w a n eg o  m o stu  P o n ia to w s k ie g o . B y l to  p ie rw s z y  s ta ły  
m o st d ro g o w y  o d b u d o w a n y  w  s to lic y . P rz e d  je g o  o tw a rc ie m  po d ró ż  
p rz e z  W is łę  o d b y w a ła  s ię  po  d re w n ia n y m  m o śc ie  t .z w . w y s o k o w o d n y m  
zb u d o w a n y m  p rz e z  ra d z ie c k ic h  s a p e ró w . I le ż  t o  b y ło  ra do ś c i i  d u m y  
z  o d b ud o w a n eg o  „ P o n ia to s z c z a k a ” ; W a rs z a w ia c y  b o w ie m  d a rz ą  sw o je  
m o s ty  s zc zeg ó ln y m  s e n ty m e n te m . M o że  d la te g o , że  ic h  je s t  t a k  m a ło , 
m o zc  d la te g o , że ju ż  k i lk a  ra z y  m u s ie li się  s o lid n ie  n a p ra c o w a ć  p rzy  
ich  o d b u d o w ie .

M o s t P o n ia to w s k ie g o  ro zp o c zę to  b u d o w a ć  po  3 5 -le tn ic h  d y s k u s ja c h , 
^ a tw ie rd z a n ia c h  itp . _w 1905 r .  6 s ty c z n ia  1914 r .  po  p ró b n y m  ob c ią ża*  
n iu  ro s y js k ą  a r ty le r ią  m o st o d d an o  do  u ż y tk u . O f ic ja ln ie  n a zw a n o  go  
im ie n ie m  M ik o ła ja  I I .  N a z w a  o czy w iś c ie  n ie  p r z y ję ła  się i p o p u la rn ie  
?*?SI®Js* eS °  „ P o n ia to s z c z a k a ”  n a z y w a n o  m o s te m  T rz e c im , ch o c ia ż  w ła ­
śc iw ie  b y ł c z w a r ty m , bo  w c ze ś n ie j u k o ń c zo n o  b u d ow ę k o le jo w e g o  m o ­
stu  pod C y ta d e lą , tu ż  o b o k  ju ż  is tn ie ją c e g o .

N o w y , T rz e c i m ost n ie d łu g o  s łu ż y ł w a rs z a w ia k o m . W y c o fu ją c e  się 
w o js k a  ro s y js k ie  w y s a d z iły  go  ju ż  w  s ie rp n iu  1915 r .  P o  o d zy s k a n iu  
n ie po d le g ło śc i ro z p o c z ę ły  się  d łu g ie  ta r g i,  k to  m a  f in a n s o w a ć  o d b ud o -

irę m o s tu : m ia s to  c zy  s k a rb  p a ń s tw a . P o c z ą tk o w o  w ię c  p o d ję to  ty lk o  
ed n ą u c h w a łę . N a z w a n o  m ia n o w ic ie  z w a lo n y  je szc ze  m o s t im . ks . J ó -  
efa  P o n ia to w s k ie g o . W re s z c ie  k r a k o w s k im  ta rg ie m  p o s ta n o w io n o  o d -  
u d o w ać  m o st w  p o ło w ie  z a  p ie n ią d z e  m ie js k ie , a  w  p o ło w ie  za p a ń ­

s tw o w e . R o b o ty  ro zp o czę to  w  1921 r „  a  o s ta te c zn ie  za k o ń c z o n o  d o p ie ­
ro  W 1927 r.

W  cza s ie  p o w s ta n ia  w a rs z a w s k ie g o  13 w rz e ś n ia  1944 r .  N ie m c y  zn ó w  
^wysadzili m o st w  p o w ie trz e , p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  i  w s z y s tk ie  in n e  
jn o s ty  w a rs z a w s k ie . P o  w y z w o le n iu  p rz e p ra w a  p rz e z  W is łę  o d b y w a ła  
Łię n a ło d z ia c h , po  m o śc ie  p o n to n o w y m , k t ó r y  b y ł czę śc io w o  ro z b ie ­
ra n y  za  k a ż d y m  ra z e m , g d y  p rz e p ły w a ł s ta te k  lu b  b a r k i,  p ó ź n ie j po 
W y s o k o w o d n y m , o k tó r y m  ju ż  w s p o m in a liś m y . U rb a n iś c i i  a r c h ite k c i  
Z a a ta k o w a li chęć o d b u d o w y  m o s tu , g d y ż  tw ie r d z i l i ,  że w  ty m  m ie js c u  
łn o s t n ie p o trz e b n y . W e d łu g  ic h  p la n ó w  A l.  J e ro z o lim s k ie  m ia ły  k o ń ­
czy ć  s ię  ja k im ś  p o tę żn y m  p a ła c e m , a m o st n a le ż a ło  w y b u d o w a ć  g d z ie  
in d z ie j.  P rz y w ią z a n ie  w a rs z a w ia k ó w  do  P o n ia to s z c z a k a  i z d ro w y  ro z ­
s ą d e k  z w y c ię ż y ł. B u d o w ę  je d n a k  o d k ła d a n o  n a  la ta , g d y ż  n ie  b y ło  z 
c zy m  j e j  ro zp o czą ć . I  w te d y  d e le g a c ja  z h u ty  „K o ś c iu s z k o ”  w  im ie n iu  
h u t  ś ląs k ic h  z a o fe ro w a ła  w y k o n a n ie  p o trz e b n y c h  k o n s tru k c j i  w  c ią g u  
4 m ie s ię c y . W  cze rw c u  je szc ze  ro z p o c z ę ły  się ro b o ty . P r o je k t  w y k o n a ł  
p r o f .  S ta n is ła w  H c m p e ł. O n  te ż  k ie ro w a ł ro b o ta m i. P o  ro k u  m o st s ta ł 
g o to w y . B y ł  to  s w o is ty  r e k o rd , ty m  b a rd z ie j,  że  b u d o w a  to c z y ła  się 
w  k r a ju  p o tw o r n ie  zn is zc zo n y m , g d z ie  b ra k  b y ło  d o s ło w n ie  w s zys t­
k ie g o .

P rz e z  20 la t  m o st z e s ta rz a ł się. N ie d a w n o  w ię c  p rz e p ro w a d z o n o  r e ­
m o n t , w y m ie n ia ją c  części k o n s tru k c i i .  P r z y  r k a z i i  zn a c z n ie  po sze rzo ­
n o  je z d n ię . B y ł  to  z n o w u  w y c z y n  n ie  la d a , g d y ż  m im o  p ra c  a n i n a  j e ­
d en  d z ie ń  n ie  p rz e rw a n o  ru c h u  k o ło w e g o  po m o śc ie . O b e c n ie  t r w a ją  
r o b o ty  p rz y  p o sze rzen iu  w ia d u k tu , ( le h ) O p ra c o w a n ie  C A F

N a z d ję c iu : d z iś  m o s t P o n ia to w s k ie g o  ja k  k la m rą  sp ina  
d w a  b rzeg i W is ły .
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Kie sprzedasz -  nie kupisz!
W  c ią g u  p ie r w s z y c h  p ię c iu  l a t  p o w o je n n y c h  o b r o t y  n °ś c i w y b ra n e j d ro g i. A  d roga  

n a s z e g o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  z w ię k s z y ły  s ię  p ię c io -  f i d e a ł “  ra c z e j d a le ka . W a r -  
,  i . c  , . , ,  . - ,  . . , tose e k s p o rtu  na  je dn e go  P o ­
k r ę t n i e .  S k o k  m e  t a k i  z n ó w  z d u m ie w a ją c y ,  p o  p r o s tu  la k a  w y n o s i dz iś  71 d o ia rów .
(d z iś  t o  s ię  t a k  ła t w o  m ó w i :  p o  p r o s tu . . . ! )  z  p o w o je n -  N ie  je s t  to  b a rdzo  m a ło . A le  na 
n e g o  c h a o s u  w y p r a c o w a l i ś m y  ja k ie ś  o k re ś lo n e  r a m y  W ę g ra  w y p a d a  149 d o i. na  B u l-  

n o r m a ln e j  w y m ia n y  h a n d lo w e j .  O k r e ś lo n e  m o ż e  n ie  i9 8 WN le m ca Z^ hN R D
t y l e  n a s z y m i p o t r z e b a m i ( im p o r t ) ,  i l e  ó w c z e s n y m i m o -  i 8o / i  n r f  si5, n fe ^ ó w ią c  ju ż  
ż l iw o ś c ia m i  ( e k s p o r t ) .  o D u ń c z y k u  (485) czy H o le n ­

d rze  (520!).
Z d a w a ło b y  s ię  na  ty m  t le , że S k u tk i te j p o l i ty k i ,  k tó ra  ob- 

da lszy  ro z w ó j o b ro tó w  n ie p o - ję ła  w s z y s tk ie  b ra nże  —  ju ż  M o ż liw o ś c i i  p e rs p e k ty w y , 
k o ją c o  się  z w o ln ił.  N o  bo p ro -  się o b ja w iły .  N ie  ty lk o  ta k im  ja k  św ia d czy  d o b ry  począ tek 
szę: p rzez  n a s tę p n ych  15 la t  zw ię ksze n ie m  o b ro tó w  w  o - p rz e m ia n , są. O d tego, co i ja k  
o b ro ty  w z ro s ły  z a le d w ie  t r z y  i s la tn ie j p ięc io la tce , ja k  w  b ęd z ie m y p ro d u k o w a ć , co i za 
p ó l raza . Z  p ię c iu  z o gonk iem  dw óch  p o p rze d n ich  razem , ile  b ęd z ie m y u m ie li sprzedać, 
m i l ia rd ó w  z l d e w iz o w y c h  w  P rzede  w s z y s tk im  os iągn ięc iem  za leży czy i ja k  p rę d k o  d o j-  
1950 r .  do  p rze sz ło  os iem nastu  ró w n o w a g i, a ś c iś le j m ó w ią c , d z ie m y  do śre d n ie g o  e u ro p e j-  
w  1965 r .  A  je d n a k  je s t to  d u -  ie k k ie j n a d w y ż k i doch od ó w  z sk iego  w s k a ź n ik a  e k s p o rtu  „n a  
że o s iągn ięc ie . W id a ć  je  n ie  t y l -  e k s p o rtu  nad  w y d a tk a m i na g ło w ę ” . A  p rzec ież o tę  „g ło -  
ko  po o g ro m n y m  ro zsze rzen iu  im p o rt.  w ę ” , o d ob ro  p rzec ię tnego  Po-
i  ró żn o ro d n o śc i in w e s ty c j i o raz  Są to  sukcesy z ro d z a ju  ty c h , Jąka chodzi, g d y  m o w a  o w ie l-  
w ie lo s tro n n o ś c i p ro d u k c ji,  co z k tó re  n ie  p o z w a la ją  spocząć na  k «ch i l ic z n y c h  in w e s ty c ja c h , 
k o le i rozsze rza  m o ż liw o ś c i e ks - la u ra c h . P rz e c iw n ie , to  sukcesy w y s o k ie j ja k o ś c i p ro d u k c ji i  o 
p o r to w e . W id a ć  ta k ż e  po p o d a - k tó re  ty lk o  św ia d czą  o s łusz- h a n d lu  z za g ran icą , (bzr) 
ży na  ry n k u  w e w n ę trz n y m , za ­
ró w n o  w y ro b ó w  zagran iczn ych , 
ja k  i  k ra jo w y c h , k tó ry c h  n ic  
m o g liś m y  p ro d u k o w a ć  bez m a 
szyn  i  u rzą dze ń , lu b  su ro w ców , 
p rz y n a jm n ie j częściow o k u p ió  
n ych  za g ra n ic ą .

W y m ia n ę  to w a ró w  o p ie ra m y  
p rze de  w s z y s tk im  na p o ro z u ­
m ie n ia c h  z k ra ja m i so c ja lis ty c z  
n y m i, na u m o w ach  d w u s tro n ­
n ych , lu b  w y n ik a ją c y c h  z człon  
k o s tw a  w  R W P G . D w ie  trze c ie  
o b ro tó w  d o k o n u je m y  w ła ś n ie  z 
ty m i k ra ja m i.  N a jw ię k s z y m  
n aszym  p a r tn e re m  je s t Z w ią ­
zek R a dz ieck i (33,1 p roc.). P rz y  
le k k ie j n adw yżce  n a  naszą k o ­
rz y ś ć  (ok. 300 m in  z ł dew .) ob ­
ro ty  z ZS R R  p rz e k ra c z a ją  d w a  
i p ó l m i l ia rd a  z ł dew . W y n o ­
szą ty le  co razem  w z ię te  nasze 
o b ro ty  z C zechosłow acją . N R D , 
W ę g ra m i, J u g o s ła w ią  i, do tego 
spoza naszego obozu, z W . B r y ­
ta n ia  i  U S A .

O s ią gn ię c ia  w  ro z w o ju  h a n ­
d lu  za grań iczcg o  w  o s ta tn ich  
la ta c h  p o le g a ją  może n a w e t n ie  
ty le  na z w ię k s z e n iu  o b ro tó w , 
i le  na  ty m , żc po p a m ię tn y m  
P le n u m  K C  zaczęło się w  te j 
d z ie d z in ie  d z iać  coś, co m ożna 
b y  o k re ś lić  p o w ie d ze n ie m : „ J e ­
ż e li m u s im y  w y rz e k a ć  s ię  w ie ­
lu  p o trz e b  im p o rto w y c h  d la te ­
go, że nasze m o ż liw o ś c i e k s p o r­
tu  są sk ro m n e , to  n ie  m a in n e ­
go w v jś c ia . ja k  z w ię k s z y ć  te 
w ła ś n ie  m o ż liw o ś c i” . C z y li in a ­
cze j m ó w ią c . p ro d u k o w a ć  to ­
w a ry  p o szu k iw a n e  za g ra n icą , 
a w ię c  w y ró ż n ia ją c e  s;ę w y ­
s o k im  poziom em  te c h n ic z n y m  
w y s o k ą  ja k o ś c ią .

Śródlądowy 
kuler rybacki

O L S Z T Y N  P A P . Z  p o c h y ln i b a ry  
re m o n to w e j p rze d s ię b io rs tw a  „ Ż e ­
g lu g a  M o rs k a ”  w  G iż y c k u  s p ły n ą ł 
n a w o d ę  k a d łu b  p ie rw sze g o  je z io -  
: o w ego  k u t r a  ry b a c k ie g o .

K u te r  m a  T so n s tru k c ję  s ta lo w ą , z  
w z m o c n ie n ia m i p rz e c iw lo d o w y m i,  
p o m ie s zc ze n ie  n a  ló d  o ra z  o g rze w a  
n e  p o m ie s zc ze n ia  d la  z a ło g i. Jed ­
n o s tk a  w y p o s a żo n a  je s t w  u rzą d zę  
n ia  d o  zd a ln e g o  s te ro w a n ia  o ra z  
p o ls k i s i ln ik  w y s o k o p rę ż n y  o sile 
60 K M .

Bezradność ?
D O  O K IE N K A  R E J E S T R A C Y J  za cho w a n iem  p a c je n ta , to  ja k o  

N E G O  w  p rz y c h o d n i p rz y  u l. je d y n ą  —  zd an ie m  le k a rz y  —  
S ta rz y ń s k ie g o  podeszła  k o b ie ta  fo rm ę  o b ro n y  m a ty lk o  s w ó j 
i rz u c iła  la k o n ic z n ie : w ła s n y  k u ltu r a ln y  sposób re -

—  W y n ik  E K G . a k c ji.  To  w p ra w d z ie  na jczęśc ie j
—  Z apew ne  chce p a n i o tr z y -  p ro w a d z i do  z lik w id o w a n ia  

m ać w y n ik  E K G ?  —  u p e w n iła  k o n f l ik tu ,  le cz  n ie  d a je  le k a -  
s ię  re je s tra to rk a . —  P oproszę rz o w i m o ra ln e j s a ty s fa k c ji.  O -  
c ks iążeczkę  ubezp ieczen iow ą. czyw iśc ie , w  p rz y p a d k a c h  w y -

Ta  p ozo rn ie  n ie w in n a  ro z m o - ją tk o w e g o  ch am stw a  m ożna u -  
vva s ta ła  s ię  precedensem  do ciec s ię  do pom ocy m i l ic j i ,  
o rd y n a rn e j a w a n tu ry , k tó r e j N aszym  zd an ie m  je s t jeszcze 
a u to rk ą  b y ła  p a c je n tk a . N a  w y  je de n  sposób p rz e c iw d z ia ła n ia  
ja ś n ie n ie  re je s tra to rk i,  iż  o k a - —  k o le g iu m  k a rn o -a d m in is tra -  
z y w a n ie  le g i ty m a c j i ubezp ieczę- cy jn e . Jednakże  m im o  iż  b a r -  
n io w e j o b o w ią z u je  w s z y s tk ic h  dzo dużo  m ó w i się o n a g m in -  
p a c je n tó w  w e  w s z y s tk ic h  p la -  n ie  panoszącym  się c h a m s tw ie  
có w kach  spo łecznej s łu żby  z d ro  w  p rz y c h o d n ia c h , a k ta  k o le g ió w  
w ia , p a c je n tk a  o św ia dczy ła , że te j s y tu a c ji n ie  o d z w ie rc ie d la - 
o bo w ią ze k  ta k i w ysoce  ig n o ru -  ją . Co d z iw n ie js z e , le k a rz e  n ie  
je , za rządzen ia  w  te j m ie rz e  p rz e ja w ia ją  e n tu z ja z m u  do ża­
rna w ... g łęb o k ie m  p ow a ża n iu  ła tw ia n ia  tego  ro d z a ju  k o n f l ik ­

tó w  p rze d  sk ła d e m  o rz e k a ją -itp .,  itd .
—  Ż e by  cię s ta ra  c h o le ro  po c y m  k o le g iu m , 

k rę c iło  —  rz u c iła  na pożegna­
n ie  i  o pu śc iła  p ro g i p rz y c h o d n i. —  N ie  m a  się cz?<mu d z iw ić  —

. _ _ _  ________  p o w ie d z ia ł m i  je d e n  z e  szc zec iń -
A  O T O  D R U G I P R Z Y K Ł A D , sk ic h  le k a rz y . — S t e r o w a n ie  w n io  
'Z Y Z n a im y  Od r a z u  s k r a i n v  sku  do  k o le g iu m  jz s t  ró w n o zn a ­

czne ze  s t ra tą  t a k  d ia  nas c e n ­
nego czasu. T rz e b a  p rze c ie ż  sta -

p rz y z n a jm y  od razu , s k ra jn y  
i  na  szczęście na p ew n o  n ie  t y -
p o w y . W  w y n ik u  w y m ia n y  zdań wić się na rozprawę, poświecić je j 
p om ięd zy  le k a rk ą  a p a c je n tk ą  chociażby ty lk o  dwie godziny, a
ta  ia k o  o s ta tn ip e rn  a r p n m m itT i  to. o zn ac za o p u szczen ie  p rz y c h o d -  . KO osta tn ieg o  a rg u m e n tu  lu b  szpit a la ,  w  k tó ry c h  n a  le -
u z y ła  n og i. K o p n ę ła  le k a rk ę . ’------

ie k a w ą , a c z k o lw ie k  z 
^k o n ie c z n o ś c i oszczędną 
p w  s ło w a  le k tu rę , s ta ­

n o w ią  k a r ty  chorobow e

k a rz a  c z e k a ją  c h o rzy . N o  w ię c  
o g ra n ic z a m y  się do a d n o ta c ji w  
k a r ta c h  c h o ro b o w y c h .

Z  ta k im  s ta n o w is k ie m  m o żn a  się  
zg o d z ić  t y lk o  częśc iow o . T o  n a  
p e w n o  w ie lk a  s tra ta  czasu d la  le ­
k a rz a , a le  c zy  w ła ś n ie  n ie  d la te g o

zgrom adzone  w  p rz y c h o d n ia c h  Proi,iem „pi-zychodniowego chuii- 
szczecińskieh  P a r ip n t  zacho garstwa”  dotychczas nie znajduje 

„V* j ”  .CJ,, zaęho " rozwiązania? Nie ulega chyba wąt-
Y ta i Się o rd y n a rn ie  . „P a c je n -  p liweści, że ekscesy wywoływane 
tk a  w y w o ła ła  a w a n tu rę ”  —  za w placówkach służby zdrowia
................................ .............................  p rze z  n ie k tó ry c h  n ie k u ltu ra ln y c h

p ac je n tó w ', m o żn a  p o d c ią g n ąć  pod  
‘  c h u łi -

t y m i la k o n ic z n y m i o k re ś le n ia__• , . . J . . .  u a c je n iir  w , m o ż n a  p«
m i k r y je  s ię  w a ż n y  p ro b le m  m ia n o  c h u lig a ń s tw a ............................. .
społeczny. M ó w il i  O ty m  lę k a -  gaństwem walczy obecnie całe spo
----- — - ’  ....................  -  łe c ze ń s tw o , z a a n g a żo w a n o  w  tę

w a lk ę  ś ro d k i i  s i ły  m i l ic j i ,  O R M O . 
~  ‘ w ię c  . t y lk o  c h a m s tw o  w

rze  podczas o s ta tn ie j ko n fe re n  
c j i  p ra s o w e j. P o d k re ś la li s w o - czem u- ...v~ . 
ją  bezradność W  tego ro d z a ju  przychodniach kw itn ie
s y tu a c ja ch .

J e ż e li p ra c o w n ik  s łu ż b y  z d ro  
w ia  podczas w y k o n y w a n ia  
sw o ich  o b o w ią z k ó w  sp o tka  się 
z n ie w ła ś c iw y m  lu b  w rę c z  o bra  

I ża ją c y m  je go  godność osob istą

P ew nego d n ia  z w ie d z a ją c  sa Polsce. N a  p ew n o  je s t co o g lą -  
le  w y s ta w o w e  Z a m k u  K s ią ż ą t dać.
P o m o rs k ic h , gdz ie  p re z e n to - Z w y c z a je m  w s z y s tk ic h  n ie -  
w a n s  sq prace  I I I  F e s t iw a lu  m a i fe s t iw a li  i  w  ty m  p rz y -

p rz y z n a w a n e  G ra n d  P r ix .  T rze  O to  cz a rn o -s z a ra  p lam a , a na  
ba p rzyzn a ć , że znalezć na W 'i n ie j uszeregow ane w y p u k łe  
stau n e  d z ie ło , za k tó re  p rz y -  k re s k i i  c ia p k i.  C zyżb y  ju r y ,  
znano  p ie rw s z ą  nagrodę  n ie  ja k  ó w  k ra w ie c  z a ża rto w a ło

P o lsk ieg o  M a la rs tw a  W s p ó ł-  znano  w ie le  n ag ró d  u fu n d o w a  je s t  w  ogó le  ła tw o . U m ieszczo  sobie  z  w id za ?  W id z  ja k o ś  je d
czesnego —  p rz y p o m n ia ła  m i n ych  przez p re z y d ia  ra d  n a ro -  no  je  b o w ie m  na  I I  p ię trz e  w  n a k  n ie  chce u w ie rz y ć  '----
się s ta ra  baśń lu d o w a , k tó ra  d o w ych , różne  in s ty tu c je  i  o r -  s a li z w a n e j R yce rską . M ożna  c o w i”, ja k  o w i
w e sz ła  ju ż  d aw n o  na s ta łe  do g an iza c je  społeczne. P o d o b n ie  b y  posądzić  o rg a n iz a to ró w , że k ró l.

„krato  
d w o rz a n ie  i

■ l ite ra tu r y .  O po w ia d a  ona  
k ra w c u , k tó r y  m ia ł uszyć d la  
k ró la  now e, p ię kn e  sza ty . K ra  
w ie c  ów , n ie  s p e łn ił je d n a k  
w o li k ró la  i  n ie  u s z y ł zam ó­
w io n eg o  u b io ru . A b y  je d n a k  
u ra to w a ć  s ie b ie  p rze d  g n ie w e m  
w ła d c y , p o s ta n o w ił p r z e k o ­
n a ć  go i  c a ły  d w ó r, że s t ró j  
je s t  uszyty ', a k ró l w y g lą d a  w  
n im  p ię k n ie  i  d o s to jn ie . J e ś li

ja k  w ie lu  z w ie d z a ją c y c h  i  z ro b i l i  to  w  ty m  ce lu , a by

Zwiedzając ekspozycję I I I  Festiw a lu  M alarstwa

„Howe szaty króla”
K ażd a  s z tuka  m a  p ra w o  po  

s z u k iw a n ia  n o w y c h  ś ro d k ó w  
i  fo rm  w y ra z u  a rtys tyczn e g o —  
je s t to  w a ru n k ie m  je j  ro z w o ­
ju .  W  t ra k c ie  p o s z u k iw a ń  
k s z ta łtu ją  się n ow e  w a rtó ś c i, 
k tó re  w zb og a ca ją  sztukę . Jest 
je d n a k  je d n o  ale... C zy w szys t 
k ie  p o s z u k iw a n ia , k ie ru n k i i 
ten d en c je , często p rz e m ija ją c e ,

zgrom adzen i^  tego n ia  w id z ą  m n ie  z a in te re s o w a ły  p ra ce  n a -  n a jw ię k s z e  w ra ż e n ie  z o s ta w ić  m uszą  być  aż ta k  b ardzo  eks  
to  z  p ew n o śc ią  m a ją  ja k ie ś  g rodzone , b o w ie m  one u zna ne  n a  k o n ie c , ja k  p rz y s ło w io w y  p onow ane  na w y s ta w a c h  czy
w a d y  w z ro k u .

W  b ieżącym  ro k u  p ra ce  fe ­
s t iw a lu  z a jm u ją  w s z y s tk ie  po  
m ieszcze n ia  I  i  I I  p ię tr a  p ó ł-

zo s ta ły  p rze z  ju r y  za n a jle p -  deser po o b ie d z ie . J e ś li ta k i  fe s t iw a la c h ?  A  ju ż  na p ćw no  
sze. T rz e b a  p rzyzn a ć , że je s t b y ł z a m ia r, to  e fe k t  o s iąg n ę li, b u d z i pow a żn ą  w ą tp liw o ś ć  
ic h  dość dużo . Z  p oś ród  n ic h  W ra ż e n ie  je s t  n a  p ew n o  n a j-  f a k t  n a g ra d z a n ia  n a jw y ż s z y m  
z ro z u m ia łą  c ie ka w o ść  b u d z i w ię ksze . T y lk o ,  że n ie  s p e łn ia  w y ró ż n ie n ie m  p ra c , n a z w ijm y

nocnego s k rz y d ła  Z a m k u . R e - zawsze p ie rw s z a  n ag roda . W  ono  r o l i  ow ego p rz y s ło w io w e - je , e k s p e ry m e n ta ln y c h , 
p re z e n tu ją  one w s z y s tk ie  tw ó r  w y p a d k u  szczecińsk iego  fe s t i-  go deseru . N a grod zo ne  p race
cze ś ro d o w is k m p la s tyczn e  w  w a lu , je s t  to  każdego ra k u  z a s k a k u ją  c h yba  w s z y s tk ic h , N o -E l

się  n ic z y m  n ie  zag ro żo n e ?

Ż ebyśm y  je d n a k  n ie  b y -  
i i  je d n o s tro n n i,  trze ba  
W spom nieć i  o ty m , że 
spos^tó) o b s łu g i p a c je n ­

tó w  p rze z  p ra c o w n ik ó w  p rz y ­
c h o d n i ró w n ie ż  b a rdzo  często 
p ozo s taw ia  w ie le  do życzenia . 
T o  też p ro w a d z i do o b u s tro n ­
n ych  za d rażn ie ń . Jednakże , o 
i le  p a c je n t m oże d ochodzić  
„s p ra w ie d liw o ś c i”  ch oc iażby  w  
d rodze  s k a rg i do k ie ro w n ic tw a  
s łu ż b y  z d ro w ia  lu b  do in s ty tu ­
c j i  p o w o ła n y c h  do  ro z p a try w a ­
n ia  s k a rg  i  zaża leń , o ty le ... 
O  w ła ś n ie , d laczego  z tak ieg o  
sposobu n ie  k o rz y s ta ją  le ka rze?  
Czem u je ż e li ju ż  ka te g o ry c z n ie  
re z y g n u ją  z k o le g ió w  k a rn o ­
a d m in is tra c y jn y c h , n ie  in fo rm u  
ją  z a k ła d ó w  p ra c y  o n ie s to s o w ­
n y m  z a c h o w y w a n iu  s ię  ic h  p ra  
co w n ik ó w ?

J e ż e li za tem  le k a rz e  p op rze ­
staną  ria  sa m ym  ro z d z ie ra n iu  
szat i  a d n o ta c ja c h  w  k a r ta c h  
ch o ro b o w ych , to  n ie  łu d ź m y  się, 
a by  k ie d y k o lw ie k  doszło  do p o ­
p ra w y  s y tu a c ji.  M y ś lę  też, że 
n ie  ty lk o  „ le k a rs k i”  a le  i  spo­
łe c z n y  in te re s  w y m a g a  b a r -  
d ^ le j ra d y k a ln y c h  ś ro d k ó w .

H .  S O C H A C K A
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Po p ra w e j szyfon m a lo ­

w any w  łow ick ie  pasy 
«nalaz ł wdzięczne zastoso 
w anle  w  sukienkach po­
południow ych i  cocktailo­
wych.

Polska moda w Paryżu
Z a  p arę  d n i w y je ż d ż a  n a  w y s tę p y  

w  s ły n n y m  k a b a re c ie  p a ry s k im  
„ O lim p ia ”  p o ls k i zespó ł m u z y c z n o -re -  
w io w y  „G ra n d  M u s ic -H a ll de V a rso ­
v ie ” . W  p ro g ra m ie  s p e k ta k lu  zn a la z ła  
s ię  ró w n ie ż  m oda. „M o d a  P o lska ”  
p rz y g o to w a ła  na tę  o kaz ję  sp ec ja ln ą  
„ p a ry s k ą ”  k o le k c ję , w  k tó r e j w z o r­
n ic tw o  o p a rto  g łó w n ie  n a  m o ty w a c h  
p o ls k ie j s z tu k i lu d o w e j. I  ta k  np. 
s u k n ie  w ie czo ro w e  z a p ro je k to w a n e  są 
m . in . z k r a jk i ,  a s z y fo n  na  s u k ie n k i 
p o p o łu d n io w e  m a lo w a n y  je s t  w  ło ­
w ic k ie  pasy. W  p ro p o z y c ja c h  z im o ­
w y c h  dużo  je s t m o d e li w  s ty lu  g ó ra l­
s k im , ja k  p ię k n e  z a k o p ia ń s k ie  ko żu ­
s z k i i  s e rd a k i, czy sp ód n ice  z  g ru b e j,  
d ro b n o p rą ż k o w a n e j w e łn y . W śród  
b iż u te r ii ,  n a w e t w ie c z o ro w e j, p r z e r a ­
ża ją  także  m o ty w y  lu d o w e . K lip s y  
i  n a s z y jn ik i z ro b ion e  są £  k ra k o w ­
s k ic h  k o ra li,  a p rz y  s w e tra c h  w id z i 
s ię  często s ty liz o w a n e  p a rzen ice . Tę  
n o w ą  k o le k c ję  z a p re z e n tu ją  w  P a ry ż u  
p o ls k ie  m o d e lk i.

N a  zdjęciu po lew e j: zi 
m ow y kom plet oparty  na 
m otyw ach góralskich; ko ­
żuszek zakopiański, a  swe 
te r  przyozdobiony parzeni 
cą.

Nasz największy
p iln o : moiski

N ajw iększe  obroty m orskie  
Polska w ykaza ła  w  1965 r. z 
D an ią . O siągnęły one 2,8 m in  t, 
a w ięc 13 proc. ogólnych obro­
tów  m orskich naszego handlu  
zagranicznego w  ubiegłym  ro ­
ku . N a  w ielkość tę  złożył się 
głów nie eksport w ęgla, którego  
D a n ia  o trzym ała  z Polski 2,5 
m in  ton, będąc na jw iększym  
jego odbiorcą w  naszym han­
d lu  m orskim . S tąd leż k ie ru n ­
kowo nasze obroty z D an ią  są 
bardzo niezrów now ażone, gdyż

„Żslnzko wyluczone'
P a s a ż e rk a  ra d z ie c k ie g o  s a m o lo tu , 

le cą ce g o  z M o s k w y  do  P a ry ż a , 
c h w y c iła  s ię  za  g ło w ę . D o p ie ro  
n a d  S z w e c ją  u p rz y to m n iła  sob ie , 
że  zo s ta w iła  w  d o m u  w łą c zo n e  że­
la z k o . C o  rob ić?  —  z a p y ta ła  z ro z ­
p a c zo n a  s te w ardessę.

P i lo t ,  p o w ia d o m io n y  o w y p a d k u ,  
z a a la rm o w a ł lo tn is k o  w  M o s k w ie . 
T a m te js i fu n k c jo n a r iu s z e  n a ty c h ­
m ia s t s k o n ta k to w a li  się ze s tra ż ą  
o g n io w ą , k tó r a  ru s z y ła  do  m iesz­
k a n ia  ro z ta rg n io n e j p a s a ż e rk i. C a ła  
h is to r ia  s k o ń c zy ła  s ię  p o m y ś ln ie , 
Jak o  ty m  ś w ia d c zy ł te le g ra m ,  
o c z e k u ją c y  ją  n a  lo tn is k u  p a ry ­
s k im : „ Ż e la z k o  w y łą c z o n e ” .

w yw ieziono tam  aż 2,7 m in  ton, 
a przyw ieziono jedyn ie  120 tys 
ton tow arów .

E ksport obok w ęgla obejm o­
w a ł m iędzy in n y m i 94 tys. ton 
kam ien ia  gipsowego, 3,5 tys. 
ton soli, 4 tys. ton cukru , 88 
tys. ton p a liw  płynnych, 14 tys. 
ton w yrobó w  w alcow anych o- 
raz 9 tys. ton drobnicy różnej, 
głów nie różnorodnych a r ty k u ­
łów  przem ysłowych. W  im p o r­
cie zboże stanow iło  62 tys. ton, 
a drobnica różna 56 tys. ton.

W  w y n ik u  znacznych obro­
tów  m orskich Polskę i Danię  
łączą żyw e  stosunki żeglugowe. 
Do portów  pclskich zawinęło  
n,p. w  ubiegłym  roku  1 349 s ta t­
ków  duńskich o łącznej po jem ­
ności 279 tys. N R T . Natom iast 
np. do Kopenhagi weszło aż 326 
statków  polskich o pojemności 
402 tys. N R T , dzięk i czemu 
bandera polska za ję ła  w  ogól­
nym  ruchu sta tków  tego portu  
siódme m iejsce.

Magnetofome
Nowe hotele

W  p o n ad  30 m ia s ta c h  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  p o w s ta ją  n o w e  h o te ­
le .  J e d n y m  z n ic h  je s t h o te l ,,R o s -  
s i ja ” , p o ło żo n y  n ie d a le k o  K re m la ,  
k t ó r y  po  w y k o ń c z e n iu  b ę d z ie  m ó g ł 
p o m ie ś c ić  5 890 osób w  3182 p o k o ­
ja c h . B ę d z ie  z a te m  n a jw ię k s z y m  
h o te le m  w  E u ro p ie .

W  „ R o s s iji”  z n a jd z ie  te ż  p o m ie ­
s zc zen ie  p ię ć  re s ta u ra c ji  i  k i lk a  
k a w ia r ń  —  w  s u m ie  zd o ln y c h  obsłu  
ż y ć  je d n o c ze ś n ie  c z te ry  tys iąc e  
osób. K in o  h o te lo w e  p o m ie śc i 15« 
w id z ó w , a p a rk in g  — 230 sa m o ch o ­
d ó w . Jeszcze w  ty m  ro k u  h o te l b ę­
d z ie  m ó g ł p rz y ją ć  ty s ią c  osób.

W  T b i l is i  p o w s ta je  h o te l z 500 
p o k o ja m i. U k o ń c z o n y  b ę d z ie  je s z ­
cze w  ty m  ro k u . Z  o k ie n  ro zc iąg a ć  
s ię  b ęd z ie  w id o k  n a  g ó ry  K a u k a z u .  
R ó w n ie ż  w  ty m  ro k u  p o w s ta n ie  
48 0 -p o k o jo w y  h o te l w  K i jo w ie .  N o ­
w e  h o te le  o t r z y m a ją  ta k ż e  w  n a j­
b liż s z y m  czasie  L e n in g ra d , S oczi, 
J a łta  i R yg a .

!3fs Wilson i wiersze
G d y  le w ic a  L a b o u r  P a r t y  k r y t y ­

k u je  p re m ie ra  W ils o n a  za p o p a r­
c ie , ja k ie g o  je g o  rzą d  u d z ie la  w ie t ­
n a m s k ie j p o lity c e  W a s zy n g to n u , 
m a łż o n k a  p a n a  W ils o n a , z w a n a  p o ­
p u la r n ie  p a n ią  d o m u  p rz y  D o w n in g  
S tr e e t  (n u m e r  10, s ie d z ib a  p re m ie ­
ra  b ry ty js k ie g o )  p isze w ie rs ze ... a n ­
ty w o je n n e . W  k a ż d y m  ra z ie  p is a ła . 
W ie rs z  ta k i  z a m ie ś c iły  m o s k ie w ­
s k ie  „ Iz w ie s t ia ” . czego  d o w o d em  
je s t  c z e k  p r z y b y ły  z M o s k w y  ja k o  
h o n o r a r iu m  za  u tw ó r  p a n i W ils o n , 
w y ra ż a ją c y  p o tę p ie n ie  b o m b y  a to ­
m o w e j.

Magnetofostawe
„strachy“

M ą d ry m  i  p ię k n y m  
szpakom  za w dz ięcza m y 
z ie loność  d rz e w , „z d ro ­
w ie "  n a jró ż n ie js z y c h  u -  
p ra w . W iad om o  —  z ape­
ty te m  w y ja d a ją  s z k o d n ik i. 
A le  d z ie je  się ta k  do 
c h w il i ,  g d y  na  d rze w a ch  
o w o c o w y c h  p o ja w ia ją  się 
w iś n ie . T o  d o p ie ro  ic h  
p ra w d z iw y  p rz y s m a k . Z ja  
d a ją  je  z  szyb kośc ią : 1 
d rz e w k o  na  10 p ta k ó w , 
w  c ią gu  p a ru  m in u t. W  
o k o lic a c h  H a m b u rg a  s k rz y  
d la te  b ra c tw o  w y rz ą d z a  
w  sadach w iś n io w y c h  
s t ra ty  s ięga jące  1,2 m i lio  
na m a re k  ro czn ie . D a re m  
ne o k a z u ją  s ię  p ró b y  
s tra szen ia  t ra d y c y jn y m i 
s z m a tk a m i ro z w ie s z a n y m i 
na  g a łę z ia ch  a n a w e t 
s trz a ła m i czy in n y m i h a ­
ła s a m i. P ta k i po p ro s tu  
o s w a ja ją  s ię  z h u k ie m  i  
p rz e s ta ją  reagow ać. Jedy  
na m e tod a  zda jąca  egza­
m in , to  n a g ra n a  taśm a  z 
a u te n ty c z n y m i g łosa m i 
p ta k ó w  w y d a w a n y m i w  
c h w ila c h  n iebezp ieczeń ­
s tw a ! A n o , m a m y  w ie k  
X X !

TV plotki I
D L A C Z E G O  K U P U J E M Y  

T E L E W IZ O R Y ?

J a k ie  p ro g ra m y  te le w iz y jn e  o g lą ­
dan e  u są s iad ó w , z n a jo m y c h  czy  w  
ś w ie tlic a c h  z a c h ę c a ją  p rze d e  w s z y -  i 
s tk im  do  k u p n a  w ła sn e g o  ap a ra tu ?  j 
Jak w y n ik a  z b ad a ń  n ad  d y n a m i­
ką  ro z w o ju  a u d y to r iu m  te le w iz y j­
nego w  P o ls ce , w  o s ta tn ic h  la ta c h  
n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  u p la s o w a ł 
się f i lm  (w ię k s ze  za in te re s o w a n ie  
f i lm e m  w  m ie śc ie  n iż  n a w s i). N a ­
s tę pn ie  te a tr .  W  d a ls ze j k o le jn o ś c i 
id ą  p ro g ra m y  ro z ry w k o w e  i  d z ie n ­
n ik . A u d y to r iu m  m ia s t m a ły c h  i  
śre d n ic h  ż y w o  in te re s u ją  t e le tu r ­
n ie je  i p ro g ra m y  s a ty ry c z n e  ty p u  
„ W ie lo k ro p e k ” .

A  P O  K U P N IE . . .

„ W ie m , że ... w s z y s tk im  ludziot»« 
t ru d n o  d o g od z ić , a le  d la  m n ie  te le ­
w iz ja  je s t  p o  p ro s tu  p rz y ja c ie le m , 
d o ra d c ą  w  ż y c iu  i  je d y n ą  r o z ry w ­
k ą ” .

(Z  l is tu  o c e n ia ją c e g o  p ro g ra m )

„ T e le w iz ja  w  co ra z  w ię k s z y m  
sto p n iu  d u b lu je  fu n k c je  p ra s y  i 
ra d ia , s ta je  się t ry b u n ą  o d c z y tó w  > 
w y p ie r a ją c  s p e cy ficzn e  d la  t e le w i­
z j i  fu n k c je .. .  W y s i łe k  f in a n s o w y , j 
k i lk u le t n ie  oszczędności n a z a k u p  
te le w iz o ra  i o p ła ty  m ie s ię c zn e  —  
to  w  zn a c z n e j m ie rz e  zm a rn o w a n e  
p ie n ią d z e ” .

(Z  in n e g o  lis tu  o c e n ia ją c e g o )

O  D Z IE C IA C H  I  T V

N a  te n  k la s y c z n y  ju ż  n ie m a l te ­
m a t  p o w ie d z ia n o  m .in . :  N a jw ie r -  \ 
n ie js z y m i te le w id z a m i są d z ie c i i 
m ło d z ie ż ' od la t  G do  17. D la  d z ie c i , 
m ło d y c h  T V  je s t n a jw a ż n ie js z y m  j 
ź ró d łe m  w ie d z y  i  d o św iad c zeń . 
A le . .. n ie  n a le ż y  d z ie c io m  ze zw a ­
la ć  n a sa m o d z ie ln e  w y b ie ra n ie  a u ­
d y c j i ,  g d y ż  z re g u ły  w y b ie ra ją  łu ­
b ia n e  i z n a n e , co g ro z i u m y s ło w y m  
le n is tw e m . P ro g ra m y  d o b ie ra n e  je ­
d y n ie  w e d łu g  k r y t e r iu m  p o p u la r ­
nośc i m o g ą  u g ru n to w a ć  p rz e c ię t ­
ność i z w o ln ić  ro z w ó j u m y s ło w y .

A  w ię c  — z  te le w iz o re m  ja k  z  z a ­
p a łk a m i —  o stro żn ie !

A N T Y -R E W IA ?

T r u d n o  so b ie  w y o b ra z ić  p ro g ra m  
re w io w y  b e z  p io s e n k a rz y , bez b a­
le tu . A  je d n a k . . .  T e le w iz ja  w ło s k a  
z a r y z y k o w a ła  n o w y  c y k l ro z ry w k o ­
w y  bez ty c h , z d a w a ło b y  się, e le ­
m e n ta rn y c h  s k ła d n ik ó w . B a , k a ż d y  
s p e k ta k l t r w a  t r z y , a n a w e t t r z y  i  
p ó ł g o d z in y ! -¡Rzecz zasadza się  n a  
p rz y g o d a c h  d w ó c h  b ra c i, je d n e g o  
p o w ażn e g o , d ru g ie g o  le k k o m y ś ln e ­
go. ó w  p o w a ż n y  p rze s trze g a  le k k o -  
d u ch a  p rze d  k a r ie r ą  w .. . te a tr z y k u  
re w io w y m . O c e n ę  i t a k  m u s im y  
n o zo staw ić  w ło s k im  te le w id z o m . 
W o l im y  c h y b a  je d n a k  r e w ie  t r a d y ­
c y jn e , z b a le te m  i  p io s e n k a m i.

(o p ra ć , iw s )

K r ó c e j

i nrniei boleśnie
J e d n ą  ze  z d o b y c z y  w s p ó łc ze s n e j i 

m e d y c y n y  je s t  s k ró c e n ie  cza su  p o ­
ro d ó w . K ie d y ś  p rz e c ię tn y  p o ró d  
t r w a ł  11— 14 g o d z in , dz iś  6— 8 p rz y  
c zy m  je s t  zn a c z n ie  m n ie j  b o le s n y .

Trzecie pokolenie 
radioodbiorników

W  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  
p o ja w ił  się p ie rw s z y  ra d io o d ­
b io rn ik  p rz e z n a c z o n y  d la  sze­
ro k ie g o  k rę g u  u ż y tk o w n ik ó w ,  
a w y p o s a żo n y  w  n a jb a rd z ie j  
w y ra f in o w a n e  e le m e n ty  m in ia  
tu ro w e , s tosow ane d o ty ch c zas  
w  a p a ra ta c h  k o s m ic zn y c h  i  
w o js k o w y c h . O d b io rn ik  „ M i­
c r o ”  p r o d u k c ji  G e n e ra l E lec ­
t r ic  C o. w a ż y  170 g ra m ó w  1 
je s t  w ie lk o ś c i p u d e łk a  zap a­
łe k . W s z y s tk ie  t ra n z y s to ry , 
d io d y , o p o rn ik i i ko n d e n s ato ­
r y  za s tę p u je  je d e n  o b w ó d  sca 
lo n y  — c ie n k i p ła te k  k rz e m u  
o ro z m ia ra c h  k r o p k i s ta w ia n e j 
p rz e z  m a s zy n ę  do p is a n ia . B a ­
te r ia  n ik lo w o -k a d m o w a , k tó ra  
zas ila  „ M ic r o ” , s ta rc z a  n a 12 
g o d z in , a n a ła d o w a ć  ją  m o żn a  
z sieci w  c iąg u  n o c y . G e n e ra l  
E le c tr ic  tw ie rd z i,  że  je d n o ro d  
n y  u k ła d  sc a lo n y  za p e w n ia  od  
b io rn ik o w i n ie z w y k łą  n ie za ­
w od n o ść , n a  d o w ó d  czego  
s p rze d a je  a p a ra c ik  z 3 - le tn ią  
g w a ra n c ją . C e n a : 30 d o la ró w . 
K r o n ik a rz e  po stęp u  te c h n ic zn e  
go m o g ą  za n o to w a ć : p o ja w iło  
się  t rz e c ie  p o k o le n ie  ra d io o d ­
b io rn ik ó w :  n a  o b w o d ac h  sca­
lo n y c h . P ie rw s z e  d w a  p o k o le ­
n ia  to  a p a r a ty  la m p o w e  i  t ra n  
z y s to ro w e .

—  M uszę  m ie ć  na to  fo rs ę  —  
o rz e k ł rzeczow o  i  s tanow czo  
D z ie trz y k  —  p rze c ież  n ie  p ó jd ę  
sam  na  ta k ą  ro b o tę . N ie  m o ja  
specja lność. A le  m a m  ta k ic h  
c h ło p a k ó w .

—  T o  się  da z ro b ić  —  zgo­
d z ił s ię  u p rz e jm ie  p a n  d om u  —  
Ile ?

*  *  *

S ta n is ła w  D z ie trz y k  szed ł ra ź  
n y m  k ro k ie m  p rzez  u lic e  p rz e d ­
m ieśc ia , o b ra c a ją c  p a lc a m i w  
k ie s z e n i dość g ru b y  z w ite k  
b a n k n o tó w . S ze leśc iły  p rz y je m ­
n ie . T o  w ię c e j, n iż  s ię  sp odz ie ­
w a ł.  M y ś la ł,  że będą się  ta rg o ­
w ać. W ido czn ie  b a rdzo  im  za­
le ży  na  ty m , a by  d y re k to r  K o -  
ty m  n ie  m ia ł ju ż  n ig d y  o k a z ji 
w y w n ę trz a n ia  s ię  na c z y jk o l-  
w ie k  te m a t w obec in s ta n c ji p o - 
w o łan3 'ch  do śc ig an ia  p rz e ­
s tę p s tw . B o ją  się. „M u s ie l i  n ie ­
ź le  k o m b in o w a ć ’’ —  m y ś l i  z 
zazdrośc ią  D z ie trz y k  i  p rz y rz e ­
ka  sobie  św ię c ie , że n ie  ko n ie c  
na ty m  z w itk u ,  w y p y c h a ją c y m  
w  te j c h w i l i  je go  chudą  k ie ­
szeń. Do końca  życ ia  będzie  
k o rz y s ta ć  z fo rs y , ja k ą  z ro b il i  
c i z w i l l i  razem  z K o ty m e m . 
Ju ż  on ic h  p rz y c iś n ie . T e ra z  
ty lk o  trze ba  w y p e łn ić  zadanie . 
W s iad a  w  ta k s ó w k ę  i  każe  się 
w ie źć  szyb ko  na P ragę.

N ik t  n ie  będzie  p ó ź n ie j w ie ­
d z ia ł, czem u s p ra w y  p rz y b ra ły  
z u p e łn ie  in n y  o b ró t, a n iż e li za ­
p la n o w a li m o co da w cy  p an a  S ta  
n is ła w a  D z ie trz y k a  z d a le k ie j,  
c ic h e j w i l l i  w  p ię k n y m  o g ro ­
dzie. M ogą w ró ż y ć  na p ła tk a c h  
s to k ro tk i,  m ogą p y ta ć  g w ia zd , 
a lb o  ra d z ić  się C y g a n k i, k tó ra  
o s ta tn io  a w an so w a ła  do n ie ­
zbędnego fa tu m  w  k a ż d y m  n ie ­
m a l p o ls k im  f i lm ie .  N ik t  im  n ie  
p o w ie , że w s z y s tk ie m u  w in ie n  
b y ł te n  je de n , n ie p e łn y  zresztą, 
k ie lis z e k  M a r te lla .  W  ogóle , gdy 
b y  n ie  n a łó g  S ta n is ła w a  D z ie ­
t rz y k a ,  k to  w ie , ja k  p o to c z y ły b y  
się je g o  w ła s n e  lo s y : m oże b y ł-  
Dy n a d a l d z ie ln y m  m u ra rz e m , 
może a w a n s o w a łb y  na m a js tra  
I co n ie d z ie la , św ią te c z n ie  u b ra ­
ny, p a ra d o w a łb y  z ro d z in ą  po 
p ra s k im  ZO O , żeby d z iec iom  
z ro b ić  p rz y je m n o ś ć . M oże, w y ­
b ie ra ją c  ju ż  n a w e t tę  d rogę , na  
k tó re j się z n a la z ł, d rogę  ta k  
z w a n y c h  k o m b in a c ji,  zaszed łby 
na  n ie j k u  le pszyrń  re z u lta to m  
fin a n s o w y m , w k ła d a ją c  za ro b io  
ne p ien ią d ze  n ie  do ka sy  ro z ­
lic z n y c h  re s ta u ra c ji,  le cz  w  b u ­
dow ę  d o m k u  p od  m ia s te m , dom  
tu  z o g ró d k ie m , w  k tó r y m  p a - 
th n ia ły b y  f lo k s y  i  k w i t ły  na 

w iosnę  bzy. W ó d k a  p rz e k re ś la ­
ła  o b ie  te  e w e n tu a ln o ś c i, ó w  
aw an s z a ró w n o  u c z c iw y , ja k  i  

■ n ie u c z c iw y , p o z o s ta w ia ła  go na

s ta łe  w  ro l i  w y ro b n ik a  w y ^  
s tęp ku . P ija k a  ro z d ra ż n ia  p o -  
k o s z to w a n ie  z b y t m a łe j d a w k i 
a lk o h o lu , w  d o d a tk u  ta k ie g o , 
k tó re g o  n ig d y  n ie  p ija .  T e n  
M a r te l l  go m d li ł .

—  Coś pan  ta k i  k w a ś n y , p a ­
n ie  S tas iu?  —  z n a jo m y  k e ln e r , 
z k tó r y m  n ie je d e n  in te re s ik  u -  
b iło  s ię  na b oczku , w y k a z y w a ł 
c zu łą  tro s k ę  o s ta łego  k lie n ta .

—  S z k ło  n ieczys te  b y ło  w  je -ii 
d n e j chac ie , p a n ie  G ie n iu  —* 
o d p a r ł D z ie trz y k , k rz y w ią c  się 
z n ie sm a k ie m  —  cóś ta k ie g o  
p iłe m , ja k b y m  w o dę  k o lo ń s k ie  
„P rz e m y s ła w k ie ”  rą b n ą ł.  D a l  
m i pan  ć w ia r tu lę .

Co p o te m  b y ło , co d z ia ło  s ię  
z n im  i  w o k ó ł n iego , z a n im  
z n a la z ł się w  la s k u  nad  s ta w ­
k ie m , d o p ra w d y , n ie  u m ia łb y  
p ow ied z ie ć . W  g ło w ie  w ir o w a ły  
ja k ie ś  s trzę p y  ro zm ó w , ja k ie ś  
f ra g m e n ty  lu d z k ic h  tw a rz y , p o -  
d o b n ie jszych  do o d b ic ia  w  pę ­
k n ię ty m  lu s trz e  a n iż e li ry s ó w  
w id z ia n y c h  po p ro s tu , lo k a le  
z m ie n ia ły  się je de n  po  d ru g im , 
k to ś  go gdzieś p ro w a d z ił,  k to ś  
go gdzieś w ió z ł.  P rz y p o m in a  so­
b ie  m g liśc ie , że kogoś do cze­
goś u s iln ie  n a m a w ia ł:

—  No, Józuś, no... Z ro b is z  to  
d la  m n ie , b rac ie?

—  Z ro b ię , z ro b ię . S p o k o jn a  
czaszka. P os ta w  jeszcze. M o ­
k rą  ro b o tę  trz e b a  dob rze  pod-, 
lać .

A le  te ra z  n ie  b y ło  n ik o g o  
p rz y  n im . Żadnego  Jó zka , a n i 
M ię c ia , s łyn ne g o  n o ż o w n ik a , 
k tó re g o  n ie ruch o m e , z łe  oczy 
w p a tr y w a ły  s ię  w  n iego  ta k i 
u p o rc z y w ie , a n i W a cka , k tó r y  
u m ia ł d z ia ła ć  ta k  zn ienacka ' 
i  z n ik a ć  bez ś la du . B y ł  sam . 
D o o k o ła  b y ła  noc. S ie d z ia ł na  
s k ra ju  ja k ie jś  szosy. U s iło w a ł 
sob ie  p rz y p o m n ie ć , po co s ię  
tu  zn a la z ł. Coś kazano  m u  z ro ­
b ić . M ia ł  tu  na  kogoś czekać. 
O d ru c h o w o  s ię gn ą ł d o  k ie szen i. 
P y ła  pus ta . P om aca ł w  c ie m n o ­
ści rę k o m a  d oo ko ła . D ło ń  na-; 
t r a f i ła  na  szk ło . B u te lk a . Jak- 
to  dobrze , że je s t jeszcze b u ­
te lk a . P o d n ió s ł ją  do oczu. W* 
ś ro d k u  p rz y je m n ie  b u lg o ta ł 
p rz e ź ro c z y s ty  p ły n .  O d b ił k o re k  
i  p rz y tk n ą ł s z y jk ę  do ust. P o ­
te m  p o w ló k ł s ię  w  k rz a k i i  r u ­
n ą ł na  w ilg o tn ą  tra w ę , zapada ­
ją c  w  c ię ż k i, p i ja c k i sen.

W  p e w n y m  m o m e nc ie  k to ś l 
z a ś w ie c ił m u  p ro s to  w  oczy 
la ta rk ą . S z a rp n ą ł s ię  i  o p a d ł 
b e zw ła d n ie .

—  A le  s ię  fa c e t s p ił —  ode­
z w a ł s ię  m ę s k i g łos —  na  trui> 
pa.

(C ią g  da lszy  n a s tą p i)



SPORT S T R O N A  6K
Dziś i Jutro na stadionie w Mińsku

Pierwszy oficjalny mecz 
Polska — ZSRR w 1. a.

Lekkoatlec i Polski i Z S R R  staną dziś po raz pierw szy w  h is to rii sportu obu państw  do 
bezpośredniego pojedynku. T a k  się b o w ie m  s k ła d a ło , iż  d o ty c h c z a s  nasza re p re z e n ta c ja  n a ro ­
d ow a  w a lc z y ła  z R o sy jską  F e d e ra c ją , a je d y n e  sp o tk a n ie  z u d z ia łe m  zespo łów  n a ro d o w y c h  
o d b y ło  się w  ro k u  1951 (M o s k w a ) b y ł to  je d n a k  tró jm e c z  le k k o a t le ty c z n y  w  k tó r y m  p ró cz  
P o ls k i i ZS R R , s ta r to w a li ta k ż e  R u m u n i.

T e o re ty c y  d o k o n a li ju ż  p a p ie ro w y c h  o b liczeń  na te m a t n aszych  szans w  ro z p o c z y n a ją ­
c y m  się dz iś  d w u d n io w y m  p o je d y n k u  —  w y k a zu ją  one na zdecydowaną, n iem al m iażdżą ­
cą przewagę drużyny rad zieck ie j w  konkurencjach kobiecy c li (m im o osłabienia brakiem  
sióstr Press), oraz m niejszą ju ż , a le  też w yraźną , w  konkurenc jach  m ęskich. M a m y  jednatc 
n ad z ie ję , iż  nasi le k k o a tle c i w  w a lc e  z s iln y m  i re n o m o w a n y m  p rz e c iw n ik ie m , zdo ­
będą s ię  na w ie le  p ię k n y c h  i  m i ły c h  n iesp o dz ian ek . N a tu ra ln y m  d o p in g ie m  d la  obu d ru ­
żyn będą takżie zb liż a ją c e  s ię  ju ż  b a rdzo  s z y b k im i k ro k a m i bud ap e sz te ń sk ie  m is trz o ­
s tw a  E u ro p y , na k tó ry c h  P o ls k a  ja k  i ZS R R  za m ie rz a ją  odegrać  je d n ą  z g łó w n y c h  ró l.  
Dz iś  i ju t r o  b ęd z ie m y  ś w ia d k a m i (m ecz t ra n s m itu je  T V ) czegoś w  ro d z a ju  p ró b y  gene­
ra ln e j.  M a m y  n ad z ie ję  iż  w y p a d n ie  okaza le . (ms)

N a  W iś le  o d b y ł się p o k a z  
ja z d y  n a  m o to ro w y c h  n a r ta c h  
w o d n y c h . N a p ę d  u z y s k u je  się 

d o cze pne go  s i ln ik a  250 ccm  
m o c y  18 K M  i w a g i 33 kg .

C A F

!̂««Ú¡¡38 Na półmetku piłkarskich MŚ

Europa
„resztą

T A K  W IĘ C  M A M Y  JU Ż  
M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A  
L IA , N R F  I  ZS R R  O TO  
S TÓ W , K T Ó R A  D Z IŚ  I  
S IE B IE  D W A  N A J L E P S Z E  
DO  Z D O B Y C IA  N A J W Y Ż S  
S K IE G O , P U C H A R U  R IM E

zdystansowała
u

C a ła  A n g lia  e m o c jo n u je  się 
m is trz o s tw a m i p i łk i  n o żn e j 
o p u c h a r ś w ia ta . E n tu z ja z m  
d la  teg o  s p o rtu  p rz e ja w ia  się 
n a  ró żn e  sposoby. P e w n a  m ło ­
d a A n g ie lk a  n a  p rz y k ła d  p rz y ­
k le i ł a  sobie d o  nóg m a s k o tk ę  
m is trz o s tw  — „ W i i l ie ”  (n a  z d ję  
c iu ).

C A F  — K e y s to n e

„Lokomotive**
z Drezna

w Szczecinie
JE S Z C Z E  w  ty m  m ies ią cu  —  

27 lip c a  o godz. 17.30 na b o isku  
w  L a s k u  A rk o ń s k im  p iłk a rz e  
szcze c ińsk ie j A R K O N II  roze ­
g ra ją  m ię d z y n a ro d o w e  to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie  z I - l ig o w y m  
zespołem  F S V  L O K O M O T IV E  
z D rezn a .

Intertoto
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  się 

r o z g r y w k i  e l im in a c y jn e  o P u c h a r  
In te r to to .  P o ls k im  zes p o ło m  p rz y ­
n io s ły  one p o ło w ic z n y  sukces, bo­
w ie m  n a  S u cze s tn ic ząc yc h  w  n ic h  
n as zyc h  d ru ż y n , t y lk o  d w ie  z d o ła ­
ły  z a k w a lif ik o w a ć  się do  d a lszy ch  
ro z g ry w e k . S ą  to  —  G ó r n ik  o raz  
Z a g łę b ie .

Sprostowanie
N A  S K U T E K  n ie d o p a trz e n ia  

z a k r a d ł  s ię  p r z y k r y  b łą d  w  
■ w ypow iedzi w ic e p re ze s a  P o ls k ieg o  
Z w ią z k u  Z ap a śn ic zeg o  Z y g m u n ta  
D M O W S K IE G O  z W a rs z a w y  o m ię ­
d z y n a ro d o w y m  t u r n ie ju  zap a ś n i­
c z y m  w  Ś w in o u jś c iu . S tw ie rd z ił  
on  m ia n o w ic ie  —  że  n a  
sze  n a jw y ż s z e  w ła d z e  sp o rto w e  
p r z y k ła d a ’ ą do  t u r n ie ju  o „ B Ł Ę ­
K IT N Ą  W S T Ę G Ę  B A Ł T Y K U ”  w ie l­
k ą  w a g e . zanasT’ îc îw o  w  s ty lu  w o l­
n y m  s ta je  się b o w ie m  coro?, b a r ­
d z ie j p o p u la rn e  w  c a ły m  św ie c ie .

(a)

N IE  U P R Z E D Z A J Ą C  ro z w o ­
ju  w y d a rz e ń  na b ry ty js k ic h  
b o iska ch , p o s ta ra jm y  się o po ­
b ieżne  chociażby s k o m e n to w a  
n ie  d otychczasow ego  p rz e b ie ­
gu m is trz o w s k ie j b a ta l i i .  N a 
począ tek  m a ły  p a ra d o ks : „b ra - 
zy lia n a ” zgubiła B ra z y lijc z y -  
ków . S ystem  w z m o c n io n e j de ­
fe n s y w y , k tó r y  —  je ś l i  ta k  
rzec m ożna —  w y n a le z io n y  
zosta ł, ( i  u d o s k o n a lo n y ) przez 
d w u k ro tn y c h  m is trz ó w  św ia ta , 
a śc iś le j p rzez  ic h  tre n e ra  
W łoch a  V ic e n te  Feolę, zosta ł 
ta k  ś w ie tn ie  p rz y s w o jo n y  i  
ro z w in ię ty  p rzez  zespoły e u ro ­
p e js k ie , że s ta ł s ię  ty m  p rz y ­
s ło w io w y m  m ieczem , od k tó ­
rego  z g in ę li c i co n im  w ła ­
d a li .  W y e lim in o w a n ie  B ra z y - 
l i jc z y k ó w ,  ta  —  obok z n a k o ­
m ite j p os ta w y  K R L -D  —  n a j­
w ię ksza , ja k  dotychczas n ie ­
sp od z ia nka  m is trz o s tw , o ty le  
n ie  p o w in n a  s ta n o w ić  ja k ie ­
goś szczególnego zaskoczenia, 
d la , choc iażby o b s e rw a to ró w  
sp o tka ń  podop ie czn ych  tre n e ­
ra  F e o li »a e k ra n ie  T V , gdyż 
to  co d e m o n s tro w a li P e le  i 
sp ó łka  a b s o lu tn ie  n ie  m o g ło  
za pe w n ić  im  ja k ie g o k o lw ie k  
sukcesu. P o p is y w a li s ię  w p ra w  
dz ie  ś w ie tn y m  o p a no w a n iem  
p i łk i ,  a le  z  d ru g ie j s tro n y  
m ie l i  ju ż  pow a żn e  k ło p o ty  z 
ty m  co n a z y w a m y  g rą  zespo­
ło w ą . W a lc z y li z b y t d e lik a tn ie  
i  bez w ie lk ie g o  zacięc ia , co 
c h a ra k te ry z u je  n ie m a l w szys t 
k ic h  u c z e s tn ik ó w  m is trz o s tw . 
T a  o s ta tn ia  cecha je s t szcze­
g ó ln ie  s iln ą  b ro n ią  w s p o m n ia ­
n y c h  ju ż  Koreańczyków , p ra w ­
d z iw e j re w e la c ji ro z g ry w e k . 
U  pod łoża  sukcesów  te j d ru ­
ż y n y  le ży  m rów cza  p ra ca  z 
re p re z e n ta c ją , k tó r e j s tw o rz o ­
no n a d z w y c z a jn e  w a ru n k i p rz y  
g o to w ań . W y s ta rc z y ło  na d o j­
ście do ć w ie rć f in a łu ,  chociaż 
n ie w ie le  b ra k o w a ło , aby 
K R L - D  s ta ła  s ię  a u to re m  k o ­
le jn e j o lb rz y m ie j n ie s p o d z ia n ­
k i.  P ro w a d ze n ie  3:0 z P o rtu -  
g a lią  w y d a w a ło  się n ie  do od ­
ro b ie n ia ... N a  szczęście d la  
P o r tu g a lc z y k ó w  w  ic h  szere ­
gach z n a jd o w a ł s ię  za w o d ­
n ik ,  k tó rg g o  w ie lk i  k u n s z t m ie  
l iś m y  o k a z ję  ju ż  o bse rw o w a ć  
—  Éusebio. T e n  w s p a n ia ły  tech 
n ik ,  c z ło w ie k  o n ie z w y k łe j 
z w in n o ś c i i  że lazn e j k o n d y c ji 
(zauw ażcie , ja k  h a rc u je  on po 
c a ły m  b o is k u , c o fa ją c  s ię  pod 
w ła s n ą  b ra m k ę  za k a ż d y m  r a ­
zem , g dy  tego  w y m a g a  s y tu a ­
c ja , a by  po c h w i l i  sza leńczym

P Ó Ł M E T E K  P IŁ K A R S K IC H  
1966. A N G L IA , P O R T U G A -  

C Z W Ó R K A  P Ó Ł F IN A L I-  
J U T R O  W Y Ł O N I S PO ŚRÓ D  

Z E S P O Ł Y  P R E T E N D U J Ą C E  
ZE G O  T R O F E U M  P IŁ K A R -  
T A .

ra jd e m  zagrażać ju ż  g oa lke e - 
p e ro w i p rz e c iw n ik a )  w y g ra ł,  
co zg od n ie  p o d k re ś la ją  s p ra ­
w o zda w cy . d la  swego zespo łu  
te n  ta k  w a ż n y  m ecz i  ju t r o  
p o p ro w a d z i P o r tu g a lc z y k ó w  
p rz e c iw k o  A n g li i .  Ciekaw e, czy 
buńczuczne oświadczenia R a m - 
seya w y trz y m a ją  ty m  razem  
„portugalską próbę”? B r y t y j ­
czycy, po c ię ż k im  m eczu  z A r ­
gen tyną , z a k w a l if ik o w a l i się 
do p ó łf in a łu ,  a le  n a d a l n ie  b u ­

dzą z a c h w y tu  sw ą grą. D yspo  
n u ją  że lazną  defensyw ą , a le  
w  a ta k u  g ra ją  bez p o lo tu , sza 
b lon o w o ... D w ie  pozosta łe  d ru  
ż y n y  p ó łf in a łu  —  ZSRR i N R F , 
w  ja k im ś  sensie  p re z e n tu ją  
pod ob n e  w a lo ry  —  g ra ją  zde ­
c y d o w a n ie , n ie u s tę p liw ie , h o ł­
d u ją  m ę s k ie j, tw a rd e j g rze . 
Ic h  bezp ośred n ia  k o n fro n ta c ja  
może p rz y n ie ś ć  b ardzo  in te re ­
su jące  re z u lta ty . W y d a je  się, 
iż  Rosjanie m a ją  s ilniejszy  
blok defensyw ny z Jaszynem ,

Sabo i  W o ro n in e m  na czele, 
N iem cy natom iast dysponują  
lepszym i napastnikam i, k tó rz y  
szczególn ie  p o p is a li s ię  w  m e ­
czu z U ru g w a je m .

P Ó Ł M E T E K  M S  osta teczn ie  
w y ja ś n ił także  sp ra w ę  presti­
ż o w e j ry w a liz a c ji, k tó ra  zaw ­
sze przy  tak ich  okazjach ma 
miejsce, pom iędzy Europą i 
„ re s z tą  św ia ta”, re p re z e n to ­
w a n ą  głów nie przez A m erykę  
Południową. Ju ż  podczas e l i ­
m in a c ji  p ro w a d z iła  E u ro p a  (na 
10 s p o tka ń  p o m ię d zy  ty m i ze­
s p o ła m i E u ro p a  w yg ra ła  5, 
p rz e g ra ła  4 i  1 z re m iso w a ła  
p rz y  s to su n ku  b ra m e k  14:11, 
w p ro w a d z a ją c  je dn o cześn ie  do 
ć w ie rć f in a łó w  5 sw o ich  d ru ­
ż y n  p rz y  2 p o łu d n io w o a m e ry ­
k a ń s k ic h  o raz  1 a z ja ty c k ie j' 
a b y  w  p ó łf in a le  tr iu m fo w a ć  
ju ż  w  p e łn i.  N ie e fe k to w n y , 
tw a rd y  i n ie u s tę p liw y  s ty l 
g ry , ó w  o s ła w io n y  „b e to n ”  w  
n a jro z m a its z y c h  w a r ia n ta c h  
(od k la s y c z n e j „ b ra z y l ia n y ”  
4 -2-4, p op rzez  4 --3 -3 , do s to ­
sowanego np. p rze z  P o r tu g a l­
cz y k ó w  sys tem u  5-2 -3) o kaza ł 
się tw o rz y w e m , z k tó re g o  E u ­
ro p e jc z y c y  „u k r ę c i l i  b ic z ”  na 

je g o  tw ó rc ó w  i, z d a w a ło b y  
się, n ied o śc ig łych  w y k o n a w ­
ców . Jeszcze ra z  o kaza ło  się, 
że uczeń p rz e ró s ł m is trza ...

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Dziś IB F - Z I f i B
W  L IV E R P O O L U  p odano  s k ła d y  

a k to r ó w  I  p ó łf in a ło w e g o  m e czu , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  się dziś n a s ta d io ­
n ie  G c o d iso n  P a r k .  Z e s p o ły  w y s tą ­
p ią  w  n a s tę p u ją c y c h  ze s ta w ie n ia c h :  
Z S R R  —  Ja szy n , P o n o m a r ie w , D a n i  
ło w . W o r o n in , S z e s tie rn ie w , S abo, 
C zis le n k o , C h u s a ja n o w , B a n is ze w -  
s k i, M a ła f ie je w ,  P o r k u ja n .

N R F  — T ilk o w s k i,  H o e ttg e s , W e ­
b e r , S c h u lz , S c h n e ll in g e r , B e c k e n ­
b a u e r, H a l ie r ,  O w e ra th  lu b  B ru e lls ,  

S e e le r , H e ld , E m m e r ic h  lu b  H e ld .

Rekordowy
skok Pennela

LO S  A N G E L E S  P A P . Roz­
poczęły się tu  m iędzynarodow e  
zawody lekkoatletyczne. W  
pierw szym  dniu padł rekord  
św iata w  skoku o tyczce. U -  
stanowił go A m e ryk a n in  F E N ­
N E L  osiągając 5.34. P o p raw ił 
on poprzedni rekord  św iata  o 
‘l  cm. W a rto  jedn ak  podać, że 
niedaw no na treningu uzyskał 
on lepszy re z u lta t od rekordu  
św ia ta  —  5.33.

Polscy żużlowcy 
pokonali Anglię

C Z Ę S T O C H O W A  P A P . W  ko  
le jn y m  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e 
czu ż u ż lo w y m  —  ro z e g ra n y m  
w  n ied z ie lę  na  ta rze  w  Często­
ch ow ie  —  P o lska  p o k o n a ła  
W ie lk ą  B ry ta n ię  33:16. O d b y ło  
się ty lk o  9 b ieg ó w , p rz y  czym  
w  d a lszym  k o n ty n u o w a n iu  
sp o tk a n ia  p rze szko d z iła  u le w a . 
P o lacy , m im o  że w  ty m  s p o t­
k a n iu  w y s tą p il i  w  z u p e łn ie  
z m ie n io n y m  sk ła d z ie , zdecydo ­
w a n ie  g ó ro w a li od  p ie rw sze go  
b iegu .

Zwycięstwo
młodych siatkarek

na nsislrzostn/ach Europy
B U D A P E S Z T  P A P . N a  W ę g rze c h

w  ro z g ry w a n y c h  ta m  m is trzo s tw a c h  
E uro -py ju n io r ó w  i  ju n io r e k  z a k o ń ­
czono  e l im in a c je .

S u k ce s  o d n io s ły  nasze ju n io r k i ,  
k tó re  w  o s ta tn im  m e c zu  p o k o n a ły  
H o la n d ię  3:0 (15:8, 15:5, 15:10). P o lk i  
z a ję ły  p ie rw s ze  m ie js c e  w  g ru p ie  
I I I  i  w r a z  z zespo łem  R u m u n ii za­
k w a l i f ik o w a ły  się do f in a łó w . Z  po  
zo sta łyc h  g ru p  a w a n s  w y w a lc z y ły  
B u łg a r ia , C S R S , Z S R R  1 N R D .

G o rz e j p o w io d ło  sdę p o ls k im  ju n io  
ro m , k tó r z y  o d p a d li w  e l im in a ­
c ja c h . D o  f in a łu  z a k w a l i f ik o w a ły  
się  Z S R R , W ło c h y , R u m u n ia , Ju g o ­
s ła w ia , C S R S , B u łg a r ia , W ę g ry  o r a *  
F r a n c ja .

Tm F © 2 r ©
T O T A L IZ A T O R  za w ia d a m ia ,

że w  T o to -L o tk u ,  na k tó r y  
w p ły n ę ło  7 696 278 z a k ła d ó w  
w y lo s o w a n o  n u m e ry : 2, 4, 23, 
32, 35, 47 dod. 17.

K IL K A  D N I  b ezp o ś red n ic h  
tra n s m is ji z p iłk a rs k ic h  M S  

p o z w a la  ju ż  n a  p o ku s zen ie  
się  o  ocenę p ra c y  n as zyc h  spe 
c ja ln y c h  w y s ła n n ik ó w  o ra z  
e k ip  re a liz a to rs k o  -  te c h n ic z ­
n y c h  „p o łą c z o n y c h  s ił”  te le w i  
z j i  b ry ty js k ic h  (B B C  o ra z  
t z w .  T V  N ie z a le ż n e j) .  Je ś li cho  
d z i o sam ą re a liz a c ję  p rz e k a ­
zó w  z p o szc zeg ó ln y ch  s p o tka ń  
to  osobiście n ie  p o d z ie la łb y m  
w y ra ż a n y c h  tu  i  ó w d z ie  za ­
s trz e ż e ń . iż  n ie  są to  t ra n s m i­
s je  z b y t  w y s o k ie g o  lo tu . W y d a  
je  md s ię , że zas tos o w a n ie  
ś w ia d o m ie  m a k s y m a ln ie  p ro ­
ste go , a co za ty m  id z ie , czy  
te ln e g o  re la c jo n o w a n ia  je s t  
d u ż y m  p lu se m  ty c h , p o zb a w io  
r y c h  c a łk o w S tie  „ a r ty s ty c z ­
n y c h  u ję ć ”  i n ic z e m u  n ie  s łu ­
ż ą c y c h , k a rk o ło m n y c h  w y c z y ­
n ó w  k a m e rz y s tó w , t ra n s m is ji.  
P o d ą ż a m y  za a k c ja m i zg o d nie  
z  ic h  ro z w o je m , a  u ję c ia  w  
t z w . p la n ie  o g ó ln y m  p o z w a la ­
j ą  n a  d o g o d n y  p rz e g lą d  s y tu a ­
c j i .  Z b liż e n ia  są lo g ic zn e , ale  
się  n im i n ie  s z a fu je . B a rd zo  
c e n n y m  je s t  tu  z w y c z a j p o k a ­
z y w a n ia  z a w o d n ik a  w  z b liż e ­
n iu , k t ó r y  p o p is a ł s ię  szcze­
g ó ln ie  e fe k to w n y m  s trz a łe m , 
p rz e b o je m  c zy  te ż  zd o b y c ie m  
b r a m k i.  N a to m ia s t  p o w a ż n ie  
d a je  się o d czu ć b ra k , zastoso­
w a n e g o  z ta k im  p o w o d ze n ie m  
p rz e z  Ju g o s ło w ia n  n a h o k e jo ­
w y c h  M S , o d tw a rz a n ia  a k c j i ,

z  k tó re j p a d ła  b ra m k a  w  k i l ­
k a  se ku n d  po  ty m  w y d a rz e ­
n iu .

J e ś li ch odzi o  k o m e n ta to ­
r ó w  T Y P , to  n a jn iż s z ą  n o tę

Z boisk 
dumnego 
Aibionu

m o ż e m y  p o s ta w ić  re d . C isze w ­
s k ie m u , k t ó r y  n ie  ty lk o ,  że  po  
p e łn i ł  do t e j  p o r y  c a łą  m asę  
b łę d ó w  m e ry to ry c z n y c h , a le  
ta k ż e  s w o im  sposobem  „ ra d io  
w e g o ”  re la c jo n o w a n ia , p e łn e ­

g o  zb ę d n y c h  s łó w , d o b ryc h  
r a d  i  g ro m k ic h  o k rz y k ó w  n ie  
s tw a rz a  b y n a jm n ie j g orącego  
n a s tr o ju , a ra c z e j w rę c z  p rze ­
c iw n ie ... S zk o d a , iż  b a rd z ie j 

o p a n o w a n y  i  w s trz e m ię ź liw y  
r e d . R zes zo t w y ra ź n ie  „s tra ­
c i ł  fo r m ę ”  i  podczas m eczu  
W ę g ry  — Z S R R  ty le  r a z y  w y ­
k r z y k iw a ł  „ g o li” , ż e  m ożna  
się b y ło  sp o d z ie w a ć  co n a j­
m n ie j d w u c y fro w e g o  w y n ik u .. .

N a  k o n ie c  t r z y  s ło w a o te j 
o s ta tn ie j tra n s m is j i ,  a le  n ie co  
z  in n e j b e c z k i. C h c ia łb y m  tu  
r a z  je szc ze  p o d k re ś lić  e la s ty c z  
ność i  w y c z u c ie  T V  N R D .  
N ie m c y , p o d o b n ie  ja k  i T V P ,  

ro z p o c z ę ły  tra n s m is ję  z  m eczu  
Z S R R  —  W ę g ry . T y m c za s e m  
n a  s ta d io n ie  w  L iy e rp o o łu , 
g d z ie  g r a ły  P o r tu g a lia  i  
K R L - D  za c zę ły  się d z ia ć  d z iw ­
n e  i  se n sa cy jn e  rz e c z y . Z  d ru ­
g ie j s tro n y  w iz ja  n a k tó r e j  
„s ze d ł”  m e cz  Z S R R  —  W ę g ry  
b y ła  fa ta ln a  i, n a  d o b rą  sp ra ­
w ę , n ie  do p rz y ję c ia . C óż w ie c  
z ro b iła  T V  N R D ?  P rz e rz u c iła  
się  szy b ko  i  s p ra w n ie  n a  spot 
k a n ie  l iv e rp o o ls k ie . M y  n a to ­
m ia s t m o g liś m y  usłys zeć  d ra ­
m a ty c z n ą  ro z m o w ę  re d . R ze ­
szo ta  z W a rs z a w ą , k tó r a  p o in  
fo rm o w a ła  naszego s p e c ja ln e ­
go  w y s ła n n ik a , że  o b ra z  je s t  
f a t a ln y . . .  I  n a  ty m  się oczy­
w iś c ie  sk o ń c zy ło .

A L IG A T O R
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Na kilka godzin
przed meczem Polska-ZSRR

S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N IK  P A P  red. Zb . C hm ielew ski do­
nosił dziś rano:

Dziś po południu w  M ińsku  rozpoczyna się pierwsze m ię­
dzypaństwowe spotkanie lekkoatle tyczne Polska —  ZS R R . R a ­
no nad m iastem  przeszła burza  i  po k ilkudn iow ych  upałach  
nieco się ochłodziło.

W  N IE D Z IE L Ę , do późn yc h  go­
d z in  n o cn y ch , p rze c ią g n ę ła  się kum 
fe re n c ja  te c h n ic zn a , podczas k tó re j  
u sta lo no  w s zy s tk ie  szczegóły m e­
czu . O b o w ią zy w a ć  będ z ie  p u n k ta ­
c ja  IA A F  5 — 3 — 2 —  l w  k o n ­
k u re n c ja c h  in d y w id u a ln y c h  i 6—2 
w  sz ta fe ta c h . O d d z ie ln ie  p u n k to w a  
n e  b ęd ą m ecze k o b ie t  i m ę żczy zn . 
F ro g ra m  p ie rw sze g o  d n ia  p rze d s ta ­
w ia  się n as tę p u ją c o : K G B IE T Y  —  
100 m , oszczep, k u la , 400 m , 80 m  
p p ł. ,  4x100 m . M Ę Ż C Z Y Ź N I  —  100 m , 
400 m , 1500 m , 5000 m , 110 m  p p ł., 
oszczep, k u la , 100 m .

Z e  w z g lę d u  n a Ire n ę  K irs z e n -  
s le in , k tó ra  w y s tą p i w  4 k  on k u r  en  
c ja c h , s k o k  w  d a l k o b ie t  p rzes u n ię  
to  na d ru g i d z ie ń  za w o d ó w . W a rto  
d o d ać , że S zc ze łk a n o w a  z a m ie rza  
w  te j k o n k u re n c ji  a ta k o w a ć  re k o rd  
ś w ia ta  i zap o w iad a  w y n ik  w  g ra n i­
ca ch  7 m . L o s o w a n ie  b y ło  n a  ogó ł 
p o m v ś ln e  d la  P o la k ó w .

W  N A S Z Y M  Z E S P O L E  n a d a l pod  
zn a k ie m  z a p y ta n ia  s to i s ta r t  Jó ze fa  
S z m id ta  o ra z  A lf re d a  S o s g órn ika . 
O b a j o n i n a rz e k a ją  n a  lu m b a go .

Fantastyczny 
rekord świata

N O W Y  JO R K  P A P . Podczas 
zawodów lekkoatletycznych w  
Los Angeles am erykańska szta 
fe ta  mężczyzn 4x400 m usta­
now iła  rekord  św iata w y n i­
k iem  2.59,6 m in. Szta fe ta  b ie­
gła w  następującym  składzie: 
Rob F rey, Lec Evans, Tom m ic  
S m ith  i Theron Lew is. Eoprzed  
ni rekord należał rów nież do 
U S A , w ynosił 3.00,7 i był usta­
nowiony podczas Igrzysk  O - 
iim p ijskich  w  Tokio  w  1964 r.

Kroniko wypadków
N IE S T E T Y  n ie  m ożna s tw ie rd z ić , 

że  m in io n e  t r z y  d n i p rze b ie g ły , za  
ró w n o  w  sa m y m  S zc zec in ie  ja k  i 
w o je w ó d z tw ie , pod z n a k ie m  spoko­
ju .  W ie le  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h , 
w ie le  u to n ię ć  — o to  s m u tn y  b ila n s  
św ią te czn eg o  w y p o c z y n k u . P o n iże j 
p u b lik u je m y  n ie k tó re , w a żn ie js ze  
w y p a d k i ,  k tó re  w y d a rz y ły  się w  
d n ia c h  22—24 lip c a .

U T O N IĘ C IA :  w  D z iw n ó w k u , p o w . 
K a m ie ń  u to p ii się podczas k ą p ie li  
w  m o rzu  (w  m ie js c u  s trze żo n y m !)  
12-letm i c h łop iec  o  n ie u s ta lo n y m  
n a zw is k u . Ś m ie rć  w  fa la c h  B a łty ­
k u  p on iosła  ró w n ie ż  15 -le tn ia  m ie ­
s z k a n k a  Ś w in o u jś c ia  — Ire n a  K . 
D z ie w c z y n a  k ą p a ła  się w  m ie js cu  
n ie s trze żo n y m . N ad  Je zio re m  w  
P e łc zyc ac h , p o w . M y ś lib ó rz , b a­
w iła  się, p o zo staw io na  bez o p ie k i 
5-łefcnia J o la n ta  K . N ik t  n ie  zs u w a

W  p rz e p ły w a ją c e j p rzez  S ta rg a rd  
rze ce  In ie  p o n ió s ł ś m ie rć  16 -Ie tn i 
m ie s zk a n ie c  tego m ia s ta  —  B o g u ­
s ła w  M . 23 b m . p ó źn y m  w ie c zo re m , 
m o rz e  w y rz u c iło  na ś w in o u js k ą  p la  
śę z w ło k i 12 -!e tn iego J a c k a  J. 
Wstgome do ch o d zen ie  p o z w o liło  usta  
lłć , iż  J a ee k  J . —  m ie s zk a n ie c  S w i 
n o u jśe ia , 19 b m . w y s ze d ł z  d om u  
1 z a g in ą ł. W c z o ra j w y d o b y to  ró w ­
n ie ż  z w ód  O d ry  — w  re jo n ie  D z ie  
w o & Iic za — z w ło k i 34 -le tn ie go  Ja n a  
K ., ra m . w  T u r k u  (w o j. po-znań- 
(k ie ). O k o lic zno ś c i u to n ię c ia  m ęż­
czy zn y  bada M O . O s ta tn i w y p a d e k  
m ia ł m ie js ce  w c z o ra j o k . »o d z . l *  
w  B ę d a rg o w ie , p o w . S zc zec in . N a d  
brzeg iem  Jezio ra  p la ż o w a ł z g ru p ą  
k o le g ó w  29 -!e tń i R y s za rd  K . W  pew  
n y m  m o m e n c ie  m ę żczy zna  skoczy ł 
do w o d y  i  ju ż  n ie  w v p ly n a l.  
Z w ło k i w y d o b y to  d o o ie ro  po  u p ly  
W ie trze c h  godzrtn. J a k  się d o w ia ­
d u je m y , R ys aa rd  K . o siero c i! t r o ­
j e  d z ie c i.

S A M O B Ó J S T W A , N A G Ł E  Z G O N Y :  
W lesde k o lo  K ije w a , z b ie ra ją c y  
g rz y b y  w y c ie c zk o w ic ze  z n a le ź li w i­
szące n a  d rz e w ie  z w ło k i m ężczy z-  
h y . S a m o b ó jc ą  b y ł 3 7 -le tn i m ie szk a  
n łe c  u l.  A s n y k a  w  S zc zec in ie  — 
E d w a rd  J . D ru g ie  sa m o b ó js tw o  m ia  
ło  m ie js ce  w e  w s i C z a rn o g łó w , 
p o w . G o le n ió w , g d z ie  n a s try ch u  
wła-snel óbOĘy p o w ie s ił się m ie js co ­
w y  r o ln ik  — 3 4 -le tn i T ad e u s z  M .

N a  u l. O d z ie żo w e j —  v is  a v is  
k in a  „ F a la ”  zas ła b ła  i  z m a rła  
przed  p rz y b y c ie m  k a r e tk i  pogoto ­
w ia  53 -le tn ia  P a u lin a  C h ., zam . 
p rz y  u l. Z u p ań sk ie g o . W  d om u  
w c za s o w y m  „ C z e k o la d k a ”  w  Ś w i­
n o u jś c iu  z m a r ł n ag le , podczas w ie ­
c z o rk u  tan ec zn eg o , 3 7 -le ln l S te fa n  
Z . ,  zam . w  S zc zec in ie  p rz y  u l. O r­
ła  B ia łe g o . P rz y c z y n ą  zgonu  b y ł 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j z a w a ł serca.

W Y P A D K I D R O G O W E : w e  w s i 
D a rg o m y ś l, p o w . C h o jn a , n a po d ­
w ó rz u  m ie js co w e g o  ro ln ik a  — J a ­
n a  S . w p a d ł p o d  k o ła  m a n e w ru ją ­
cego c ią g n ik a  9 - le tn i syn  gospoda­
rza — W ła d y s ła w . C h ło p ie c  z m a r ł  
w  d ro d ze  do s zp ita la . K o lo  w s i L u ­
b ia n a , p o w . P y rz y c e  z d e rz y li  się 
d w a j m o to c y k liś c i. O b u  p rz e w ie z io ­
n o  do s zp ita la  w  C hoszczn ie . Je­
den z  n ic h  — S ta n is ła w  B ., z m a r ł  
n a  s k u te k  od n ies io n yc h  ob raże ń . 
N a  u l. Z w ie rz y n ie c k ie j,  osobow y  
„ W a r tb u rg ”  p ro w a d z o n y  p rze z  tu ­
ry s tę  z Ł o d z i, z d e rz y ł się ze „S ta ­
r e m ” . „ W a r tb u r g ” u le g ł k o m p le tn e  
m u  ro zb ic iu , a  je g o  k ie ro w c a  —

Ja n  K .,  c ię żk o  ra n n y , z n a la z ł się 
w  s z p ita lu . N a  A l .  P o w s ta ń c ó w  
w p a d ł pod m o to c y k l, p ro w a d z o n y  
p rze z  Z y g m u n ta  B „  p rzec h o d z ień  
—  M a r ia n  K . O b a j m ę ż c z y ź n i w y lą  
d o w a li w  s z p ita lu . P o d o b n y  w y p a ­
d e k  w y d a rz y ł się n a A l.  W y z w o le ­
n ia . C ię żk o  ra n n ą  k o b ie tę  —  71-let 
n ią  M a r ia n n ę  B ., k tó ra  zos ta ła  po­
trą c o n a  p rz e z  m o to c y k l, p rz e w ie ­
z io n o  na o d d z ia ł c h iru rg ic z n y . N a  
u l. K u  S łoń c u  u d e rz y ła  w  s łup  o- 
ś w ie t łe n io w y  „ W a rs z a w a ”  p ro w a ­
dzona p rze z  M a r ia n a  P . W  k ra k s ie  
o d n io s ła  c ię ż k ie  o b ra że n ia  pasażer  
k a  —  K ry s ty n a  W ., za m . p rz y  u l. 
S a n to c k ie j, w  p o b liżu  w s i R u rk i,  
(p o w . G o le n ió w ), o sobow y „ O p e l-  
K a p ita n ”  p ro w a d z o n y  p rz e z  R y ­
szarda G . w p a d ł w  poślizg , w y w ró ­
c i ł  się do  g ó ry  k o ła m i, a  n as tępn ie  
s to czy ł się na n as yp  k o le jo w y . 
C ię ż k o  ra n n a  żona k ie ro w c y  — Jad  
w ig a  1 p a s a że rk a  —  F e l ic ja  M . p rze  
b y w a ją  w  s z p ita lu . S t r a ty  szacu je  
s ię  n a  30 ty s . z ł.

A  W  A R IE :  na l in ię  n a p o w ie trz n ą  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia , z a o p a tru ją c ą  w  
p rą d  m . in . sieć t r a k c j i  t ra m w a jo ­
w e j w  ś ród m ieś c iu , sp ad la  g a łąź, 
p o w o d u ją c  sp ięc ie . N a  czas u sun ię  
cia a w a r i i  — w  gotte. 9.25— 10.H0 
o ra z  10.55—11.15 w y łą c zo n o  p rą d  w  
siec i t ra m w a jo w e j l in i i :  1. 9, 5, 7 
i 3. P a s a ż e ro w ie , u d a ją c y  się n a p la  
że G łę b o k ie g o  i A rk o n k i.  m u s ie li 
o s ta tn ie  o d c in k i tra s y  p o k o n y w a ć  
„ p e r  pedes” . (ap)

Kolegium orzekło:
B ro n is ła w  R Y N K IE W IG Z ,  34 -le tn i, 

n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  m ie sz­
k a n ie c  O s ied la  Ś w ie rc ze w s k ie g o  11 
m . 2, p rzec h o d ząc  29 g ru d n ia  ub . 
f .  o k . godz. 16.25 u l. Ś ląs ką , w szed ł 
n a k la tk ę  schodow ą p e w n e j k a ­
m ie n ic y , z a ła tw i ł  się p o d  d rz w ia ­
m i Je dnej z  lo k a to re k , a n a s tę p n ie  
w ta rg n ą ł d o  m ie s zk a n ia . T u  —  n ie  
zw a ż a ją c  n a p ro te s ty  g o spodarzy , 
u ło ż y ł się  do b ło g ie go  snu na oto­
m a n ie . N ie s te ty  —  o d p oc zyn e k  
p rz e rw a ła  za a la rm o w a n a  m il ic ja .  
R y n k ie w ie z  p o w ę d ro w a ł do  izb y  
w y trz e ź w ie ń , a  n as tę p n ie  s ta n ą ł 
p rz e d  k o le g iu m  k a rn o -a d m in ir t ra -  
r y jn y m  p r z y  D R N  —  śród m ieś c ie . 
R e z u lta t :  1000 z ł g rz y w n y  z za m ia ­
n ą n p  40 d n i a re s z tu  o ra z  p o d an ie  
n a z w is k a  do  p u b lic z n e j w ia d o m o ś ­
c i. (ap)

m m . i i
—  n ie c zy n n e .

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ W y s p a  ta ­
je m n ic z a ”  g . 10, 12, 14 —  an g . — 
od la t  11; „ R u d o b ro d y ”  g . 16, 19.30
—  ja p .  —  p a n o ra m . — od  la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  K O S M O S  
( te l. 355-02) —  „ L e k a rs tw o  n a m i­
łość”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 16.30, 21
—  p o i. —  od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  C O L O S S E U M  ( te l. 459-18)
—  „ G d z ie  je s teś  M a k s y m ie ”  g . 11.15,
13.30 — ra d ź . — p a n o ra m . — od la t  
14: „ P o w o d z e n ia  C h a r lie ”  g . 16,
10.30, 21 —  fra n c . — p a n o ra m . —  
od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) -  „ P ię k n y  
A n to n io ”  g . 15.50, 18.10, 20.30 —  w ł.
—  od la t  16; w to re k :  „ S a m o tn y  
je ź d z ie c ”  g . 11.10, 13.30, 16.50, 18.10,
20.30 — U S A  — od la t  16 — p a n o ­
ra m .;  O G R O D O W E  — „ W o jn a  tro ­
ja ń s k a ”  g . 20.45 — w ł.  — p an o ­
ra m .;  D E R B Y  —  „ U p a d e k  C es ars tw a  
R zy m s k ie g o ” g . 21.30 — U S A ; PO - 
I  O N I A  ( te ł .  218-34) — „Je d en  p rze ­
c iw  w s z y s tk im ” g . 9.30, 11.30, 13.30,
15.30, 18, 20.30 — U S A  — od la t  14
— p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k ) ;  F A L A  —  „ U c ie k in ie r  w  po­
śc igu”  g . 17, 19 — f iń s k i —  od la t  
14; P R O M IE Ń  —  „ z  za m k n ię ty m i  
o c za m i”  g . 16, 18, 20 — w ę g . — od 
la t  16; M A R S  —  „ M o rd  w  T o k io ”  
g. 16.30, 18.30. 20.30 — Jap. —  o :  
la t  16 —  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ D z w o n ić  N o rth s i-  
de 777”  g. 18, 20.15 —  U S A  — od 
la t  14.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a podstaw ce  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „ K s ię s tw a  1 r e p u b lik i”  —  g. 
10.30— 20.30.

„13 M U Z ”  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  
c z y n n y  od  g . 11.

—  n ie c zy n n e .

3
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  I I I  K L IN IK A  
C H IR . — P o m o rz a n y ; n  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IA  D L A  D Z IE C I —  św . W o j­
ciecha 7 — g . 19—7 ra n o ; k f E J -  
S K A  P R Z Y C H O D N IA  N R  3 — W o j. 
P o l. 72 — g . 18—22; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia ­
s tó w  1 — g . 20—8 ra n o .

A P T E K I

N R  S —  A l.  W o j.  P o l. 134 —  te l.  
451-97; N R  33 —  P l . G ru n w a ld z k i 42 
— te l. 345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  
te l. 83-41.

T e lew iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

13.40 In fo rm a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,
15.45 M ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  le k ­
k o a tle ty c z n y  Z S R R  — P o ls k a , 17.50 
M *agazyn m o to ry z a c y jn y  „ K la k s o n ” , 
18.10 K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 18.40 
M a g a z y n  postępu  techn iczn eg o , W .lo  
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.20 M is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  p iłc e  n o ż n e j —  m ecz  
p ó łf in a ło w y , o k . 20.15 D z ie n n ik  T V ,  
21.15 D z ie n n ik  T V ,  21.30 I I I  T V  F e ­
s t iw a l T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  — 
„ U c ie k ła  m i p rz e p ió re c z k a ”  — S t. 
Ż e ro m s k ie g o , p ro g ra m  n a  ju t ro ,  
m e lo d ia  n a d o b ran o c .

W T O R E K

10 F ilm  N R D  —  I  cz. „ U m a r li  m il­
c z ą ” , IB.55 P ro g ra m  d n ia , 16 M ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m e cz  le k k o a t le ty c z ­
n y  Z S R R  —  P o ls k a , 18.15 In fo rm a -

DO  K T Ó R E J  W O L N O  
Sp i e w a C?

O D  P A R U  T Y G O D N I  
m ieszka ńcy  d om ów  p rz y le  
ga ją cych  do szko ły  p ie lę ­
g n ia rs k ie j p rz y  p l. O rła  
B ia łego , n ę k a n i są pop isa ­
m i w o k a ln y m i m ieszka ne k  
in te rn a tu . S ło w a  m o d nych  
p rz e b o jó w  oraz  t ra d y c y j­
nego z a w o ła n ia : „ ICO la t”, 
ro z le g a ją  s ię  do p óźn e j 
nocy. H a łas  je s t ta k  w ie l­
k i ,  że rozw eselone  d z ie w ­

częta n ie  s łyszą  n a w e t w y  
k rz y k iw a n y c h  pod sw o im  
adresem  p ró śb  o ciszę. Po 
m in ą w s z y  fa k t ,  że godzina  
22 us ta lo na  zosta ła  ja k o  
g ra n ic a  d z ien n ych  h a ła ­
sów , w y d a je  się, że n aw e t 
do tego czasu p o w in n o  być 
w  in te rn a c ie  c isze j. N a to ­
m ia s t p rze c iąg a n ie  zabaw y  
do 1— 2 w  n ocy, p rzez co 
pozo s ta li lo k a to rz y  n ie  mo  
gą z m ru ż y ć  oka, je s t zupe l 
n ie  n iedopuszcza lne. Są­
d z im y , że osoby o dp ow ie ­
d z ia lne  za p ro w ad ze n ie  in ­
te rn a tu  zw rócą  w reszc ie  
u w agę  s w o im  podop iecz­
n y m , że ta k  głośne zacho  
w a n ie  się je s t n ie w ła ś c i­
w e. (jo l)

to r  h a n d lo w y , 18.®  W szec h n ica  T v ,
19 R e p o rta ż  z C D T  „C zc ig o d n y  ju ­
b i la t ” , 19. i  0 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.20 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  p iłc e  
n o żn e j — I I  m e cz  p ó łf in a ło w y , o k . 
20.15 D z ie n n ik  T V ,  o k . 21.15 D z ie n ­
n ik  T V ,  21.30 I  cz. f i lm u  „ U m a r li  
m ilc z ą ” , p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  do b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ A w a n tu ra  w  B a m s d o rf” , 16.15 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,16.20 G im n a ­
s ty k a  dLa w s zy s tk ic h , 16.30 W id o ­
w is ko  d la  d z ie c i od la t  8, 18 S p a r­
ta k ia d a  m ło d z ie żo w a  w  B e r l in ie ,
10.30 T e le re k la m a , 18.40 O m ó w ie n ie
p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 K ro n ik a , p ro g n oza  
pogody , 19.25 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  
p iłc e  n o żn e j —  p ó łf in a ły , 20.15 P rze ­
g lą d  w y d a rz e ń , 21.15 D la  m iło ś n i­
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ K o b ie ta  z 
d o b rą  p re z e n c ją ” , 22.40 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” , 23 K ro n ik a . (

14 M u z y k a  o p ero w a , 14.35 „ F a la  56” , 
14.45 „ W  45 m in u t  d o o k o ła  ś w ia ta ” ,
15.30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ N ie d ź ­
w ia d e k ” , 16.65 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d zy n a ro d o w a , 16.15 R e p o rta ż  fe s ti­
w a lo w y , 16.25 K o n c e r t  życ zeń , 11 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i . W y b rz e ż a , 
17.15 „ S tu d io  N o rd ” , 17.®  Szczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie , 18.45 P ro g ra m  re d . 
ek o n o m ic zn e j „ C z y  ty lk o  n a d w y ż ­
k a ” , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 T ra n s m . p ó łf in a łó w  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  p iłc e  n o ż n e j, 21.20 Z  
k r a ju  i ze ś w ia ta , 22 G ra  zespół 
ta n e c z n y  „ M e t ru m ” , 22.20 R ozm o­
w y  o w y c h o w a n iu , 22.30 K o n c e r t  
z n a g ra ń  W ie lk ie j O rk ie s try  S ym ­
fo n ic z n e j P R  w  W -w ie , 23.07 So­
n e ty  K ry m s k ie  — A . M ic k ie w ic z a , 
23.13 D . c. k o n c e rtu , 0.05—2.55 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

M A S Z Y N O P IS A N IE  w e
w s zelk im  za k re s ie  w y -  
iio n a m . T e l .  461-50 —
?Odz. 17— 19. 78G8-G
'A O P IE K U J Ę  Się dzie­
ck ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . A r m ii  C ze rw o n e j 
33/14E—4. 7820-G
S T A R S Z Ą  p a n ią  docho­
dzącą do  d w o jg a  dzieci 
— p rz y jm ę . W y s p ia ń ­
skiego 58— 1. 7837-G

i riiem diom oki
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
— spiesznie s p rze d am . 
P o zn a ń  15, S m o c h o w ic e , 
C a n o w s k a  38. 80-P
D O M E K  2 p o k o je , k u c h  
n ia , ła z ie n k a , s p rze d am . 
T o ru ń  9, u l.  R ys ia  24 — 
D a n u ta  G a lu c h . 79-P  
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
n a jc h ę tn ie j w  o k o lic y  
Szczec ina — k u p ię . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 788?.

7882-P
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
7 h a w  o k o lic y  Szcze­
c in a  (2 k m  od t ra m w a ­
ju )  sp rzedam  lu b  zatn ie  
n ie  n a d o m e k . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin  pod 7883. 7883-G
P O Ł  d o m u  sp rze d am  
lu b  w y d z ie rż a w ię . Ja ­
s ien ica, u l. P ia s tó w  14.

7807-G

W a t y m c H i a f n e

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
f e r t  posiada B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z ł 
z n a c zk a m i p o c z to w y m i.

2636-K

W A R S Z T A T  b la c h a r -  
s tw a  sam ochodow ego  
w y k o n u je  w s z e lk ie  p ra ­
ce p o a w a ry jn e  sam ocho  
d ó w  o so b o w y ch . Szcze­
c in , T ra u g u t ta  142a.

7684-G
A U T A  n ó w e , O p e l R e­
k o rd  1799L, T a u n u s  
M -17, M -12, NTercedes
226-S, 220-D, M o s k w ic z  
403, o raz  in n e  sam ocho­
d y  u ży w a n e  p o leca B i u 
ro  P o ś re d n ic tw a , S łu p s k  
—  W o js k a  P o ls k ieg o  41, 
te l. 47-68 po  godz. 18.

7854-G

K u p n o

C IĄ G N IK  U rsus-C -25  
w zg lę d n ie  C-45, k u p ię .  
T e l .  466-06 po  godz. 17.

7817-G

S K U T E R  W ia tk a  — stan  
id e a ln y , sp rze d am . T e l . 
711-96. 7803-G
E L E K T R Y C Z N A  ma.szy­
nę _ d o  szycia  w ie lo c zy n  
nośc iow ą , f i r a n k i  —  
s p rze d am . G odz. 17— 19. 
P o c zto w a 6—26. 7802-G
S A M O C H Ó D  osobow y —  
s p rze d am . A r m ii  C ze r­
w o n e j 5—8. 7309-G
P A N N O N IĘ  250 sprze­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n ą  
s k u te r . S zc ze c in -D ą b ie , 
u l. P rz e s trz e n n a  9a— 1.

7810- G
M A S Z Y N Ę  ry m a rs k ą  
p ła sk a  — stan  id e a ln y , 
sp rze d am . M .  R e ja  24— 2.

7811- G
Z A S T A W Ę  —  so rze d am . 
K rz y w o u s te g o  26—5.

7812- G
„ V O L K S  W  A G E N  A ”  —  
sp rze d am . T e l .  397-34.

7813- G

S K O D Ę  u o i  — stan  id e ­
a ln y  — sp rze d am . U l.  
Szosa P o ls k a  19. 7859-G 
i  P IE C E  c. o . 2,02 m , 
2,5 m  — sp rze d a m . G u -  
m ie ń ce , L w o w s k a  6, 
te l. 89-28. 7864-G
S E T E R Y  ir la n d z k ie  — 
s zc zen iak i —  sp rze d am . 
T e l .  236-18. 7873-G
J A W Ę  175 —  sp rze d am . 
S ta n  b. d o b ry . S zc ze -  
©im -Pogodno. u l.  K ra s i­
c k ie g o  7. 7874-G
S Z C Z E N IA K I p e k iń c z y ­
k i  — sp rze d am . W o js k a  
P o ls k ieg o  55—29.

7878-G
Ł O D Z  m o to ro w ą  o 
w y m . B x  1,65 m  sprze­
d a m . D z w o n ić : te le fo n  
225-61, godz. 16—18.

7284-G
M E B L E  ró żn e , m aszy nę  
do  szycia  —  s p rze d am . 
A s n y k a  19—6. 7826-G

M A S Z Y N Ę  do  szycia w a  
l iz k o w ą , w ie lo c zy n n o ­
śc iow ą „ T u ła ”  —  sprze­
d a m . W ą s k a  4—3.

7878-G
S A M O C H Ó D  D K W  —
stan d o b ry  —  sp rze d am . 
T e ł . 210-57. 7669-G
J A W Ę  ® 0  —  sp rze d am . 
T e l .  702-38. 7342-G
Ł O D Z  tu ry s ty c z n ą  —  
sp rze d a m . T e l .  235-85 od 
17. 7848-G
A K O R D E O N  „ V e ltm e i-  
s te r”  n o w y  — sorze­
d a m . A l.  W y z w o le n ia  
63— 18 od godz. 1«.

7849-G
M O T O C Y K L  J u n a k  —  
sp rze d am . D ługosza  
13— 4 od godz. 18.

7851-G
K U C H N IĘ  n a gaz i  w ę ­
g ie l —  sp rze d am . U l.  
M a rc in k o w s k ie g o  8.

7853-G

j C o t e a l e

P O K O J  u m e b lo w a n y  — 
w y n a jm ę  p a n o m . U l.  
S ło w a c k ie g o  9—3.

7857-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  na  
b iu ro  w  c e n tru m  m ia ­
sta z n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m  do  I  p ię tra , 
o ra z  pom ie szc zen ia  na 
m a g a zy n  p o d ręc zn y  m e  
ta lo w y . T e l .  371-59.

7860-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o io -  
w e , k o m fo r t ,  .spółdziel­
cze , k o ło  K o r tó w  T e n i­
so w yc h  —  za m ie n ię  na  
2 m ie s z k a n ia  m n ie js ze . 
T e l .  702-34.
B IA Ł Y S T O K  —  m iesz­
k a n ie  k o m fo r to w e  d w u ­
izb o w e  w  śród m ieś c iu , 
z a m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie . A m b ro ż e -  
w ie z , S zc zec in . B o h . 
W a rs z a w y  118—4.

7870-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e­
b lo w a n y . Pog o d n o , o l. 
N o rw id a  7—2. 7876-G
D A R IE  — d w a  m a łe  po  
k o ję . k u c h n ia , ła z ie n k a , 
d z ia łk a  — m o żliw o ść  
h o d o w li — z a m ie n ię  na  
d w a  r o k  o je  k u c h n ia  w  
S zc zec in ie . D ą b ie , u l. 
S zy b o w co w a 60—5.

7881-G
W Y N A J M Ę  D o kć l m a ł­
że ń s tw u . T e l .  209-~7.

7797-G
P O S Z U K U J E  p o k o b t u -  
m e b io w a ^ e e o  w  śr ó d -  
m ie śc i’ 1 S zc zec in a . G rv -  
f in o , B o h . S ta lin g ra d u  
34. 7R04-G
W Y N A J M Ę  t ło k ó i 2 o -  
eobo-m. K r7 v w o ” r ł 'a‘, o 
F9—7. 7805-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — m ie ­
s zk a n ie  3 -p o k o j ow e  z 
w y g o d a m i, z a m ie n ię  na  
p o d ob n e  lu b  2-poko1o- 
w e  w  S zc zec in ie . O fe r ­
ty :  B iu ro  O g ło r^ e ń  —  
S zc zec in  p o d  7814.

7814-G
M IE S Z K A N IE  trzv p o V o  
jo w e , n o w e b u d o w n i­
c tw o . z a m ie n ię  n a  2 
m ie s zk a n ia  d w u o o k o jo -  
w e  i je d n o p o k o jo w e , e - 
w e n tu a in ie  d w a  te d n o -  
p o k o jo w e . T e l .  2’ 5-9?.

7818-G
K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  n a P o g o d n ie , 
c. o . 1 te le fo n  pożąd a­

n e . T e l . 355-14 od 10— 18.
7833- G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  (c e n tru m  — n o w e  
b u d o w n ic tw o ) za m ie n ię  
na podobne w ię k s ze  lu b  
t rz y p o k o jo w e . T e le fo n  
215-27 go d z . 17— 19.

7823-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — za­
m ie n ię  p o k ó j z k u c h n ią  
—  ła z ie n k ą  I  p ię tro  n a  
podobne w  S zc zec in ie . 
S zc ze c in -Ż e le c h o w o , u l. 
S o k o ła  1— 1. 7829-G
1 P O K O J  36 m  k w . na  
G łę b o k ie m , za m ie n ię  n a
2 p o k o je  w  śród m ieś ciu . 
W a ru n k i do uzg o dn ie ­
n ia . S z c ze c in -G łę b o k ie , 
u l.  P og o d n a 44— 4.

7832-G
D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  p o k o fu  su b lo k a to r­
sk ie g o . T e l .  ®0-16 —
w e w n . 2 godz. 7— 14.

7834- 0
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
n ie u m e b lo w a n e g  >. O fe r ­
ty :  C e iiń s k i, Ś c ie g ien ­
n eg o  41—9. 7839-G
B Y D G O S Z C Z  — m ie sz­
k a n ie  2 -p o k o jo w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  Szcze­
c in ie . S zc zec in , te le fo n  
444- 39. 7841-G
S A M O T N A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  na  
P o g o d n ie , te l. 473-44 —  
godz. 18—20. 7845-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią
po re m o n ć ie , z a m ie n ię  
n a d w a  m a łe . m oże b y ć  
n o w e b u d o w n ic tw o . 
Ś ró d m ieś c ie  — N ie b u -  
szew o. S zczec in , L e n a r ­
to w ic za  2— 16. 7892-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  — k o m fo r t  — ogró­
d e k  — z a m ie n ię  na 2- 
p o k o jo w e , n o w e  b u d ó w  
n ic tw o . T e l .  718-71.

7857-0
3 P O K O J E  z k u c h n ią ,
p a r te r ,  za m ie n ię  na 3 
p o k o je , I  p ię tro . B o i. 
Ś m ia łe g o  14— 1 godz. 
15—26. 7869-G
2 P O K O J E  (38 m k w .)  
k u c h n ia  —  ła z ie n k a  — 
c . o . — I I I  p . — b a rd zo  
s ło neczne , z a m ie n ię  na
3 p o k o je  (5 osób) z ró w
n o rz ę d n y m  w y p os aże­
n ie m  w  śród m ieś ciu . 
T e l .  *62-58. 7799-0
2 1/2 P O K O J U , w s pólna  
k u c h n ia , ła z ie n k a  za­
m ie n ię  n a d w a  m iesz­
k a n ia  je d n o p o k o jo w e  z  
k u c h n ią  lu b  je d n o  t r z y  
p o k o jo w e , k u c h n ia , te l. 
248-96 godz. 17—» .

Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
Z a w o d o w a  u n ie w a ż n ia  
zg u b io n ą  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  R y s za rd a  R o­
w iń s k ie g o .
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o
tre ś c i:  W a n d a  K o s k o w -  
sk a -C ie c h ó rs k a  le k . 
m e d . 1376/1. 7815-G
S K R A D Z IO N O  ru d e g o  
psa p e k iń c z y k a  (sucz­
k ę ) . P rze s trze g a  się 
p rze d  k u p n e m . O d p ro ­
w a d z ić  n a  ad re s : u l. 
S ło w a c k ie g o  18— 4.

7806-G
L E S Z E K  O L E J N IK  zgu
b i ł  p ra w o  ja z d y  k a t .  a -  
m a to rs k ie j — w y d a n e  
p rz e z  P R N  W y d z ia ł K o ­
m u n ik a c ji  w  Ś w in o u j­
śc iu . 7825-0
J A N  D U S Z Y Ń S K I zgu­
b ił  dow ód  re je s tr a c y jn y  
m o to c y k la  M O  1517.

7826-G
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  12 u n ie w a ż n ia  zgu­
b io n ą  le g . szk o ln ą  n r  
7 ®  T a d e u sza  R zę d z ic -  
k ie g o . 7830-G
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  37 u n ie w a ż n ia  zgu ­
b io n ą  le g . szk o ln ą  K a ­
z im ie rz a  G a d om sk ieg o .

7840-G'
T E C H N IK U M  B u d o w la ­
n e  u n ie w a ż n ia  zgub io ­
n ą le g ity m a c ję  szk o ln ą  
J e rze go  K o s ińskiego .

7843-G
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  27 u n ie w a ż n ia  zgu ­
b io n ą  le g . szk o ln ą  V. i l -  
d e m a ra  W ila n o w s k ie g o .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o r a n n i (po godz. 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  
K o ln o r ta ź u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024,______________  S zcz. Z a k ł .  G ra f._______________R —1
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C h o ć  uaakacje uj p e łn i...

W Pinokio rojno i głośno
W A K A C J E  w  całe j pełn i. M łodzież studencka w ięc w  do­

m ach, na wczasach, w yjazdach. M im o  to osiedle akadem ickie  
p rzy  A l. Boh. W arszaw y nie je s t puste.
Z o s ta ła  tu  część s tu d e n tó w  m łod z ie ży  ra d z ie c k ie j.  Goście 

O db yw a ją cych  p ra k ty k i ,  w  p o - p rz y je c h a li do nas z d a le k ie j 
b liżu  (w  a k a d e m ik u  p rz y  A l.  K a łm y c k ie j A S S R  i zw ie d za ją  
P ia s tó w ) u ru ch o m io n o  m ię d z y - pó łn o cną  część P o ls k i. G dy p y - 
n a ro d o w y  h o te l s tu d e n ck i, no  i  la liśm y  o najp rzy jem nie jsze  
„w reszcie  czynne  je s t „P in o k io ”  w rażenia, wszyscy jednom yśl- 
■—  k lu b  s tu d e n tó w  P o lite c h n i-  nie rozpoczynali od zachw ytów
k i  S zczec ińsk ie j. O becn ie  „ P i ­
n o k io ”  o tw a r te  je s t d la  w szys t 
¡k ich . C odz ien n ie  (p rócz p o ­
n ie d z ia łk ó w ) o d b y w a ją  się tu  
(w ie czo rk i taneczne. B ardzo  
c h ę tn ie  o d w ie d za ją  k lu b  s tuden  
c i za g ra n ic z n i m ieszka ją cy  w  
s tu d e n c k im  h o te lu , a także  u -
cze s tn icy  w yc ie cze k  o rg a n iz o - . . - . . -

, , . . . , . za b a w ę  p su je  za c h o w a n ie  części.waraych p rzez  b iu ro  tu r y s ty k i  tualnyi hF k i ubowycll gości. s „  
m ło d z ie ż o w e j „ J u w e n tu r ” . O d - ***■ 
w ie d z a m y  k lu b  w  św ią teczn y  
w ie c z ó r 22 lip c a  i s p o ty k a m y  
w ła ś n ie  b aw iącą  się  tu  g rupę

Ciekawy konkurs
K O M IS J A  R A C J O N A L IZ A ­

C J I i  W yna lazczośc i W K Z Z  i 
W O  N O T  o g ło s iła  na  I I  p ó łro ­
cze b r. w ie lk i  k o n k u rs  ra c jo n a ­
l iz a to r s k i d la  k o b ie t i  m ło d z ie ­
ż y  z a tru d n io n y c h  w  zak ładach  
p ra c y  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego , pod has łem : „T y s ią c le ­
c ie  P ań s tw a  P o lsk iego  U czc im y  
T w ó rczo śc ią  W yna lazczą  i  R a ­
c jo n a liz a to rs k ą ” .

Na n ag ro dy  k o n k u rs o w e  p rze  
znaczono sum ę 10 tys . z ł R e­
g u la m in  k o n k u rs u  je s t w  po ­
s ia d a n iu  z a k ła d o w y c h  k lu b ó w  
te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji.  R ó w ­
n ież Za rząd  O krę g o w y  Z w . 
Z a w . P rac . P rze m ys łu  S p o ż y w ­
czego i  C u k ro w n iczeg o  og ło s ił 
k o n k u rs  -  w sp ó łz a w o d n ic tw o  o 
t y tu ł  m is trz a  te c h n ik i i  osz­
czędności 1966 ro k u  w  p rz e m y ­
śle spożyw czym  i  c u k ro w n i­
czym . W  k o n k u rs ie  wezm ą u - 
d z ia ł ra c jo n a liz a to rz y , k tó rz y  
z w y c ię ż y li w  k o n k u rs a c h  za­
k ła d o w y c h  u z ysku ją c  t y tu ł  za­
k ła do w e g o  m is trz a  te c h n ik i i 
oszczędności. W  w y n ik u  k o n ­
k u rs u  w y ło n io n a  zostan ie  dz ie ­
s ią tk a  n a jlep szych  ra c jo n a liz a ­
to ró w  w  w o je w ó d z tw ie , k tó ­
ry m  d y p lo m y  i  n ag ro dy  zosta ­
ną w ręczone na  s y lw e s tro w y m  
„B a lu  M is trz ó w  i  R a c jo n a liz a ­
to ró w " .  (bole)

nad Świnoujściem , m iastem  
w edług nich nie ty lko  p ięknym , 
ale  i  bardzo czystym.

M o ż n a  b y  b y ło  są d z ić , że  w ie ­
c zó r w  „ P in o k io ”  b ę d z ie  d la  w y ­
c ie c ze k  za g ra n ic z n y c h  p o z y c ją , 
k tó rą  śm ia ło  zap isa ć  m o żn a  pod  
p o zyc ję  ..a t ra k c je ” . I  ta k  b y ć  po­
w in n o . N ie s te ty , n a s tró j i d o b rą  

a k -
-  . to ,

ja k  ła tw o  zgadnąć „ n a s to la tk i”  z a ­
c h o w u ją c y  się często w rę c z  w u l­
g a rn ie . A le  ja k o  się r z e k ło  k lu b  
na o k re s  w a k a c ji  o tw o rz y ł p o ­
d w o je  d la  w s zys tk ic h  i  o b ec n ie  
dość t ru d n o  op an o w a ć p rz y ję ty  
ju ż  w  „ P in o k io ”  (w a k a c y jn y ! )  
„ s ty l”  za b a w y .

P o m o c s tu d en to m  p rz y r z e k li  
O R M O -w c y  ze  S to czn i. P o m o c ta  
je s t  n a p ra w d ę  szy b ko  p o trzeb n a .

(kg)

Szczecińska Wenecja

\  $|fl&
*  *  f*f- #  ■ ¥

(F o to  S t. C ie ś la k )

P O G O D N O
zmienia wygląd

Nasze wiosenne ra jd y  po Szczecinie w ykazały m. In., 
że Pogodno cieszące się opin ią  na jładniejszej dzielnicy  
m iasta, n ie  w ytrzym u je  k r y ty k i  jeże li chodzi o czystość.

Komitet Blokowy Nr 123 
czeka na dalszą pomoc

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  z in ic ja ty w y  K om ite tu  B lo ­
kowego N r  123 m łodzież u licy  K olum ba o trzym ała  skrom ny, 
a le  wygodny i estetyczny klub.
Z  p rz y je m n o ś c ią  p rz y ję liś m y  ro z ry w k i z p ra w d z iw e g o  zda- 

zaproszenie  na u roczystość o - rżen ia .
tw a rc ia  k lu b u , k tó ra  o db y ła  s ię  W  pom ocy d la  n o w e j p ła -  
w  p rze dd z ie ń  L ipco w e g o  S w ię - c ó w k i bardzo  je s t za in te re so- 
ta. Z a ró w n o  w ic e p rz e w o d n ic z ą - w a ne  P re z y d iu m  D R N . N ie  na 
cy  P D R N  -  Ś ródm ieśc ie  —  S t. w szys tko  je d n a k  s tarcza  p ie - 
M A T U S IA K ,  ja k  i d y re k to r  n iędzy. P o trze b n y  je s t  np. do- 
D Z B M -2  —  A . O C H M A Ń S K I b ry  te le w iz o r i  ra d io la , a także  
n ie  szczędz ili s łó w  uznan ia  d la  d ro b n y  sp rzę t ś w ie t lic o w y , 
dz ia łaczy  K o m ite tu  B lo kow e g o  W szyscy w  c ichośc i liczą , że z 
na  czele z je go  p rz e w o d n ic z ą - k o n k re tn ą  pom ocą p rz y jd z ie  
c y m  —  Józefem  G Ą S IO R Ó W - W y d z ia ł K u l tu r y  M R N . Z n a ją c  
S K IM . W ie le  te raz  za leży od ż ycz liw ość  W y d z ia łu  do tego 
ty c h  dz ia łaczy , czy ic h  p raca  ro d z a ju  in ic ja ty w , w ie rz y m y , iż 
n ie  p ó jd z ie  na m a rn e  i  k lu b  k ło p o ty  K o m ite tu  B lo k o w e g o  
b ę d z ie ’ m ie jsce m  odp oczyn ku  i  N r  123 zostaną szybko  ro z w ią ­

zane. (kg)

Pogodno „Od p o d w ó rk a ”  nie zlikw idowano wszystkich^
, . • t  „ i  . je s t  ic h  ju z  dużo m n ie j.  U p o rz ą d -

p r z e d s t a w ia ło  s m ę t n y  w id o k ,  £ o w a no  w  ty m  re jo n ie  ik a r p ę ,  
g łó w n ie  r  p o w o d u  p r z e r ó ż n y c h  oczyszczono śc ie ki k a n a liz a c y jn e , 
b u d e k ,  s z o p  i  p s e u d o g a r a ż y ,  w y zn a c zo n o  m ie js ca  n a p o je m n ik i
, __■ , . . - n a  ś m ie c i. P o d o b n e  p ra c e  t rw a ją
k t ó r e  m ie s z k a ń c y  b e z  ła d u  i  n a  G u m ień cach  na u lic ac h  S a n to c - 
s k ła d u  b u d o w a l i  n a  p o d w ó r -  k ie j ,  P ię k n e j i  K a ro la  M ia r k i ,  
k a c h .  A l e  n ie  t y l k o  b e z  ła d u ,
bo i  bez zezw oleń  w ła d z  a d m i-  u p o rz ą d k o w a n iu  Pogodna
n is tra c y jn y c h . i  p od n ie s ie n iu  s tan u  es te tycz­

nego d z ie ln ic y  w ie le  p om og li 
W io se nn e za p e w n ie n ia  P re z y d iu m  m ieszka ńcy  i  z a k ła d y  p ra c y . I  

D R N  Pogodno  odnośnie p rz y s tą p ię -  o  s n v c h a r 7 P  ?  k o n a r k i
n ia  do  g e n e ra ln y c h  p o rzą d k ó w  w  . V  J  • w ’ 1 .  £  •
d z ie ln ic y  n ie  pozo sta ły  t y lk o  z a - l  150 lu d z i bazy sp rzę tu  RejO- 
p e w n ie n ia m i. N a jle p s z y m  tego  d o - now ego K ie ro w n ic tw a  M e lio ra -  
S?2? Łe-s,..tóŚbyo w y ch “ b” 5r™I cł’ w « y n ią  spo łecznym  p ra - 

n a jw ię c e j.  W p ra w d z ie  cow a ło  nad  u p o rzą dko w a n iem  
_____________________ ^  Je z io rka  S łonecznego na G u ­

m ieńcach . Niestety, mieszkańcy  
te j dzieln icy nie po tra fią  usza­
nować społecznego trudu. To co 
się jednego dnia nad je z io r­
k iem  zbuduje, następnego n ie ­
m a l dnia jest dewastowane.

nąca ponad to ra m i od u l.  M ic ­
k ie w ic z a  do u l. Za lesk iego . Ja k  
p ow ied z ia no  nam  w  P rez. D R N  
Pogodno, je s t to  w y n ik  za n ie ­
dba n ia  ze s tro n y  Z a rzą du  Z ie ­
le n i M ie js k ie j,  (hs)

szop b y ło

D z ie c ia rn ia  Pogodna o trz y m a ła  na  
L ip c o w e  Ś w ię to  p ię k n y  p o d a ru n e k  
w  postac i to ru  w ro tk o w e g o  na p la ­
cu za b a w  p rz y  u l .  N o ak o w s k ie g o . 
O b ie k t  ten  to  w s p ó ln y  społeczny  
czyn O k rę g o w y c h  Z a k ła d ó w  M le ­
cza rs k ic h , S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  
T e re n o w y c h  P rz e m y s łu  M e ta lo w e ­
go, F a b r y k i  U rz ą d z e ń  B u d ow lan y ch  
i rze m io s ła  szczec ińskiego , k tó re  
w y k o n a ło  o g ro d zen ie  o g ró d ka . 
W a rto ś ć  o gó lna tego  p ię kn eg o  czy ­
nu  w y n o s i po n ad  500 tys . z ł.

T a k  w ię c  Pogodno zm ie n ia  
s w ó j w y g lą d , a le w ie le  tu  je sz ­
cze je s t do z rob ien ia . M ieszkań  

J cy  u l.  S a n to c k ie j n ie  od dziś 
j n p . dom aga ją  się o ś w ie tle n ia  
; te j u lic y . S to ją  tu  now e b lo k i 
1 Z a rzą du  P o rtu  Szczecin, może 
w ię c  ZP S  z a in te re s u je  się ty m  
p ro b le m e m ?  U p orząd ko w an ia  

I w ym ag a  tzw . p ro m en a da  b ieg -

W sezonie letnim
chcemy także

czytać tygodniki
W Z M O Ż O N Y  ru c h  tu ry s ty c z ­

ny, oprócz p lusó w , m a też sw o ­
je  m in u sy , k tó re  d a ją  s ię  o d ­
czuć m ieszkańcom  Szczecina w  
m ies iącach  le tn ic h . C hodz i o 
ty g o d n ik i.

W  lip c u  i  s ie rp n iu , część 
szczecińskiego p rz y d z ia łu  p ism , 
zosta je  k ie ro w a n a  na w y b rz e ­
że. I  z d a rza ją  s ię  s y tua c je , żc 
osoba, k u p u ją c a  przez c a ły  ro k  
in te re s u ją c e  ją  ty tu ły ,  nag le  
zosta je  pozb aw io na  sw e j c o ty ­
g o d n io w e j „s tra w y  d u c h o w e j” . 
S ta ły m  nabyw com , ku po w a ne  
p rzez n ic h  p ism a  są z n a jr ó ż ­
n ie js z y c h  w zg lę dó w , potrzebne . 
T y g o d n ik i te  często się k o m ­
p le tu je . S ie dz i się w ie lo m ie ­
sięczne p u b lik a c je , dyskus je . 
I  n ag le  —  stop . K io s k a rz  n ie  
rna p is m  d la  swego sta łego  od­
b io rc y .

D la  osób, kupujących syste­
m atycznie, przez cały rok, ze­
staw  interesujących je  tygodni­
ków , nie powinno w  sezonie 
le tn im  zbraknąć żadnych ty ­
tu łów . ( jo l)

Z „grom adą“ 
na wczasy

W  1959 R O K U  B IU R O  T U ­
R Y S T Y C Z N E  „G R O M A D A ”  roz 
poczęło a k c ję  p rz y b liż a n ia  u ro ­
k ó w  w s i gustom  m ieszczuchów , 
w y je ż d ż a ją c y c h  na le tn i w y p o ­
czynek. P o czą tk i n ie  b y ły  ła t ­
w e. N a leża ło  p rz y je z d n y m  za­
p e w n ić  k w a te ry  o raz  ich  w ła ­
śc iw e  wyposażenie . T rze b a  b y ­
ło  ró w n ie ż  p o p ra w ić  s tan  w ie j­
sk ich  u rządzeń  s a n ita rn y c h . 
W reszc ie  p od s taw o w ą  sp ra w ą  
b y ła  o rg an iza c ja  w y ż y w ie n ia .

W p ły w  ru c h u  tu ry s ty c zn e g o  n a  
p o d nies ien ie  k u l tu r y  o śro d k ó w  w ie j  
s k ic h , le żą c y c h  w  n a jd o g o d n ie j­
szych d la  w y c ie c zk o w ic zó w  p u n k ­
tach  naszego w o je w ó d z tw a , je s t ju ż  
w y ra ź n y . P o p ra w ił się s ta n d a rd  
lo k a li o fe ro w a n y c h  „ le tn ik o m ” . W  
m ie js ce  s ie n n ik ó w  p o ja w iły  się 
łó ż k a  i  ta p c z a n y , w zro s ła  dbałość  
m ie szk ań c ó w  w s i o h ig ie n ę  i w ła ­
śc iw y  s ta n  s a n ita rn y  d o m ostw . A
1 lu d z ie , w y je ż d ż a ją c y  na u r lo p  
m a ją  za p e w n io n ą  b azę  m ie s z k a ln o -  
ż y w ie n io w ą  n a w s i.

O b e cn ie  n a  w y b rz e ż u  Jest Już
2 000 k w a te r  p ry w a tn y c h . S ą też  
s to łó w k i, p ro w a d zo n e  p rze z  k o ta  
gospodyń  w ie js k ic h . M im o  że je s t  
co ra z  w ię c e j p ry w a tn y c h  s to łó w e k  
— n ie  p o k ry w a ją  one c ią g le  rosną­
cego z a p o trz e b o w a n ia . W  w ię k ­
szych m ie js co w o ś c ia ch , „ G ro m a d a ”  
za p e w n ia  ca ło d z ie n ne  w y ż y w ie n ie  w  
u zd ro w is k a c h  i z a k ła d a c h  g astro ­
n o m ic zn y c h . W  p rz y s z ły m  ro k u  je d  
n a k , z re z y g n u je  się  z  t e j ,  n ie w y ­
g o d n e j d la  w c zas o w ic zów , fo rm y  
ż y w ie n ia . Z d a rz a  się b o w ie m , że  
m ie js c e  za m ie s zk a n ia  je s t  b a rd zo  
o d le g łe  od s to łó w k i, co p o w o d u je  
w ie le  n ie za d o w o le n ia  i  je s t  m ę czą ­
ce; T o te ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  „ G ro ­
m a d a ”  p rz e jd z ie  n a  o rg a n iz o w a n ie  
w y ż y w ie n ia  w y łą c z n ie  w  s to łó w ­
ka c h  p ry w a tn y c h .

P on iew aż na w y b rz e ż u  sieć 
k w a te r  je s t  ju ż  u tw o rz o n a  i 
zapew n ia  zaspoko jen ie  p o trze b  
w cza sow iczów  spod znaku  
„G ro m a d y ”  —  obecnie  b iu ro  to  
w ra z  z W K K F iT  n as ta w ia  się 
na z a k ty w iz o w a n ie  ta k ic h  m ie j­
scow ości ja k :  B a r lin e k ,  Iń s k o , 
S tepn ica , T rze b ież , L u b in , N o ­
w e  W a rp n o .

P A N IE  R E D A K T O R Z E !
W  o s ta tn ic h  czasacli d użo  się p i­

sze 1 m ó w i w  ra d iu , t e le w iz j i  i 
p ra s ie  n a  te m a t  p ra c y  d o zo rcó w  
d o m o w y c h . P o n ie w a ż  je d n a k  d y ­
s k u s ja  ta  d o ty chc zas to c zy  się  je d ­
n o s tro n n ie , bez u d z ia łu  sa m y ch  do­
z o rc ó w , c z u ję  się  w  o b o w ią zk u  w y ­
p e łn ić  tę  lu k ę  i  za b ra ć  głos w  te j  
s p ra w ie  w ła ś n ie  ja k o  d o zo rca . P ra ­
cę sw ą w y k o n u ję  d o p ie ro  od k i lk u  
m ie s ięc y , a le  zd ą ży ła m  ju ż  poznać  
s w o je  o b o w ią zk i i w y k o n u ję  je  su­
m ie n n ie . U w a ż a m  za  c a łk o w ic ie  
słuszne i z ro z u m ia łe  to , że lu d z ie  
ch c ą  i m a ją  p ra w o  m ie szk ać  w  do­
m a c h  c zy s ty ch , n a le ży c ie  w y s p rzą ­
ta n y c h . Z g a d za m  się z ty m , że n ie  
w s zyscy d o zo rc y  to  ro z u m ie ją  i 
często  z a n ie d b u ją  sw e o b o w ią zk i, 
a le  ja k  k a żd a  in rra  sp ra w a  t a k  i ta , 
m a  d ru g ą  s tro n ę  m e d a lu  i o n ie j  
chcę w ła ś n ie  n ap is ać . W ia d o m o  
w s z y s tk im , że dzisiejsi! d o zo rcy  n ie  
są jeszcze n a  ty le  w y k s z ta łc e n i, b y  
p o tr a f i l i  ro z w ią z y w a ć  w s ze lk ie  
u rz ę d o w e  i p ra w n e  k r u c z ’ ;l i d la te ­
go w iększość z  nas d o zo rcó w  n ie

w ie , co za w y k o n y w a n ą  p ra c ę  m u  
się  n a le ż y , ja k ie  m a  p ra w a . F a k ty .  
P ro s zę  b ard zo . D o s ta ła m  a n g a ż  z 
A D M  n r  1 ( D Z B M  n r  1), w  k tó ­
ry m  n ap is an o  (c y tu ję ):  

„ W y n a g ro d z e n ie  o b y w a te lk i b ę­
d z ie  się s k ła d a ć  z m ie sięc zne go  r y ­
c z a łtu  w  w y so k oś c i 240 z ł o raz  
o p ła t za  czynnośc i w y m ie rn e  p rze ­
w id z ia n e  w  ta b e la c h  w y n a g ro d ze ń  
ja k o  z a łą c z n ik  do an e ks u  d la  do­
zo rc ó w  d o m o w y c h . P o n a d to  za ka ż ­
d y  p rz e p ra c o w a n y  d z ie ń  ś w ią te c zn y  
o trz y m a  o b y w a te lk a  w y n a g ro d ze n ie  
w  w y so k oś ci 1/30 lic zo n e  od p łac  
w y m ie rn y c h  i r y c z a łtu ” . P roszę  
w y b a c z y ć  P a n ie  R e d a k to rz e  a le  ja  
n ie  w ie m  „ z  c zy m  się  ja d a ”  te

a n e k s y  i z a łą c z n ik i , bo n ig d y  ich  
n ie  w id z ia ła m  i  n ie  w ie m  ró w n ie ż , 
k tó re  z m o ic h  czynnośc i są w y ­
m ie rn e , a k tó re  n ie . O w szem , ja  
co d z ie n n ie  w y m ie rz a m  je  sw o ją  
p ra c ą  szk o d a  ty lk o , że n ie  ro b i te ­
go  k ie ro w n ic tw o  A D M , le cz  p ła ­
c i n a m  „ p i ra z y  o k o ” . P rz y k ła d :  
J a  o b s łu g u ję  d w a  d o m y , w  k tó ry c h  
są 4 k la t k i  schodow e po  3 p ię tra , 
in n a  d o zo rc zy n i o b s łu g u je  też  dw a  
d o m y  le cz  są w  n im  ty lk o  2 k la t ­
k i  4 p t r .  i ona o trz y m u je  1 085 zł 
a ja  792 z ł. R ó żn ica  du ża  p raw d a?  
P y ta n ie  t y lk o  czy w ła ś c iw a .

W y d a je  m i się, że s łu s zn ie j b y  
b y ło , g d y b y  k a żd y  d o zo rca w  an g a­
żu  o t r z y m y w a n y m  z A D M , za­
m ia s t ty c h  n ie  d la ka żd e g o  z ro z u ­
m ia ły c h  z w ro tó w , m ia ł w y szc zegó l­
n io n e  i le  m e tró w  k w a d ra to w y c h  
c zy  b ie żą c y c h  lic zą  k la t k i  schodow e  
ł  i le  za  u trz y m a n ie  ty c h  m e tró w  w  
n a le ż y te j czystości o trz y m a  p ie n ię ­
d z y . W te d y  będ ą  tó  c zy n n o śc i w y ­
m ie rn e  — bo  w y m ie rz o n e .

N a z w is k o  i  adres zn a n e  re d a k c ji

Czytelnicy
IN F O R M U J Ą

K ilk a  m ie s ię c y  te m u  p ra c o w  
n ic y  A D M  p rz e p ro w a d z ili n a­
p r a w y  d a c h ó w  i p ie c ó w  w  n a­
szy m  b u d y n k u . P ra c ę  w y k o n a  
11, a le  p o z o s ta w ili po  §óbie  
o k ro p n y  b a ła g a n . P o ła m a n e  
c h o d n ik i, g ru z , p ia se k , g lin a , 
k a m ie n ie  i d a c h ó w k i z a le g a ją  
n asze p o d w ó rk o , p rz e z  k tó re  
n ie  sposób p rze jść , a b y  się o 
coś n ie  p o tk n ą ć . A  n a le ża ło  
p o  sobie s p rzą tn ą ć !

M IE S Z K A Ń C Y
U L . G Ó R N O Ś L Ą S K IE J  4

D Z IĘ K U J Ą

Z a  W aszy m  p o ś re d n ic tw e m  
s k ła d a m  serdeczne p o d z ięk o ­
w a n ia  s p rze d a w c y  k io s k u  „R u  
c h u ”  p rz y  k a w ia r n i „ S o rre n ­
to ”  za z w ró c e n ie  m l pozosta­
w io n e j ta m  k o s m e ty c z k i z  du  
ż ą  sum ą p ie n ię d z y .

E L Ż B IE T A  G R O B E R S K A

P Y T A J Ą

O b e sz ła m  ju ż  w s zy s tk ie  sk le  
p y  gosp o d ars tw a  d o m o w eg o  w  
p o s z u k iw a n iu  g u m e k  do w e ­
k ó w . N ie s te ty , n ig d z ie  n ie  m o  
g ła m  ich  k u p ić . M o że  k o m ­
p e te n tn e  p rze d s ię b io rs tw o  odpo  
w ie  n a m , go sp o d yn io m , gdzie  
m o żn a  je  dostać?

W A N D A  I IR Y S Z K IE W IC Z

P R Z Y P O M IN A J Ą

N a  u l.  W ie lk ie j,  n a  o d c in k u  
o d  M o s tu  D łu g ie g o  do u l. 
G d a ń s k ie j w y k o n a n o  t r a w n ik i  
i  posadzono  k w ia t k i .  T ra w a  
je d n a k  n ie  zos ta ła  do  te j po­
r y  o s trzy żon a , a ch w a s ty  ro ­
sną n a n ie j ta k  b u jn ie , że  
t ru d n o  d o jrz e ć  k w itn ą c e  w  n ich  
b r a t k i .  P rz y p o m in a m  w ię c  Z a  
r z ą d o w i Z ie le n i M ie js k ie j ,  że 
je® o p ra c o w n ic y  n a u l.  w ie l ­
k ie j p o s a d z ili k w ia t k i ,  n a le ­
ż a ło b y  w ię c  od czasu do  cza­
su po św ięc ić  s w em u  d z ie łu  
tro c h ę  u w a g i.

IR E N A  D .


